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Informacja rządu o przebiegu prac wiosennych w rolnictwie i przygotowaniach 
do kampanii żniwnej • Nowelizacja ustawy o radach narodowych dotycząca 
utworzenia komitetów kontroli społecznej • Ustawy o utworzeniu Głównego 

Komitetu Kultury Fizycznej i Sportu oraz Głównego Komitetu Turystyki

Posiedzenie Sejmu PRL
26 bm. obradował Sejm PRL.
Izba wysłuchała informacji rządu o przebiegu prac 

wiosennych w rolnictwie i przygotowaniach do kam­
panii żniwnej.

Nowym ważnym krokiem na drodze rozwoju de­
mokracji socjalistycznej będzie powołanie przy ra­
dach narodowych komitetów kontroli społecznej. Po 
dyskusji, w której głos zabrało 11 posłów reprezentu­
jących wszystkie kluby i koła poselskie, Sejm uchwa­
lił nowelizację ustawy o radach narodowych, dotyczą­
cą utworzenia komitetów kontroli społecznej. Projekt 
ustawy był poddany w winionych tygodniach szero­
kiej konsultacji społecznej, w toku której odbyło się 
około 3 000 spotkań konsultacyjnych i zgłoszono około 
300 wniosków’, propozycji i uwag.

Uchwalone zostały również ustawy o utworzeniu 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej i Sportu oraz 
Głównego Komitetu Turystyki.

Sejm wysłuchał odpowiedzi na interpelacje i zapy­
tania poselskie.
Posiedzenie Sejmu rozpoczę 

ło się o godz. 11.
W ławach Rady Państwa — 

Edward Gierek wraz z przewo 
Śnieżącym Rady — Henrykiem 
Jabłońskim. W lawach rządo­
wych — członkowie gabinetu z 
prezesem Rady Ministrów — 
Piotrem Jaroszewiczem.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Chwilą ciszy uczcił Sejm pa 
®ięć zmarłej niedawno posłań

Heleny Bursiewicz.
W pierwszym punkcie porzą 

dziennego dokonano ohsa 
śzenia mandatu w Okręgu Wy 
ojczym nr 55 w Rzeszowie. 
Mandat uzyskał Władysław Nie 

ze wsi Żołtynia (woj. rze 
wowskie), rolnik prowadzący

Uzbrojeni terroryści napadli 
na autobus z młodzieżą w CSRS
Agencja CTK poinformowa 

.“3 b™* w Pobliżu miej-
Jeseniee w rejonie 
trzej uzbrojeni ter- 

napadli na autobus 
‘.^cy na wycieczkę mło- 

licealną. Napadu dokona 
' celu nielegalnego przek 

Czenla granicy z RFN przez 
graniczny Pomezi.

U ~[roryści wykorzystali 39 
g e^stów jako zakładników, 
n>7 ,Q 'as?e operacji użyli bro- 
^J-^eciwko żołnierzom och- 
s granic i funkcjonariu- 
rgr^ s*użby bezpieczeństwa 
* w?sC tekko jedną z uczennic.

Wyniku akcji odpowied­

Wę Hasan zakończył 
wizytę w Polsce

s<“S brn. prezes Rady Mini- 
iąi * Piotr Jaroszewicz przy- 
Kj^stepcę tronu Haszymidz- 
c^r°, królestwa Jordanii księ 
'awHasana.

nQ ,C2as'e spotkania omówio- 
s^J-^dnienia związane z dal 

r°zwojem stosunków poi 
^'^^ańskich, ze szczegół- 

i l’WzSUdnieniem proble- 
Q gospodarczej.
Ta *

j^.^0 dnia następca tronu 
^a^-^^^kiego Królestwa Jor 
\va': ks.teżę Hasan zakończył 

i „°^cjalną wizytę w Polsce 
t&iipopołudniowych 

nasz kraj. (PAP) 

własne, gospodarstwo, członek 
ZSL. Sprawozdanie Komisji 
Mandatowo-Regulaminowej w 
tej sprawie przedstawił pos. 
Stanisław Czerniej (ZSL). No­
wy poseł złożył ślubowanie po 
solskie.

W drugim punkcie porządku 
obrad informację rządu o prze 
biegu prac wiosennych w rol­
nictwie i przygotowaniach do 
kampanii żniwnej przedłożył 
Sejmowi minister rolnictwa —■ 
Leon Kłonica.

Sejm przyjął przedstawitmą 
informację.

Następny punkt obrad Sejmu 
dotyczył komitetów kontroli 
społecznej. Sprawozdanie korni 
sji: Administracji, Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowi

nich organów terroryści zosta 
li już ujęci — Milan Baresz po 
niósł śmierć w czasie akcji zaś 
dwaj pozostali, Robert Baresz 
i Va.łav Baresz odnieśli rany 
i zostali aresztowani. Szofer au 
tobusu, Jan Novak został cięż 
ko ranny i zmarł w czwartek 
w szpitalu.

Milan Baresz winien był 22 
maja zgłosić się do zakładu 
karnego, by odbyć karę 18 mie 
sięcy pozbawienia wolności za 
przestępstwo pospolite. Organa 
Ścigania prowadzą intensyw 
ne śledztwo w tej sprawie.

. PAP

cji wewnętrznej i polityki zagra­
nicznej NHD, w tym stosunków z 
RFN.

Oświadczenie §RP
Z okazji Dnia Wyzwolenia Afry­

ki Światowa Rada Pokoju opubli­
kowała w siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku oświadczenie w którym 
potwierdza swą solidarność z na­
rodami Afryki walczącymi z im­
perializmem, kolonializmem i 
apartheidem.

Plenum KC SED
Jak podaje Agencja ADN, w 

dniach 24—25 maja br. obradowa- 
lc w Berlinie Plenum KC Niemiec 
klej Socjalistycznej Partii Jedno- 

Komitet zaaprobował referat 
Biura Politycznego na temai sytua 

ska oraz Prac Ustawodawczych 
o przedstawionym przez R-idę 
Państwa projekcie ustawy o 
zapianie ustawy o radach naro 
dowych przedstawił pos. Syl­
wester Zawadzki (PZPR).

Rozpoczęła się dyskusja po 
selska.

W dyskusji nad projektem u 
stawy pierwszy głos zabrał w 
imieniu Klubu Poselskiego 
PZPR pos. Zdzisław Zandaro- 
Wski. Idea powołania przy ra 
dach narodowych komitetów 
kontroli społecznej — powie­
dział — oznacza nowy ważny 
krok na drodze rozwoju demo 
kracjj socjalistycznej. Proje­
kty ustawy i uchwały dotyczą 
ce zasad powoływania i funk­
cjonowania komitetów kontroli 
społecznej poddane zostały s?e 
rokim konsultacjom.

Charakteryzując znaczenie i 
zadania komitetów kontroli, 
społecznej mówca podkreślił 
m.in. wagę prowadzenia działa! 
noś ci kontrolnej przez ludzi w 
pełni kompetentnych i doświad 
czonych oraz ścisłej współp^a 
cy komitetów z państwowymi 
i politycznymi organami kon­
troli.

W imieniu Klubu Poselskie 
go PZPR mówca wyraził po­
parcie dla przedkładanych pro 
jektów.

Przemawiając w imieniu Klu 
bu Poselskiego ZSL pos. Zy­
gmunt Surowiec stwierdził: ra 
cje najwyższego rzędu prze­
mawiają za powołaniem przy 
radach narodowych wszystkich 
szczebli — komitetów kontroli 
społecznej. Przyświeca temu 
cel zasadniczy: wsparcie stale 
rozwijanego w naszym kraju

E< Wojtaszek 
u K. Waldheima

25 bm. przewodniczący de 
legaci i PRL na sesję specjal­
ną Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych w spra 
wie rozbrojenia, minister spraw 
zagranicznych, Emil Wojta­
szek złożył wizytę sekretarz o 
wi generalnemu ONZ, Kurto- 
Wj Waldheimowi.

Przedmiotem rozmowy była 
tematyka sesji specjalnej Zgro 
madzenia Ogólnego oraz ak­
tualne problemy międzynaro­
dowe.

W spotkaniu uczestniczył sta 
ły przedstawiciel PRL w ONZ, 

arnb. Henryk Jaroszek. (PAP)

Konferencja NATO
W przyszłym tygodniu we wto­

rek i w środę, w Waszyngtonie ob 
radować będzie „szczyt” NATO.

Z, informacji, jakie można uzys­
kać u miarodajnych przedstawi­
cieli waszyngtońskiej administra­
cji wynika wyraźnie, że gospoda­
rzę chcą nadać obradom zdecydo­
wanie Charakter antyradziecki. W 
takim tez niewątpliwie duęb.i zre- 
degowano dokumenty na których 
opierać się będą obiady konie? 
cji.

da "- A

procesu socjalistycznej demo­
kracji

Z zadowoleniem i pełną a- 
probatą przyjmie dyskutowa­
ną obecnie ustawę wieś, trak­
tując ją jako wyraz konsekWen 
tnej realizacji wytycznych Pio 
gramu politycznego oraz zaio 
żeń znowelizowanej Konstytu­
cji PRL.

Pos. Zygmunt Surowiec za­
pewnił, że Klub Poselski ZSL 
głosować będzie za przyjęciem 
ustawy — żywiąc przekonanie 
iż odpowiada ona najlepiej po 
jętym interesom wsi i kraju.

Pos. Andrzej Bcndarewski 
w imieniu Klubu Poselskiego 
SD poparł przedstawiony pro 
jekt ustawy o powołaniu do 
życia komitetów kontroli -ma­
tecznej. Dotychczasowa kontr© 
la społeczna — stwierdził mó­
wca — mimo wielu jej kierun 
ków nie obejmowała pełnego 
zakresu problemów społecznych 
Nie obejmowała też z równą 
intensywnością wszystkich 
miast j gmin. Stworzenie w^c 
jednolitego systemu komitetów 
jest chyba najbardziej trafnym 
rozwiązaniem.

W okresie, gdy cały kraj się 
ga po wszelkie rezerwy produ 
kcyjne kiedy jednocześnie ob 
serwujemy występowanie nie­
korzystnych zjawisk typu nie­
właściwej dystrybucji surow­
ców i towarów nie najlepszej 
gospodarki zapasami — rola

Dokończenie na str. 3

5 Wystąpienia L. Kłonicy, 
S' S. Zawadzkiego i TL Rafal- 
S skiego — zamieszczamy na 
C sir. 2.

Delegacja KC PZPR 
przebywała w Austrii
Na zaproszenie KC Komuni­

stycznej Partii Austrii, w 
dniach 21—24 maja przebywa­
ła w Austrii delegacja Komite­
tu Centralnego PZPR, której 
przewodniczył zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC, Jerzy Łukaszewicz.

W toku spotkań i rozmów de 
legacja PZPR zapoznała się z 
aktualnymi zadaniami KPA po 
XXIII Zjeździć. Omówiono wę 
złowe problemy sytuacji mię­
dzynarodowej ruchu komunis­
tycznego i robotniczego.

PAP

Z „Expressem Poznańskim" w Kostrzynie

Święto regionalne
„Kurdesz Kasztelański"

W dniach od 27 do 29 mają 
w Kostrzynie z okazji Dni Kul 
tury, Oświaty, Książki i Pra­
sy odbywać się będą imprezy 
święta regionalnego „Kurdesz 
Kasztelański’’. Połączone one 
będą z obchodami święta 
„Expressu Poznańskiego”.

W- Kostrzynie odbędzie się 
szereg barwnych imprez nawią 
zujących do dawnych o-bycza- 
jów staropolskich m. in. wjazd 
powozem kasztelanów. Kluczę 
miasta przekazane zostaną 
młodzieży. Wystąpi Teatr im.

bśsKlu

wy Budynek stanowiący wizytówkę polskiego
budownictwa oraz eksponat tegorocznych 
MTP jest już golowy. Prowadzi się jeszcze 
rob°ty wykończeniowe, wkrótce przystąpi 
się do porządkowania terenów wokół o- 

przeznaczoncgo dla „Budimexu" i „PoHmeK-Cekopu”. 
obiekt otrzymał należną mu oprawę. Miedzy 
przed gmachem ozdobią podświetlone fontan­

ny. (za)
ńnymi zieleń

Fot. — H. Kamza

Spotkanie i udziałem E. Gierka, H. Jabłońskiego i P. Jaroszewicza

Matkom- szacunek i uznanie
W piątek w Dniu Matki, Ed­

ward Gierek, Henryk Jabłoński 
i Piotr Jaroszewicz spotkali się 
z 53-osobową grupą kobiet re­
prezentujących różne środowi­
ska zawodowe i regiony kraju.

Kobiety wyróżniające się w 
pracy zawodowej, robotnice i 
rolniczki, pracownice nauki, i 
oświaty, działaczki społeczne i 
gospodynie domowe — wszyst­
kie uczestniczki spotkania łączy 
zaszczytna rola społeczna, jaką 
jest macierzyństwo, wychowa­
nie dzieci i młodzieży.

Spotkanie stało się okazją do 
serdecznej rozmowy o dniu dzi­
siejszym i przyszłości kraju.

W spotkaniu uczestniczyły 
m. in.: Jadwiga Grabiec — ad

P. Jaroszewicz przyjął delegacją 
pracowników przemysłu spożywczego
Piotr Jaroszewicz przyjął w 

piątek delegację pracowników 
przemysłu spożywczego z oka­
zji dorocznego zawodowego 
święta — Dnia Pracownika 
Przemysłu Spożywczego, które 
przypada w najbliższą niedzie­
lę.

W skład delegacji wchodzili 
m. in. Jerzy Lutomski — dyr. 
Instytutu Przemysłu Zielar­
skiego w Poznaniu; Adam Ma 
IlszeWski — brygadzista w 
przedsiębiorstwie „Cukrownie 
Leszczyńskie”; Stefan Nawrot 
— mistrz w Zakładach Prze­

A. Fredry z Gniezna z kome­
dią „Doktor z musu”. Pokaza­
ne zostanie widowisko kostiu­
mowe „Takie sobie bajania”. 
Książki swe podpisywać będą 
pisarze poznańscy.

29 bm. z okazji 10-lecia Miej 
sko-Gminnego Ośrodka Kultu­
ry w Kostrzynie zorganizo­
wana zostanie „Biesiada Humo 
rysiów”, której patronować bę 
dzie August Wiłkoński. Współ 
zawodniczyć będą ze sobą pi­
sarze, artyści plastycy, dzien­
nikarze. (bran) 

wokat z Konina; Zofia Jon — 
rolniczka z Ujazdowa w woj. 
leszczyńskim, matka ośmiorga 
dzieci; Anna Korycka — pie­
lęgniarką w Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym w Kali­
szu; Zofia Kuźnierek — naezel 
nik miasta i gminy w Stęsze­
wie. w woj. poznańskim; Zo­
fia Wilczyńska —• gospodyni 
domowa z woj. pilskiego, mat 
ka siedmiorga dzieci.

W rozmowie z uczestnikami 
spotkania członkowie najwyż­
szych władz złożyli — na ich 
ręce — wszystkim matkom pol­
skim wyrazy głębokiego sza­
cunku i uznania, serdeczne ży­
czenia pomyślności dla nich i 
ich rodzin. (PAP) 

myślu Ziemniaczanego w Lu 
boniu, woj. poznańskie.

Uczestnicy spotkania — re­
prezentanci ponad półmiliono­
wej rzeszy zatrudnionych w tej 
dziedzinie gospodarki poinfor­
mowali o dotychczasowym do­
robku i dalszych zamierze­
niach przemysłu rolno-spożyw­
czego.

Premier przekazał uczestni­
kom spotkania podziękowanie 
za dotychczasową pracę oraz 
życzył im dalszych sukcesów 
zawodowych i pomyślności w 
życiu osobistym. (PAP)

Klęska Polek
w meczu z Bułgarkami

W trzecim dniu mistrzostw 
Europy w koszykówce kobiet, 
kibice, którzy przyszli do 
hali Arena, przeżyli spore 
rozczarowanie. W meczu, któ­
ry najbardziej interesował po 
znańską widownię, Polska bar 
dzo wysoko przegrała z Buł­
garią 77:102 (43:53). Warto do 
dać, że Bułgaria podobnie jak 
i nasza reprezentacja do wczo 
rajszego dnia nie miała ani 
jednego zwycięstwa. Po tym

Dokończenie na sir. 1
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Przyspieszenie tempa wzrostu produkcji 
warunkiem wykonania zadań rolnictwa

Kontrola społeczna formą udziału

Wystąpienie ministra rolnictwa
mas pracujących w rządzeniu państwem

(OMÓWIENIE)
Nawiązując do postawionych 

przed rolnictwem zadań w tym 
pięcioleciu min. L. Kłonica 
stwierdził na wstępie, że ich 
wykonanie po niekorzystnych 
dla produkcji rolnej latach 
1976 j. 1977, wymaga od całego 
rolnictwa przyspieszenia tem­
pa wzrostu produkcji w pozo­
stałym czasie bieżącej pięciolat 
ki. Stąd plan na 1978 rok, w 
stosunku do roku 1977. zakła­
da wzrost produkcji globalnej 
o 6,1 procent, w tym roślinnej 
o 8,4 procent. Ze zrozumiałych 
względów zadania te są bardzo 
napięte, zwłaszcza w odniesie 
niu do produkcji roślinnej, któ 
ra zagwarantować musi bazę 
paszową do dalszego rozwoju 
produkcji zwierzęcej.

Mimo trudnych warunków 
jesienią ubiegłego roku — o 
czym mówiliśmy niejednokrot 
nie — zostało zasiane zbóż ozi 
mych o 100 600 ha więcej niż 
w roku poprzednim oraz rzepa 
ku o 15 000 ha więcej niż wy 
nosił jego obszar zbioru w 1977 
r. Do zasiewu i sadzenia wio­
sennego pozostało około 9 min 
ha.

Resort rolnictwa, jednostki 
prowadzące usługi i służba 
rolna skoncentrowały uwagę 
przede wszystkim na zorgani-

ca, dokonalśmy wiosną tego 
roku kolejnej kontroli rolnicze 
go użytkowania gruntów rol­
nych oraz wykorzystania ich 
możliwości produkcyjnych. Wy 
kazała ona duży postęp w likwi 
dowaniu występujących zja­
wisk odłogowania i złego go­
spodarowania na użytkach roi 
nych.

W trakcie przeprowadzania 
kontroli podjętych zostało sze 
reg natychmiastowych i profi- 
laktvcznych działań, które zmie 
rzają do poprawy gospodarowa 
nia, w dostosowaniu do miej­
scowych warunków na zanied 
banych i słabych gruntach, czy 
też zagrożonych odłogowaniem. 
Dowodzi to, że władze wojewó 
dzkie potrafią coraz lepiej u- 
suwać przypadki niegospodar­
ności. Nadal jednak istnieje po 
trzeba nasilenia różnorodnych 
działań a rzecz poprawy stanu 
użytkowania gruntów słabo 
rolniczo wykorzystywanych.

Zakończyliśmy wszystkie 
podstawowe prace związane z 
kampanią wiosenną — podkre 
ślił L. Kłonica — i jesteśmy w 
przededniu nowej, kolejnej du 
żej akcji, jaką będzie zbiór 
pierwszego pokosu traw z po 
wierzchni około 2,5 min ha. Do 
zbioru pierwszego pokosu traw 
rolnictwo dysponować będzie

gotowości technicznej sprzętu, 
zorganizowania sprawnego od­
bioru i zagospodarowania plo- 
nów, zaopatrzenia rolnictwa w 
niezbędne środki oraz pełnej 
mobilizacji rolników i ich ro­
dzin.

W wyniku rozbudowy mocy

zowaniu terminowych dostaw większą niż w roku ubiegłym
nasion zbóż jarych i sadzenia 
ków ziemniaka, nawozów rriirre 
ralnych, środków ochrony ro­
ślin a także na sprawnym za 
kończeniu remontów maszyn 
rolniczych i zapewnieniu właś­
ciwego serwisu technicznego 
w czasie trwania kampanii.

Podjęte w porę działania or 
ganizacyjne na rzecz staranne­
go przygotowania wiosennej 
kampanii siewnej j poczynione 
wysiłki, aby możliwie dobrze 
zaopatrzyć rolnictwo w środki

liczbą kosiarek rotacyjnych o 
około 5000 sztuk i kosiarek sa­
mobieżnych o ponad 1 500 sztuk. 
Zwiększono też do prawie 
27 000 sztuk dostawy przet^zą 
sączy widłowych i przetrząsa 
czo-zgrabiarek, jakkolwiek nie 
pokrywa to w pełni zapotrze­
bowania ze strony rolników.

Dużą wagę przywiązujemy 
również do racjonalnego zigo 
spodarowania paszy. Systema­
tycznie wdrażamy nowoczesne 
metody ich zbioru i konserwa

produkcji pozwoliły, mimo nig cji, w tym przez przyrządza 
sprzyjających i w bieżącym ro
ku warunków7 atmosferycznych 
zakończyć wiosenne prace no- 
lowe i siewy w czasie stosun 
kcw0 nieznacznie przekraczają 
cym średnic terminy wielolet­
nie.

Według wstępnych szacun­
ków zboża jare żae-iano na no 
wierzchni około 3.4 młn ha, 
czyli zgodnie z założeniami. O 
beęnie rolnicy skoncentrowali 
się na ukończeniu siewu kuku 
rydzy oraz sadzeniu ziemnia­
ków na poplcnach ozimych. 
Główny ciężar-przenosi się na 
prace w ochronie roślin.

Równocześnie z bardzo waż 
nymi bieżącymi pracami w roi 
nictwie stwierdził m.in. mów-

nie kiszonek 
na które w

sianokiszonek, 
bieżącym roku

chcemy przeznaczyć zbiór ,z 
około 10 procent powierzchni

Kolejną, jedną z najważniej 
szych kampanii, do której się 
zbliżamy, będą żniwa.

Na podstawie dotychczasowe 
go przebiegu wegetacji nale<y 
przypuszczać, że żniwa w bie­
żącym roku mogą być opóżnio 
ne oraz wystąpi spiętrzenie 
prac w wyniku równoczesnego 
sprzętu zbóż i rzepaku. W tej 
sytuacji potrzebne są wyprze 
dzające, wszechstronne przygo 
towania, zapewniające spraw­
ne przeprowadzenie żniw. 
Zwłaszcza dotyczyć one muszą

Wystąpienie posła — sprawozdawcy S. Zawadzkiego

| (OMÓWIENIE)
| Przypominając, że inicjaty- 
, wa powołania komitetów kont 
i roli społecznej, z którą wystą 

pił I sekretarz KC PZPR Ed-
produkcyjnych przemysłu ma I war£ Gierek w referacie Biu 

- - - ra Politycznego na 11 Krajo-szyn rolniczych dysponować bę 
dziemy w roku bieżącym wię i 
kszą ilością maszyn żniwnych.
Stan kombajnów zbożowych I 
zwiększył się o 23 procent dzię 
ki czemu stopień zmcchanizo- I 
wania zbioru zbóż osiągnie 88 
procent, w tym kombajnami 35 I
procent, czyli o 5 procent wie 
cej niż w roku ubiegłym. W 
całości przeprowadzony będzie 
kombajnami zbiór zbóż i rze­
paku w gospodarstwach uspo 
łecznionych.

wej Konferencji PZPR, zna­
lazła skonkretyzowany wyraz 
w projekcie nowelizacji usta­
wy o radach narodowych 
wniesionym przez Radę Pań­
stwa — poseł stwierdził, że 
ze względu na znaczenie pro­
jektu ustawy dla realizacji w 
życiu codziennym zasad demo 
kracji socjalistycznej, woje-
wódzkie zespoły poselskie prze 

• prowadziły zgodnie z zalece- 
| niem Prezydium Sęjmu licz­

ne konsultacje w środowiskach
Z akcją żniwną ściśle wiąże | miejskich i wiejskich, włącza 

my wykonanie tych wszystkich jąc do dyskusji nad projektem 
uprawek pożniwnych, które ma | szeroki aktyw związkowy, spo 
ją na celu poprawę właśeiwoś łcczny, gospodarczy, zakładów 
ci gleby oraz prawidłowe i ter I Pracy i instytucji, działaczy
minowe przygotowanie roli pod samorządu mieszkańców i FJN. 

| Konsultacja zatoczyła bar-siewy rzepaku i zbóż ozimych. 
Chcemy sprawnie przeprowa-—---- „ „„...... ...... dzo szerokie kręgi, czego e-
dzić wykonywanie podorywek I fektem było około 300 postu­

latów, opinii, a także skonkrepo sprzątniętych zbożach, sto­
sując jednocześnie w szerokiej 
skali wapnowanie gleb. Przewi 
dywa-ne zapasy wapna nawozo 
wego do czasu rozpoczęcia żniw 
powinny wynieść ponad 1.6 min 
ton w czystym składniku, co 
pozwoli zwapnować w okresie 
pożniwnym około 800 000 he­
ktarów gruntów.

Zabezpieczyliśmy również na 
okres pożniwny około 36 000 
ton nasion roślin po-plonowych 
czyi-; prawie czterokrotnie wię 
cej niż sprzedano w roku ubie

| tyzowanych propozycji poprą 
wek. Projekt pc-wołania korni

I tetów kontroli społecznej soot 
| kał się w dyskusji z dużym 

zainteresowaniem i szerokim 
| pooarciem społecznym.

Komitetv Kontroli Społecz- 
| nej mają być przede wszyst-

Dążymy też do zapewnienia 
uczestnictwa W pracach żniw 
nych jak największej ilości
członków rcdzin poprzez odcią 
żenie ich c>d opieki nad dzie­
ćmi. Przewiduje się z.organizo 
wanie w bieżącym roku więcej 
sezonowych przedszkoli i dzie

• animatorami kontroli sno 
łecznej, a więc organami in­
spirującymi jej działania wów 
czas, gdy nie wykazuje nale­
żytej aktywności,

• inicjatorami powołania or 
ganów kontroli społecznej i 
tworzenia warunków dla ićh 
działalności wówczas, gdy z 
różnego rodzaju powodów nie 
zostały jeszcze na danym te­
renie powołane,

। • koordynatorami działania
organów kontroli społecznej, 

cińców dla dzieci pracowników | wpły-wającymi na kierunek ich
gospodarstw uspołecznionych . działania i jego zbieżność z 
oraz rolników indywidualnych, najbardziej odczuwanymi na

Liczymy, tak jak zawsze w I danym terenie potrzebami spo 
przypadkach trudnych żniw, t łecznymi,
na pomoc ze strony wszystkich . organami zobowiązanymi 
wypróbowanych sojuszników I przede wszystkim do zabezpie 
xo mcuwa. . | czenia skuteczności kontroli

Kończąc mm. L. Kłonica wy . społecznej, a zwłaszcza zabez 
raził przekonanie, że również pieczajacymi egzekwowanie 
w nadchodzących kampaniach ; wniosków i zaleceń pokontrol 
sprawna organizacja, lepsze wy । nych.
porażenie rolnictwa oraz zaan Komitet powinien przede 
gazowanie służb rolnych i sa- I wszystkim inspirować istnie- 
mych rolników pozwolą na do । jące na danym terenie organy 
brą realizację założonych za- kontroli społecznej, a jeśli cho 
dań. (PAP) | o bezpośrednie przeprowa

d za nie działań kontrolnych, to 
jedynie w uzasadnionych przy 
padkach (np. ze względu na 
nagłość sprawy) może powo­
ływać doraźne zespoły kont­
rolne.

Stosunki między komiteta­
mi a organami kontroli spo­
łecznej powinny się kształto­
wać na zasadach partnerstwa, 
z zachowaniem samorządnoś­
ci każdej z koordynowanych 
organizacji. W 1976 r. liczba 
kontroli przeprowadzonych 
przez komisje rad narodowych 
wyniosła 57 620. Jeśli chodzi 
o związki zawodowe, to prze­
prowadziły one w 1977 roku 
228 000 kontroli w zakresie 
funkcjonowania handlu, gastro 
nomii i niektórych usług. Sta 
nowi to ilustrację poważnego 
wkładu organów kontrolą spo 
łecznej w usuwaniu różnych 
negatywnych zjawisk, a jed­
nocześnie dowód poważnych 
rezerw, jakie w tym zakresie 
istnieją. O . ile bowiem ilość 
kontroli przeprowadzanych w 
1976 - r. przez każdą z komisji 
stopnia wojewódzkiego wyno­
siła przeciętnie 17, to ilość 
kontroli przeprowadzonych 
przez komisje GRN wynosiła 
przeciętnie 4 w roku. Jeszcze 
większe rezerwy tkwią w sa­
morządzie mieszkańców miast 
i wsi oraz w samorządzie spół 
dzielczym.

Projekt ustaiyy wyraźnie o- 
kreśla nadrzędną rolę rad w 
stosunku do komitetów kont­
roli społecznej. Rady narodo­
we powołują i dokonują zmian 
w składzie komitetów, powo­
łują przewodniczącego i wice 
przewodniczących, uchwalają 
regulamin i wytyczne dla ich 
działalności, rozpatrują skła­
dane co najmniej raz w roku 
sprawozdania komitetów. Ble 
żacy nadzór nad działalnością 
komitetów sprawują prezydia 
rad narodowych.

Omawiając rolę, jaką bę­
dzie odgrywał przewodniczący 
komitetu, a zwłaszcza jego 
funkcję rzecznika kontroli spo

samorządu mieszkańców)__ ______ .__ , 
przypadku, gdy nie otrzyj 
je odpowiedzi na wnioski po. 
kontrolne lub gdy otrzymał 
wprawdzie odpowiedź, ale nie

-- y—ą jej żadne kroki

kontrolne

towarzyszą
zmierzające do likwidacji sy.
• gnalizowanych. zaniedbań, in. 
stytucja rzecznika powinna 
stanowić poważne wzmocnię- 
nie skuteczności dotychczaso­
wych form kontroli społecz- 
nej.

Do komitetów kontroli spo- 
łecznej nie będzie należało za 

łatwianie indywidualnych skarg 
w zastępstwie istniejących 
biur i urzędów, lecz analizo, 
wanic funkcjonowania insty. 
tucji skarg. W centrum ich ii. 
wagi powinna znajdować się 
kontrola prawidłowości załat­
wiania skarg i wniosków oby 
wateli przez poszczególne in­
stytucje i urzędy.

Z punktu widzenia podnie­
sienia efektywności kontroli 
społecznej istotne znaczenie 
mają gwarancje ochrony praw 
nej kontrolerów społecznych

Wprowadzenie komitetów 
kontroli społecznej wiąże się 
z koniecznością bardziej zde­
cydowanego przeciwstawienia 
się negatywnym zjawiskom w 
naszym życiu państwowym, 
gospodarczym i społecznym. 
Projekt ustawy wskazuje na 
potrzebę’ ukierunkowania dra 
łalncśći komitetów w takich 
dziedzinach jak gospodarność, 
zaspokajanie potrzeb ludności, 
ochrona mienia społecznego i 
praw obywateli, umacniane 
dyscypliny społecznej. Rozwią 
zvwanie tych wszystkich pro­
blemów nie jest możliwe bez 
szerszego niż dotychczas wsnćl 
udziału samych obywateli i 
ich pełniejszego zaangażowania 
nonrzez różne formy kontro­
li społecznej.

Posiedzenie Sejmu PRL «
Dokończenie ze str. I 

kontroli społecznej musi wydat 
nic wzrosnąć.

W dalszej poselskiej dysku­
sji w sprawie powołania komi- 
tetów kontroli społecznej głos 
zabrali kolejno posłowie: Zofia 
Ciszczóń (PZPR). Zbigniew 
Czajkowski (bezp. „iPAX”), 
Barbara Dębicka (bezp ), Sta- 
nisław Kowalczyk (ZSL), Wac­
ław Auleytner (bezp. „Znak”). 
Paweł Dąbek (PZPR), Kazi­
mierz Morawski (bezp. ChSS) 
i Jerzy Kusiak (PZPR).

Wyca-zili oni w swych wystą 
pieniach aprobatę dla koncep­
cji powołania komitetów kon­
troli społecznej podkreślając, 
że będzie to miało ważne zna­
czenie dla procesów pogłębia­
nia się demokracji socjalistycz 
nej w naszym kraju.

Sejm uchwalił ustawę o 
zmianie ustawy o radach na­
rodowych.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Sejm wysłuchał spra 
wozdanic Komisji Zdrowia i 
Kultury Fizycznej o rządo­
wych projektach us<aw: o 
utworzeniu Głównego Komite-

tu Kultury Fizycznej i Sportu 
oraz o utworzeniu Głównego 
Komitetu Turystyki. Sprawo­
zdanie przedstawił pos. Hen­
ryk Rafalski (ZSL).

Pos. Ryszard Janusz Bender 
(bezp. „Znak”) wyraził wątpli­
wość, czy należy obecnie two­
rzyć odrębny centralny organ 
do spraw turystyki — stwier­
dzając, iż jego zdaniem jest to 
jeszcze przedwczesne.

Sejm uchwalił ustawy o ut­
worzeniu Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu 
oraz o utworzeniu Głównego 
Komitetu Turystyki.

Następnie Sejm wysłuchał 
odpowiedzi na interpelacje i 
zapytania poselskie. Do preze­
sa Rady Ministrów skierowane 
zostały trzy interpelacje doty­
czące: finansowania inwestycji 
oraz robót modernizacyjno- 
adaptacyjnych w rolniczym bu 
downictwie gospodarczym, wy 
korzystania w gospodarstwach 
indywidualnych częściowo wy­
eksploatowanych maszyn rol­
niczych wycofywanych z usoo 
łecznionego rolnictwa: proble­
mów ochrony i zabezpieczenia

drzewostanów jodłowych w la- ’ 
sach świętokrzyskich oraz za- | 
pytanie poselskie w sprawie 
rozwoju produkcji ogrodniczej |. 
i zaopatrzenia rynku w „zielo- . 
ne witaminy”.

Na interpelacje i zapytania'1 
te odpowiedzieli ministrowie: | 
rolnictwa — Leon Kłonica, leś । 
nictwa i przemysłu drzewnego 
— Tadeusz Skwirzyński oraz | 
minister Jan Kamiński, ।

O godz. 17.20 Sejm zakoń- < 
czył obrady.

ZEBRANIA 
KLUBÓW POSELSKICH

26 bm. przed posiedzeniem. 
Sejmu, odbyło się pod prze- • 
wodnictwem członka Biura Po- | 
litycznego, sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Babiucha zebranie1

G Ł O S WIELKOPOLSKI"

łecznej', poseł — sprawozdaw­
ca stwierdził, iż w myśl wy ni 
kających z konsultacji społecz 
nej postulatów WZP, komisje 
sejmowe proponują nadać prze 
pisom dotyczącym instytucji 
przewodniczącego rangę usta 
wową. Powołanie instytucji 
rzecznika należy rozumieć, ja 
ko stworzenie swego rodzaju 
instytucji odwoławczej, do któ 
rej będzie mógł się zwrócić 
organ kontroli społecznej (no. 
związkowej, spółdzielczej lub

Kontrola społeczna stanowi 
w warunkach państwa socydis 
tycznego zasadniczą i najsze­
rzej stosowaną formę udziału 
mas pracujących w rządze Tm 
państwem. Postęo w rozwija­
niu kontroli społecznej ozna­
cza postęp w rozwoju demo­
kracji soćjalistrcznei, w umac 
nianiu zasad równości ; spra­
wiedliwości społecznej, w pogl?
bianiu w kręgach
społecznych poczucia współ­
gospodarza kraju,

Poseł wniósł o uchwalenie 
projektu wraz z przedłożony­
mi poprawkami. (PAP)

Gospodarka turystyczna
wymaga dalszego doskonalenia

Wystąpienie posła — sprawozdawcy H. Rafalskiego
(OMÓWIENIE)

Szybkie tempo upowszech­
niania kultury fizycznej i tu­
rystyki dyktują potrzeby 
współczesnego życia, a zwła­
szcza socjalistycznego społe­
czeństwa. Kultura fizyczna i 
turystyka odgrywają dużą ro­
lę w życiu jednostki i narodu, 
wnosząc cenne wartości ideo- 
wo-wychowawcze. W ostat-, 
nich latach rozwój kultury fi­
zycznej i turystyki stał się i- 
stotnym elementem polityki 
socjalnej partii i rządu.

Kultura fizyczna i turysty-
Klubu Poselskiego PZPR, na | ka mają więc już w naszym 

----- ------------------- -- s_ jęra0u w dużym' stopniu pow-którym omów inno sprawy zwią 
zanc z porządkiem dziennym'
posiedzenia.

Klub Poselski ZSL oraz Klub 
Poselski SD również omówiły' 
tego dnia na swych zebraniach ] 
sprawy dotyczące porządku 
obrad Sejmu. (PAP)

stopniu pow-
szechny charąkter, a liczne 
ich formy są ogólnie dostęp­
ne. Nadchodzące lata posta­
wią jednak przed nami nowe, 
odpowiedzialne i wielorakie 
zadania. Wraz z postępem bu 
downictwa socjalistycznego

zwiększają się bowiem coraz 
bardziej wymagania społeczne, 
a kultura fizyczna i turysty­
ka powinny coraz lepiej wy­
konywać swe różnorakie funk 
cje, służąc na co dzień całemu 
spąleczeńslwu.

Struktury organizacyjne, któ 
re w pełni zdały praktyczny 
egzamin, na obecnym etapie 
Sirołeczno-gospodarczego roz­
woju kraju mogą okazać się 
niewystarczające. Problemy kul 
tjUry fizycznej i turystyki sta 
ją się coraż bardziej złożone 
i wrymaga.ja znacznie większej 
koncentracji, uwagj i skutecz 
nego kierowania. Funkcje takie 
powinny spełniać projektowa 
ne komitety. Za utworzeniem 
dwóch centralnych organów 
administracji państwowej prze 
mawiają podjęte w ostatnich 
latach przez GKKFiT prace 
doskonalące model organizacyj

Zgodnie z przedłożcnyi^i u- 
stawami komitety będą kole­
gialnymi centralnymi organa­
mi, wyposażonymi w 
stkie niezbędne prerogatywy • 
środki dla podjęcia i realizac> 
nowych zadań, których ie£_ 
wiele. Gospodarka turystyk' 
na wymaga dalszego doskona­
lenia, jednolitego zarząd^*111* 
i sprawnej koordynacji. Liwn* 
rezerw-y tkwią w7 socjalnej s’c 
rze turystyki, a zwłaszcza 
nienależycie wykorzysb'0 
nych zakładowych obiektu 
wypoczynkowych.

Duże niedostatki występy 
w zagospodarowaniu turyst - 
nym kraju. Mimo szybkiego ? 
stępu — potrzeby są nadal 
dzo duże, a deficyt miejsc n 
lęgowych i żywieniowych o>- 
braki transportowe są 
walne bardzo dotkliwie w W* 
lu rejonach kraju. (PA?)
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...moim domem
Co myśli Polak lat osiemdziesiątych o 

swoim kiaju, o obranych kierunkach i 
koniecznych czynnikach dalszego roz­

boju? Co sądzi o swojej i rodaków roli w bu­
dowaniu siły Poisk; i dostatku w życiu ma- 
terialnym i duchowym narodu? Oto treści 
dotychczasowych publikacji „Głosu” w cvklu 
CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE”, rozpo- 

cętego 19 kwietnia.
W ogóle — mamy za sobą dziesięć, osobi­

stych w formie i treści, wypowiedzi naszych 
Czytelników. zabierających głos na temat: co 
każdy z. naS powinien teraz czynić; żeby Pol­
ska rosła w siłę, a ludziom żyło s:ę dostat­
niej.

Wypowiedzi dotychczasowe zdają się być 
różne, jak różne są zainteresowania i osobo­
wość każdego człowieka. Dodajmy — jak róż-' 
r,e bywały zdania, stanowiska i postępowanie) 
rodaków w historii naszej państwowości. Nie^ 
przypadkiem więc pytanie CO TERA Z 
NAJWAŻNIEJSZE. wywiedliśmy z sześćd7:e-| 
sięciolecia niepodlegości Polski, pomni doko­
nań i niepowodzeń, świadomi potrzebv wnio­
sków, które należy wvsnuć z całej przebitej 
drogi. abv z nich budować Polskę lat osiem­
dziesiątych.

Pierwsza. wypowiedź dotyczyła sprawy dla 
narodu najważniejszej — i teraz, j w przesz­
łości. Jak stwierdził na tych łamach wybitny 
historyk, prof. dr Jerzy Topolski, tym co w 
naszych dziejach zawszę rozstrzvgało o powo­
dzeniach kraju była jedność Polaków. 
Jedność wobec spraw najważniejszych dla na­
rodowego bytu: wobec obronv granic, soju- 

i szew państwowych i kierunków rozwoju. 
Osiągnęliśmy tę jedność dzięki coraz lepiej 

i rozumianej wspólnocie ogólnospołecznych in- 
I teresów. sformułowanych wpierw w progra­

mie partii, później ujętych w programie Fron­
tu Jedności Narodu, w naszej obecnej Kon­
stytucji.

Ale wywód prof. J. Topolskiego brzmieć mo­
że zarazem jako przestroga: TERAZ najważ­
niejszy jest strzec, osiągniętej jedności, bo w 
w tym nasza siła, zdolna pokonać wszelkie 
przeciwności losu i trud dalszego rozwoju.

Nie wszyscy i nie wszystkie wyciągnęliśmy 
wnioski z narodowych doznań w naszej hi­
storii. Sobkostwo, partykularyzm w postawie 
życiowej 1 społecznej, to przejawy myślenia 
yztóe nie kategoriami państwa i wspólnoty, 
lecz w ciasno pojmowanym własnym interesie.

nych zjawisk. Wywołać w tym procesie po­
wszechne ambicje twórczej, dobrej roboty moż­
na wówczas, gdy — jak stwierdziła prof. dr 
Krystyna Daszkiewicz — skutecznie elimino­
wać będziemy zjawisko „rozproszonej I 
odpowiedzialności”, gdy zarzucimy j 
anonimowość wyrobu, produkcyjnego I 
braku, organizacyjnego błędu, gdy rezultaty ’ 
prący staną się najważniejszym miernikiem 
bieżącej oceny i premiowania pracownika, 
największą wartością człowieka. W 
tej wartości właśnie wyraża się m. in. istota 
socjalistycznej demokracji.

Wkraczamy więc zarazem w sferę stosun­
ków międzyludzkich, atmosferę wśród załogi 
w przedsiębiorstwie, biurze. Zęby w robocie 
— jak j w maszynie — nie rodziły się tarcia, 
zadrażnienia a wzajemne kontakty współpra­
cowników układały się rzeczowo i zarazem 
przyjaźnie. Sprawy zawodowych ambicji roz­
wijał dyrektor Biura Planowania Przestrzen­
nego w Poznaniu znany architekt — Jan Wel- 
lenger: ..żeby architekturę tworzyli architek­
ci”, a nie przesadzał o ich pracy dvktat mocy 
wytwórczych wobec twórczych inwencji pro­
jektanta.

W dotychczasowej wymianie poglądów na 
lamach „Głosu” . w kwestii co tera z dla 
nas. dla kraju, dla dokonania dalszego kroku 
naprzód — najważniejsze, wypowiadali 
się więc lądzie różnych zawodów, funkcji 
środowisk, więku i doświadczenia — a mimo 
to w ich popędach łatwo znaleźć ten sam 
główny motyw.

Ten motyw — to uzasadnione. przekonanie., 
że tylko nasze równe przykładaliie się do pra- 
ćv wedle zdolności, jedność w pracy 
sumiennej, wzbudzającej twórcze ambicje — 
zapewni nowe dobra do sprawiedliwego po­
działu: stworzy „druga Polskę”, na miarę po­
trzeb młodszych pokoleń, które wejdą w wiek 
dojrzały w roku dwutysięcznym.

A główny, ten sam motyw wszystkich do­
tychczasowych wypowiedzi w redakcyjnym 
cyklu, to patriotyczne zatroskanie o naszą na­
rodową wspólnotę. Charakterystyczne: interes 
własnv jest tu na drugim miejscu. Bo też wie­
dzą to ludzie zaproszeni przez „Głos" do przed­
łożenia wypowiedzi, że tvlko społem możne 
skutecznie poprawiać byt, zaspokajać coraz 
bardziej złożone potrzeby.

Ińteresuiąco określił potrzebę powszechne­
go poczucia wspólnoty m. in. Wacław

Takie zachowania są jeszcze na tyle oo- 
w.nechfte, iż zą-uważąja je wszyscy, publikn- 
iacr na’ nĄśżirch Jamach
istotne; odnysrą to w ‘kóficu do jednej Wsnók-' 
nej i najważniejszej spraww osobistego A t o- 
sOnku do pracv, wykonywania noWie- 
nraych zadań, pełnienia określonych obówiąz- 
IkwJ powinności.

Mówił brygadzista, Stefan Olejniczak ze 
słupeckiego „Mostostalu”, że trzeba widzieć 
powszechnie związek miedzy praca każdego, 
a wynikami działania kolektywu. Potwierdził 
dównv inżynier Fabrvkj Obrabiarek HCP 
Edward Skrzypczak: efektywność pracv jest 
dla niego mierniktem sensowności ludzkich 
poczynań. Załoga Ośro^^a Hodowli Zarodowej 
w Garzmie (r eszczynykle) zna zdanie swe- 
1o Kazimierza Szabłowskiego, który
^zHcczył je w wypowiedz’: . w* żvjesz żeby 
wcryać. alg nracuieśz żeby leniej żyć”, zaś

Bemaciak, główny śnecialistą mm- 
"7’ria Kombinatu Bydowlo^eyn w Pile, do­
ki na wsnólyy użytek — aby była to praca

Praca wszakże iresie ze sobą wiele złożo-

dv. kierownik Klubu Osiedlowego .Kaliskiej 
Soółdwelni Mieszknniowoi, .gdy nisął o budo- , 

soołecęnńch .
•MUFpięązlrąhiąi'' ’;,To wlaśąię . mrzędę „wszystkim- 

■ ” wśród- są-radów: różnego pochodzeńn. -zawo­
du. wykształcenia, wieku a nieraz i zapatry­
wań, kształtować się powinno poczucie Więzi, 
w s p ó 1 n e i od o o w i e d z i a 1 n o ś e i ża 
najbliższe sobie środowisko za ludzi, rze­
czy i naturę.

A ja 'ch ciąłbym do tego dodać, że nrży ta­
kim utożsamianiu się ze społecznymi intere­
sami — wpierw swego otoczenia — każdy z 

• nas będzie mógł że moim domem
jest cała Polska. Socj^styczma, nowoczesna.

-ó
Wasza. ■ Czytelnicy, na ten temat' refleksja, 

moż^ skłonić innych do przemyśleń. A może 
— skorygowania oni nil i postępowania. Bę­
dziemy kontvnuować zatytułowa­
ne' „Co teraz najważniejsze” żeby poznać 
w tej materii zdap'0 Kózi ■ rozmaitych śyódp- 
wisk i zawodów. AM«w mogli, wyciągnąć 
wnic-ski, pożyteczne dla ogól”.

ZBILUT S$K

yr. to-da więcej niż ja — 
rzu?U .py.U‘nl® ludziom 
pracy całej Polski rę- . 

bacz kopalni „Jadwiga” —■< 
Wincenty Pstrowski. Nie’ był 
wówczas — w lipcu 1947 ro­
ku — pierwszym, który posta 
nowił „ścigać się” w najszla­
chetniejszej rywalizacji — 
współzawodnictwie pracy. Dwa 
lata wcześniej ruch len zaini 
cjowali górnicy kopalni „Pol­
ska”, lecz wyczyn Pstrowskie 
go — 260 procent normy — 
zdobył największy rozgłos, zaś 
jego apel „Kto da więcej niż 
ja?” dOjtarł do każdego cłiyba 
Polaka. #

Znamienne było w tym we- 
zwaniu-wyzwamu słowo WIĘ 
CEJ. Kraj wyniszczony wojną 
potrzebował więcej wszystkie 
go: węgla, stali, rnaterjałów 
budowlanych, odzieży, niezbęd 
nych przedmiotów codzienne­
go użytku. Dlatego każda to­
na węgla wydobyta ponad 
normę, każdy mety materiałów 
włókienniczych, partia wytwo 
rów konsumpcyjnych, każdy 
zwiększony wyśjłek odbudo­
wy ’— przyczyniały się do 
szybszego zaleczenia wojen­
nych ran, łagodziły dotkliwe 
braki,’ które musiał zaspokoić 
Uruchamiamy na gruzach i 
zgliszczach polski' przemysł.

Apel górnika Pstrowskiego 
trafił na podatny grunt. Odpo 
władał bowiem odczuwanej 
powszechnie, płynącej z patrio 
tycznych pobudek potrzebie jak 
najrychlejszego powrotu do 
lormalnego życia, ułożenia by 
u w warunkach ustroju, któ 

;-v stał się spełnieniem wieko 
wych postępowych dążeń.

Stąd na czołówkach gazet i 
ówczesnych kronik filmowych 
pojawiały się szybko tiazwis- 
ia tych, którzy również posta 
wwili dąć — i dawali — wię 
cej. Nawet Wincenty Pstrow­
ski zestal pobity’w swojej gór 
niczej specjalności. Dokonali 
tego bracia Bernard i Rudolf 

’ Bógdołowie, którym słynny już 
vtedy rębacz „Jadwigi” — gdy 
odwiedził ich na chodniku ko 
wełnianym i sprawdził dokłąd 
nie warunki pracy — szcze­
rze pogratulował osiągnięcia: 
300 procent normy! Wśród mu 
larzy/d których"wówczas śpię 
wano piosenki — na czoło wy 
sunął się Michał Krajewski z 
Warszawy, którego „trójka” 
osiągnęła- .3410. ptooeńt normy. 
Pćjdwił^ Sil? -’ nazwiska’; stocz- ’ 
niówca ■ Stanisława Sołdka; 
włókniarki Wandy Gośchmiń- 
skićj, Karolą Waduły, Fran­
ciszka Apryasa i innych. Byli 
to ludzie nie. z marmuru lecz 

'z krwi- i fścści. Swoim przykła 
dem, natężając w najbardziej 

• dosłownym znaczeniu mięśnie 
i — nadawali odbudowie kra- 
; ju tempo, owocujące przekro 

Czernymi zadaniami planu trzy 
letniego 1946—1949. W ostat­
nim roku tego planu gospodar 
ką Polski Ludowej przekro­
czyła poziom produkcji przed 
wojennej.

Sprawdziła się również w 
naszyć^ warunkach myśl wo­
dza Rewolucji Październikowej 
WToc-zimierza Lenina, który 
w masowym współzawodnict

wie pracy upatrywał potężnej 
siły napędowej rozwoju sccja 
lis tycznego społeczeństwa.

Z upływem lat ruch współ­
zawodnictwa pracy przecho­
dził różne koleje j przeobra­
żenia. Rozwijając się początko 
wo w sposób żywiołowy z cza 
sem nabrał charakteru zorga 
nizówąńego. Pojawiały się 
wciąż nowe formy współzawed 
nictwa — z Brygadami Pracy 
Socjalistycznej na czele. Wśród 
form, które. zyskały obywatel 
siwo krajowe — znalazła się 
również ’ taka, która narodzi­
ła się w redakcji „Głosu Wiel 
kopolskiego” — Handlowy 
Zna': Jakości. Dzisiaj w sa­
mej tylko Fabryce Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu 
funkcjonuje 20 różnych form 
współzawodnictwa.

. Tak duże zróżnicowanie 
form — dobre jest c y złe? 
Powiedzmy szczerze -— niekie 
dy ta organizatorska krzątańi 
na, . papierki i statystyczne ze 
stawienia pokrywają zabiegi 
sformalizowane. Brak w nich 
czasami ożywczego ducha, co 
jest tym bardziej pąradoksal 
ne, iż nie ma bardziej auten- 
tvcznyc.h działań niż te,-które 
ożywiane są przez wewnętrz­
ną siłę napędową, każdego ezło 
wieka — ambicję, chęć przo 
dowania, zrobienia czegoś le­
piej niż inni. !

Nie ulega wątpliwości, iż o- 
becne potrzeby związane ż roz 
wojem, kraju Wymagają zdo- 
cydowahego odejścia od ocen 
tradycyjnych, gdy na przyk­
ład liczba zespołów ubiegają­
cych się o miano Brygady Prą 
cy Socjalistycznej świadczyła 
o dobrym stanie współzawod­
nictwa vz danym zakładzie. 
Jak jednak liczba zarejestro­
wanych brygad wpływa na wy 
niki ekonomiczne przedsiębior 
stwh, na poprawę obsługi w 
placówkach handlowych i ga 
stronomicznych (w których o o- 
becnośći BPS świadczyły c~a- 
sa.mi- wy łącznie ■ wyśfhwibhe 
dumn-e 'próndrczvklJ, ’w 'śrćd- 
ka‘ch masowego' transbortu — 
to już są pytania, na które od 
powiedz; szukano na p-ewho 
zbyt rzadko.

Dlatego ruch socjalistyczne­
go współzawodnictwa . pracy 
wumasa „nowego odczyta­
nia”, dostosowania go do wsnół 
czesnych potrzeb 1 zadań. Mi 
mo bowiem okresu pewnego 
zastoju nie stracił nic ze swo 
ich walorów. Krajowa konfe­
rencja poświęcona 30 roczni­
cy narodzin tego ruchu w ska 
li masowej w Polsce Ludowej, 
która odbyła się w grudniu u- 
bie^łego roku-— ckreśkła so- 
ci aliśtyczne współza wodn i ct- 
wo pracy jako jeden z naj- 
bordz/ej motorycznych czrnni 
ków dalszego rozwoju kraju.

Rzecz oczywista, inny cha- 
rakter miał Wyścig Pracy piO 
nierów współza?zcdnictwa w 
drugiej połowie łat czterdzies 
tych, inne zaś treści y/ypemia 
ją ten ruch obecnie. „Kiedy 
przed przeszło trzydziestu la­
ty ścigałem się w robocie z m 
nynu trakiorzystarm przy za­
orywaniu ugorów na tak zwa 
•nych wówczas ziemiach odz."-’s 
kanych — wspomina Czesław 
Konieczny z PGR Różewo w 
województwie pilśkim — 
d-Jło przede wszystkim o to, 
by odwalić juk najwięcej, skib .

Dzisiaj rezultaty ilościowe 
liczą się również, lecz główne 
a k centy współ z a w o d n i c t w a 
przesunęły się ku efektom ja­
kościowym. Stać na na w i ę- 
c e j i lepiej — oto hasło 
ludzi pracy końca lat siedem­
dziesiątych. Kontynuatorka 
włókniarskich ’ tradycji przo- 
downictwa, łódzka robotnica 
z zakładów drźewiarskich, Ur 
szula Płażewska na VII Zjeż 
dzie PZPR rzuciła wezwanie; 
„Po mnie poprawiać nie twe 
ba”. Znalazło ono wielu nąśla 
dmvców.

Oprócz kryteriów jakościo­
wych drogę toruje sobie rów-, 
nież zasada poszerzania współ 
zawodnictwa o takie elemen­
ty, jak kultura miejsca pracy, 
przestrzeganie dyscypliny, pod 
noszenie kwalifikacji i umie­
jętności zawodowych, udział 
w życiu społecznym zakładu.

Dzięki temu nawet jeśli w. 
brygadzie dobiemę sio kilku 
starszych, fachmanów, bezkon 
kurencyjnych pod względem 
wydajności pracy, to my mo­
żemy nadrobić punkty na 
przykład pracami społeczny­
mi” — mówią aktywiści ZSMP 
z wronkowskiego „Spomaszu”.

Organ izó to r o y wśpó łza wed - 
niciwą — czyli przede wszyst 
kim związki zawodowe — mu 
sza mieć również na względzie 
skuteczniejsze zeępąlmie prak- 
tycznycJ1 ^"^WiądęKpń robot- > 
r ' j,- ć’ T. i rau
i . tscbmikl (warto, wkurzy-- 
stać doświadczenia radzieckie., 
z tworzeniem brygad robotni' 
c z o - i n źy ni e r y j-n y ch), cf ck t y w- 
nięjsze stosowanie bodźcóvz mo 
raln^ch i materialnych. Nie­
zwykle istotne jest również 
wiązanie współzawodnictwa z 
konkretnymi zadaniami zakła 
du, „podciągania” przy jego 
pomocy zagrożeńvch odcinków.

W sumie chodzi o pełne wy 
korzystanie walorów ekono­
micznych i wychowawczych 
ruchu, który dając głęboką sa 
tysiakcję osobistą jego uczect 
nikem przybEża jednocześn-e 

■ osiągnięcie wspólnych, społecz 
nych celów.
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Pamiętam, że kiedy je­
den z zacny-zh moich 
uniwersyteckich wy- 

kładowców powiedział ongiś 
na zajęciach z pedagogiki, 
że. „rozwój mowy związany 
jest bezpośrednio z rozwo­
jem myślenia” zdziwiłem się, 
iż tak oczywistej prawdy 
trzeba dowodzić. Widoczn;e 
jednak studia i na tym po­
legają. by temu, co już się 
wie, nadać jedynie niezbęd­
ny kształt w sformuło­
waniach. Jeżeli tezę o inte­
gralności myślenia i mówie­
nia przyjąć za newnik, to 
można wysnuć druga: „Za­
nik mówienia jest nieroz­
łączny z zanikiem, myśle­
nia” Teraz nastąpi moje 
przeprowadzenie dowodu nie 
wprost.

nością oszczędności miejsca 
na lamach. Ale umiłowanie 
skrótów w życiu? Czym to 
wytłumaczyć doprawdy nie 
wiem.

Zwyczajowo i praktycznie 
przyjęło się. Że pewne skró­
ty funkcjonują silniej niż 
ich rozwinięcia. Na przy­
kład PKP, PKS, PKO, 
AWF i nikt ich nie pó- 
myli ze sobą, a jeśli na­
wet — strata niewielka.

to tylko mój dyletancki do­
mysł.

Skrót ów, nie wzięty wca­
le z powietrza, trąci jednak 
odległą imagina^ją. Więc coś 
dla koneserów mówienia ,}na 
skróty”: WZGiGNiG. Ten 
dziwoląg w herbie mieści się 
przy ul. Groblo w Poznaniu, 
a o-znacza Wielkopolskie Za­
kłady Gazownictwa, i Gór­
nictwa Nafty i Gazu. Wbrew 
intencjom autorów tego

Z życia wzięte

Na skróty
W życiu naszym powszed­

nim nastąpiło niepokojące 
umiłowanie mówienia skró­
tami, w czym — biję się te­
raz w piersi za innych, nie 
mało snust os żerna poczynili 
dziennikarze. Nie są oni 
wszakże jedynymi winnym:, 
jako, że ludzie ci żyją ze 
surze dawania cudzych za- 

“ zwyczaj myśli, sądów i opi­
nii. Jednak w środkach ma- 
soweao przekazu, złośkwię 
jedynie określanych mianem 
•publikatorów, gromadzą się 
zastraszająco wszystkiego ro 
dzaju: m. in.. 25 tus. ha, 
10 o. ZW ZSMP, itd., itb. 
Można to tłumaczyć koniecz­

Rozpanoszyły się jednak 
skróty, których zaakcepto­
wać nie sposób, bo po prostu 
w powszechnej świadomości 
nic nie znaczą. Bałamucą 
tylko i dezinformują. Jeżeli 
ktoś lubi szarady i zagadki 
może w ramach poobwdnie- 
gc relaksu spróbować roz­
winąć następujący skrót: 
OBOPiSPK ds.RiT. Ja już 
to mam za sobą, a rezultaty 
moich dociekań są mierne. 
OB^PiSP.,. dotąd się do­
myślam, że chodzi o Ośro­
dek Bądania Opinii Publicz­
nej 'i Studiów Programo- 
wuch... Ale co snaery to 
„K ds. BiT”. Pewuw coś 
tam „Radia i Telewizji”. Ale

określenia, którzy w nazwę 
przedsiębiorstwa wc isnęli 
icszystko co możliwe, by 
nazwa ta była najbardziej 
pełna i precyzyjna —skrót 
jest monstrum tak niezwyk­
łym, że nikt go nawet prze­
czytać nie zechce a cóż do­
piero zapamiętać. Tym pro­
stym sposobem — podkreś­
lam wbrew intencjom po­
mysłodawców — ludzie mó­
wią, że ida. po prostu do 
„gazowni’ ’i stulecia upłyną, 
a nazwa ta, zupełnie nie­
adekwatna. będzie pokuto­
wać. Bo jest po prostu łat- 
wwjwa w użyciu.

Większość ludzi, ze wzglę­
du na fizjologiczną dążność

do łatwego wysławiania się 
akceptuje tylko te formy 
językowe, które nie spra­
wiają trudności. Stąd wszy­
stkie „ra-diow o-tele wizyjne” 
— „dzisiej, „tutej” stąd 
wszystkie naleciałości gwa­
rowe, w słownictwie. O to 
niech się martwią miłośni­
cy kultury słowa. Ta fizjo­
logiczna dążność do łatwego 
mówienia sprawia również, 
że tylko nieliczne skróty zy­
skują sobie aprobatę i są po . 
wszechnie używane. Inne co 
najwyżej śmieszą,

Z tego też prostego powo­
du pewne formy ażienują się 
że społecznego słownictwa, i' 
żyją samodzielnie, niepo­
trzebnie, ni przypiął ni przy- 
łatał. Wbrew zbożnym ży- i 
czeniam WZGiGNiG jest 
dziwolągiem nikomu niepo­
trzebnym i takim pozosta-

■ nie.
•Byli- tacy, którzy zarobili 

setki dolarów opisując sy­
tuację, w której wytwory 
człowieka — mózgi elektro­
nowe, skompliźtowawę ma­
szyny, aparatura „która pra 
wie myśli” wymykają się 
spod jego kontroli i zaczy­
nają działać przeciwko czło­
wiekowi. Jest to wizja apo­
kaliptyczna. Pierws-^m jej 
symptomem jest ponoć alie­
nacja słownictwa, które 
miast służyć człcwicków- za 
czyna obracać się przeciwko 
niemu.
ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Kultura potrzebuje pasji
Trwają Dni Kultury, Oświa 

ty, Książki i Prasy. Tra­
dycyjnie już odbywają 

się dziesiątki, setki imprez kul 
turalnych — kiermasze książ­
ki, festyny prasowe festiwale 
teatralne. W klubach, biblMte 
kach, domach kultury, organi­
zowane są spotkania z artysta 
mi, działaczami kultury. Pre­
zentowane sa także premiery 
teatralne, koncerty, otwierane 
są kolejne wystawy plastycz­
ne.

I właśnie w to majowe 
święto kultury nasuwa 
ją się pytania. Co czynić, by o 
siągnięcia kultury narodowej 
stawały się własnością ogółu? 
By — pełne były sale teatralne 
koncertowe, salony wystawo­
wi? Czy wszystko już uczynio 
no dla skutecznej popularyza­
cji kultury?

Bo Przecież nawet sam za­
kres. istota pojęcia upowszech 
niania nie jest sprawą zupeł­
nie oczywistą. Oto np. dobry, 
wartościowy spektakl teatral­
ny schodzi z afisza po niewie­
lu przedstawieniach, z powodu 
braku zainteresowania pubiiez 
ności. a uznane powszechnie za 
kiepskie, płaskie, przedstawie­
nie sztuki X nokazywane jest 
w wielu odległych zakątkach 
gdzie byłoby chyba nawet le­
piej wcale go nie przedstawiać. 
Oto świetna, znacząca wystawa 
plastyczna na wernisażu sku 
pia szerokie grono przedstawi 
cieli środowisk twórczych. Po 
tem wszakże w ciągu wielu dni 
eksponowania tych pięknych o 
brązów sale wystawowe świecą 
pustkami. A obrotny artysta, 
tworzący rzeczy wtórne, w grun 
cie bezwartościowe artystycz­
nie i myślowo, ze swoimi pra 
cami dociera do wielu klubów 

Na zdjęciu: obraz Grzegorza Szlabińskiego.
Fot. — Archiwum

Plastykom, podobnie jak 
innym twórcom potrzeb 
ne są spotkania we wła 

snym gronie, połączone z wy­
mianą zdań i dvsku‘ją. Bar­
dziej tradycyjnie nastawieni 
nazywają je plenerami, ci 
bliżsi awangardy — po prostu 
spotkaniami twórców.

Galeria Nowa w Poznaniu 
gości obecnie taka właśnie 
zbiorowa wystawę prac ucze­
stników kolejnych, piątych już 
Ogólnopolskich Spotkań Twór 
ćów. Odbyły Się one latem u- 
biegłego roku w Pile z udzia- 

_ łem blisko trzydziestu, prze­
ważnie młodych stażem, pla­
styków. Uczestnikami tvch ple 
nerów byli malarze, graficy i 
rzeźbiarze różnych orientacji 

■ artystycznych, reprezentujący 
różne środowiska i bokolenia. 
Hasło wywoławcze imprezy — 
„nostawy twórcze” — nie tyle 
zdawało sięi podkreślać to 
wszystko, co łączy plastyków, 
lecz raczej to, co różni i dzie 
li. Łączyć zdaje się bowiem 
ich tylko jedno: wspólna wia­
ra w sens i potrzebę sztuki o- 
raz dyskusji wokóbsztuki.

Wystawy grupowe, na któ­

zakładowych osiedlowych; or 
ganizuje się z nim spotkania. 
Alternatywą tych pokazów, 
spotkań byłyby być może tyl­
ko dyskoteka lub oglądanie me 
czu piłki nożnej w telewizji — 
ale dlaczego tamte świetne o 
brązy wiszą na wystawie dla 
siebie tylko?

Inny problem. Czy można 
upowszechnianie kultury spro 
wadzać do sprawy li tylko o 
bejrzenia spektaklu, wystawy, 
wysłuchania koncertu? Ucze­
stnictwo w tego typu wydarzę 
niach kulturalnych winno być 
przede wszystkim insoiracią 
do własnych działań twórczych. 
Nie można przecież fetyszyzo- 
wać samej tylko obecności na 
spektaklach czy koncertach — 
wszak obrotni przedstawiciele 
służb socjalnych mogli po nro 
stu dowieźć pracowników 
swych zakładów do teatru czy 
filharmonii przy pełnej ich o 
bojętności dla spraw kultury. 
Przeciwieństwem tego są au­
tentyczne związki z teatrami, 
którymi mogą wykazać się 
choćby niektóre poznańskie 
spółdzielnie mieszkaniowe. Od 
bywają się snotkania z aktora 
mi w klubach osiedlowych, spe 
cjalne premiery dla mieszkań 
ców osiedli Podobnym nozvty 
wnvm przykładem sa tu Kon 
certy Poznańskie, skutecznie 
przez wiele lat upowszechnia­
jące muzykę poważną wśród 
pracowników zakładów pracy. 
Czy też — działania plastycz­
ne podejmowane w ramach a 
kcji „Sojusz świata pracy z 
kulturą i sztuka” przez Zwią­
zek Polskich Artystów Plasty­
ków m. in. w poznańskim „Ce 
gielskim”.

Ale twórcza postawa to nie 
tylko odbiór dóbr kulturalnych 
lecz także i własna twórcz iść 
— muzykowanie działalność 

plastyczna, teatry amatorskie. 
Tyle że z drugiej strony akry 
wne uczestnictwo w sztuce wca 
le nie musi polegać na amator 
skiej ekspresji. Członkowie li­
cznych zespołów artystycznych 
czynnie uprawiających sztukę, 
często wcale się nie kwapią 
do refleksyjnego, przemyślane 
go odbioru autentycznych war 
tości wytworzonych przez sztu 
kę współtzespą. Dlaczego to w 
Poznaniu, jakże prężnym ośrod 
ku, skupisku zespołów chóral­
nych i amatorskich zespołów 
muzycznych podczas liczącej 
się w kraju ważnej imprezy ar 
tystycznej jaką jest Poznańska 
Wiosna Muzyczna. sale koncer 
towe świeciły pustkami? Ale 
stąd też nasuwa się wniosek, 
że liczba amatorskich zespo­
łów artystycznych nie może 
być ełównym miernikiem akty 
wności kulturalnej środowiska. 
Inną rolę pełnia te zesnoły w 
małym miasteczku, a inną —-. 
w dużym ośrodku kulturalnym, 
gdzie dowodem jego prężności 
twórczej sa jednak przede wszy 
stkim profesjonalne instytucje 
artystyczne i zasięg ich społe­
cznego oddziaływania.

I wreszcie — sprawa orga­
nizacji systemu upowszechnia 
nia. sterowania tym systemem. 
W jakim stopniu instytucje 
sztuki dla prawidłowego swe­
go rozwoju winny same zaj­
mować się upowszechnianiem 
wytwarzanych wartości? Funk 
cje upowszechnieniowe miały 
być przecież pełnione przez 
powołaneVpecjalnie w tym ce 
lu różnego rodzaju kluby, do­
my kultury. Te ostatnie co­
raz częściej jednak zajmują 
się działalnością rozrywkową, 
stają się swoistymi ajencjami

PLASTYKA

Wystawa 
poplenerowa z Piły

rozrywki. Instytucje sztuki nie 
są dochodowe — społecznym 
sensem ich 'istnienia musi być 
odbiór tworzonych przez nie 
wartości. Ale zańważyć się ta 
daje czasem duża chaotycz- 
ność, Szamotanie w podejmo- 
wanych działaniach, sprzyjają 
cych upowszechnianiu owych 
wartości. Są oczywiście osiąg­
nięcia bezsporne, typu Pro 
Sinfoniki — połączenie wyso­
kich wartości artystycznych, 
profesjonalnych, prezentowa­
nych przez środowisko muzy­
czne, z autentyczną aktywno­
ścią społeczną uczestników 1e 
go ruchu. Ale w większości te 
go typu działań za wiele jest 
jeszcze przypadkowości. Nie 
zawsze instytucje artystyczne, 
choćby niektóre muzea, wyko 
rzystują swe możliwości popu 
laryzacji sztuki.

Próbę odpowiedzi na te 
wszystkie pytania i problemy 
podejma uczestnicy VIII Wiel 
kopolskiej Konferencji Kultu­
ralnej. która odbędzie się w 
grudniu 1978 roku. Głównym 
tematem dyskusji będą — u- 
po'wszechnieniowe funkcje in­
stytucji sztuki. Niedawno w 
siedzibie Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego w Po 
znaniu odbyło się robocze spot 
kanie działaczy kultury po­
święcone tej problematyce. W 
gorącej wszechstronnej dysku 
sji jedna zasadnicza teza była 
oczywista dla wszystkich uczę 
stników spotkania — kultura 
wymaga ofenwwności. Pasji i 
entuzjazmu. Niesie ze sobą 
zbyt wielkie, ważne treści idę 
owe, humanistyczne i narodo­
we, by można było dopuszczać 
do sytuacji, gdy jej a”ter>tycz 
ne osiągnięcia nie staja się 
dobrem ogółu.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

rych każdy z jej uczestników 
reprezentowany jest najwyżej 
dwiema — trzema pracami, 
niewiele z reguły mogą nam 
powiedzieć o ich twórczości. 
Co najwyżej orientują nas, 
czym dzisiaj żyje młoda pla­
styka, w co angażuje się, za 
czym się opowiada. Wystawa 
w Galerii Nowej nawet tego 
nam jednak nie mówi. Zwra­
cają na niej uwagę przede 
wszystkim zjawiska i postawy 
skrajne. Hiperrealistyczne ma 
larstwo Andrzeja Sadowskie­
go z Łodzi oraz Andrzeja Łu- 
bowskiego z Poznania. Intry­
gujący swą atmosferą magicz 
ny realizm Andrzeja Toma­
szewskiego z Piły. Interesują­
ce od strony stricte formalnej 
pejzaże Grzegorza Sztabińskie 
go z Łodzi. Grafiki Andrzeja 
Basaja z Wrocławia i Andrze 
ja Załeckiego Z Poznania.

O. B.

Film i życie

Pokazując skutki
mówmy o przyczynach
Rozmowa z Mieczysławem Waśkowskim

• J^zięki filmowi Mieczysła- 
wa Waśkowskiego pt. 

„Nie zaznasz spokoju”, który 
wyświetlany jest na ekranach 
wielkopolskich kin, dyskusja 
na temat ideowego i moralne­
go oblicza naszej młodzieży 
oraz stosowanych wobec niej 
środków wychowawczych zys­
kała nowe aspekty i argumen­
ty. Film przynosi bowiem wie­
le refleksji na temat funkcjo­
nowania w środowisku młodzie 
żowym pewnych systemów 
wartości czy wzorców postępo­
wania niemożliwych do spo­
łecznej akceptacji.

— Główny bohater filmu — 
Tolck Maliniak, zwany Biczem 
— jest rzecznikiem przemocy 
jako jedynie skutecznego „spo 
sobu na życic”. W jakim stop­
niu jego postawę można trak­
tować jako reprezentatywną 
dla środowiska młodzieżowego, 
a w jakim jako symptom pew­
nej sytuacji społecznej?

— Trudno przypuścić, by 
osobnik, który realizując swój 
wzorzec „mocnego człowieka” 
znalazł się w zakładzie kar­
nym, był w jakimś stopniu ty­
powy dla młodzieży. Na szczę­
ście. Niepokoi mnie natomiast 
aktualna sytuacja społeczna. 
Na całym świecie obserwuje­
my, przybierające coraz bar­
dziej drastyczne formy, zjawis 
ko terroryzmu, eskalację bru­
talności i kultu siły. Penetru­
jąc nasze środowiska młodzie­
żowe przekonałem się, że gru­
py „gitowców” (nazwa ich jest 
najmniej istotna) jednak, wy­
stępują, mimo iż niewiele się o 
nich mówi. Czy zatem wzorzec 
postępowania Bicza nie będzie 
atrakcyjny i naśladowany w 
przyszłości przez innych? Po- 
nieważ nie jestem -w stanie od­
powiedzieć na to pytanie jed- 
noznacznie przecząco — sygna. 
lizuję więc grożące niebezpie­
czeństwo.

— Dla mnie istotnym zagrożę 
niem obowiązujących norm spo 
•łecznego współżycia była „ideo 
logia” reprezentowana przez 
członków bandy Bicza. Społe­
czeństwo — według nich — 
dzieli się na ludzi i frajerów. 
Ale podobne poglądy, w któ­
rych przebijają niechęć i po­
garda dla uczciwej pracy, re- 
prezentują niejednokrotnie i 
ludzie dorośli...

— Wydaje się, że jest to zja­
wisko właściwe społeczeń­
stwom wchodzącym w okres 
stabilizacji, kiedy na pierwszy 
olan wybijają się przede wszy­
stkim wzorce konsumpcyjne. 
Młodzież zatraca wówczas real 
ne poczucie swego bytu. Pod­
stawowe wartości materialne 
sa jej dane. Zaczyna myśleć o 
innych, bardziej luksusowych 
— ciuchach, aparaturze nagłaś 
niającej, samochodzie, wyjaz­
dach zagranicznych. Młodemu 
człowiekowi trudno wtedv wy 
tłumaczyć, że bogacenie się nie 
może bvć celem samym w so­
bie. że nie może być jedynym 
uzasadnieniem sensu życia. On 
Dorównuje się ze 'swoimi kole­
gami. a równa tylko do najlep­
szych. to znaczy najbogatszych.

— .Tak więc wytrumaczvć 
współczesnemu młodemu czło­
wiekowi. że istnieją wartości o 
nieporównywalnie większym 

znaczeniu niż dobra materia], 
ne? ' t

— Uświadomić młodym iu. 
dziom jalowość egzystencji 
zbawionej wartości moralny^ I 
ideowych — to zadanie równie 
trudne, jak stworzenie w na­
szej kulturze współczesnej 
przekonywającego bohatera po 
zytywnego. Trzeba wytłum^ 
czyć młodemu człowiekowi, że 
istnieją pewne dobra kultura!- 
ne (teatr, literatura, plastyka 
film), różne formv uczestnic­
twa w kulturze., jak równiej 
wartości, humanistyczne (reali­
zowane w kontakcie z innymi 
ludźmi, z przyrodą), bez któ­
rych można co prawda żyć, ale 
których brak powoduje, że sta- 
jemy się . obrastającymi v 
tłuszcz modelami dobrobytu o 
ubogich wnętrzach lub w ogóle 
ich pozbawieni.

Proszę zwrócić uwagę na czę 
sto podejmowane obec.ńe dys- 
kusje o rodzinie. Dostrzeżono 
zmniejszenie się jej znaczenia, 
jej roli wychowawczej. Rodz;- 
na powinna kształtować zasad 
niczy kościec moralny dziecka, 
Jeśli robi to źle. opacznie, to 
szkoła zajmuje się raczej „le- 
czeniem”, usuwaniem konsek­
wencji niewłaściwego postępo­
wania rodziców, a nie wycho­
wywaniem. Jedna z* przyczyn 
skrzywienia kręgosłupa moral­
nego bohatera mojego filmu 
jest właśnie nieumiejętne po­
stępowanie rodziców — matka 
zbyt dobra, ojciec bezradny.

Współczesną młodzież nie 
jest zła czy ograniczona, aleje 
sń nie znajduje odpowiednich 
wzorców w domu — znajdzie 
je z pewnością wśród kolegów, 
na ulicy, w knajpie. Obecnie 
konfrontacja postaw realizuje 
się szybciej niż kiedykolwiek. 
Nauczyciel może, mówić np. o 
niezasadności kultu mąterial- 
ności, ale uczeń po wyjściu z 
klasy dostrzega różnice w ubio 
rze kolegów, domyśla się przy­
czyn występowania tych róż­
nic. Generalizując — są to pro 
bierny społeczeństwa zdążają­
cego do stabilizacji, jest to ro­
dzaj choroby, jaką musinu 
przeżyć. W krajach wysoko roz 
winiętych młodzież raczej od- 
wracasię od stabilizacji i war­
tości materialnych, które nie­
sie z 'sobą.

— Doceniając tę uwarunko­
wania, wydaje się jednak, że 
to, co oferują młodemu czło­
wiekowi różne instytucje i of‘ 
ganizacje społeczne, nie ksl 
dość atrakcyjne, nie daje wy­
starczających możliwości samo 
realizacji, sprawdzenia sic...

— Zdecydowanie tak. Poza 
tym dominuje biurokratycz.# 
podejście do tych zapotrzebo­
wań młodzieży. Każdy mM 
człowiek chce ryzykować, na­
wet przegrać, jakoś wyróżnić 
się wśród kolegów. Qdyby Bicz 
sprawdził się w karate — nS 
wiadomą, jak potoczyłyby 
jego dalsze losv. Ale nie dano 
mu tej szansy. Moim zamiarej” 
ńie była jednak klasyfikuj’ 
zjawiska. Sygnalizuję tyk0 
problem, który uważam za 
tetny choć, być może, niep° 
pularny.

Rozmawiał
JERZY PAWLAb

Centralna
Biblioteka
Morska

W Gdańsku rozpoczęto przy 
gotowania do utworzenia Cen­
tralnej Biblioteki Morskiej. 
Będzie ona działać w ramach 
biblioteki Uniwersytetu Gdań 
skiego, która od pewnego cza 
su specjalizuje się w groma­
dzeniu zbiorów7, o tematyce 
morskiej, zwłaszcza z zakresu 
żeglugi, oceanografii. prawa i 
nauk humanistycznych. Zbio­
ry o tej tematycp liczą już po­
nad 100 000 woluminów. CBM 
sprawować będzie funkcję ko­
ordynacyjną w stosunku do 
innych bibliotek specjalizują­
cych się w określonych dzia­
łach tematyki morskiej. Pro­

wadzić będzie także centralny 
katalog naukowych publikacji 
morskich, znajdujących się w 
zbiorach bibliotecznych całego 
kraju. Przewiduje się zainsta 
lowanie ośrodki przetwarzania 
i transmisji danych, które s^U, 
żyć będą przyspieszeniu i u- 
sprawnieniu obsługi czytelni­
ków.

Spełnienie tych wszystkich 
fuhkcji, zwłaszcza zaś powięk 
szenie zbiorów, wymaga zbudo 
wania dla biblioteki nowej sie 
dziby. Rzecz jest o tyle łat­
wiejsza do przeprowadzenia, 
że wr planach rozbudowy mło­
dego Uniwersytetu Gdańskie­
go znajduje się również wznie 
sienie nowego gmachu Biblio­
teki Głównej. Obecnie projekt 
gmachu poddawany jest rewi 
zji pod kątem potrzeb związa­
nych z utworzeniem Central­
nej Biblioteki Morskiej.

PAP

W jednym z dzienników RFN ukazały się pewnego dnia 
dwa komunikaty: 1. „Monachijski kupiec przyznaje 

, się do zamordowania uprowadzonej 16-letniej uczen­
nicy”; 2. „Proces narcdowo-socjaliśtyczny w Regensburgu. 
Byli oficerowie policji oskarżeni o tysiąckrotne mordy (...) 
— Postępowanie sądowe przeciw US-letniemu głównemu 
oskarżonemu zawieszone z powodu niezdolności do udziału) 
w procesie”. Pierwszy z tych komunikatów wydrukowano na 
trzech szpaltach, z wytłuszczonym tytułem i fotografią spraw­
cy, drugi — na uboczu i to nagłej samej stronie dziennika ’).

Opinia publ/czna w RFN okazała współczucie rodzicom za­
mordowanej dziewczynki i żądała przywrócenia kary śmierci, 
natomiast proces o zbrodnie hitlerowskie wywołał szeroko 
głosy współczucia dla niełaskawego losu oskarżonego, „który 
działał tylko na rozkaz” i któremu, na skutek postępowania 
karno-śledćzego, zmarnowano schyłek życia. Taki jest kli­
mat społeczny procesów o zbrodnie hitlerowskie w RFN, 
traktowanych jako wypaczona historia.

Całkowicie inna sytuacja była w Niemczech bezpośrednio 
po zakończeniu II wojny światowej. Wówczas poważna część 
narodu niemieckiego była gotowa do rozliczenia się z prze­
szłością hitlerowską. Obecnie ta gotowość zamieniła się wprost 
w awersję wobec każdego procesu i wyroku, sądowego w spra­
wie zbrodni hitlerowskich. W RFN traktuje się procesy prze­
ciwko zbrodniarzom hitlerowskim na politycznej płaszczyź­
nie. Zbrodnie hitlerowskie określa się jako „przestępstwa wo-

' bezdroża Ścigania
jenne” i pcdk*reśla się, że alianci (...) nie robili żadnych WP ; 
siłków celem pociągnięcia do odpowiedzialności czlo^’ i 
swych pił zbrojnych, którzy bezsprzecznie przy okupacji N I 
mieć popełnili nie mniejszą ilość przestępstw'wojennych." 
stosunku do Niemców”, a „wymiar sprawiedliwości zwycy • 
ców ’ określa się jako „sprawiedliwość zwycięzcy w senb 
zemsty ukrytej pod maską formalno-sądowej procedań

Kanclerz H. Schmidt, oddając hołd milionom pmm&fdm'. i 
nych przez hitlerowców ofiar w Oświęcimiu, powici21 . 
„Przybyliśmy tu do Oświęcimia, aby nam i innym |
n:eć, że bez uświadomienia sobie przeszłości, nie ma żao । 
d/ogi prowadzącej ku przyszłości, ani żadnej drogi, Pr0,"g. 
ozącej ku nowym, pozbawionym obciążeń, stosunkom 
dzy Niemcami a Polakami” 2). Żałować'należy, że nie stoS“.

d° togo dysponenci środków masowego przekazU 
Rr N.

Ilość prowadzonych w Niemczech Zachodnich 
o przestępstwa hitlerowskie osiągnęła w latach 1948—" 

najwyższy, a potem spadała coraz bardziej, m. an'
sKuteK przedawnienia (np. z dniem 8 V 1960 r. zabójstw,'
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Wędrując po Poznaniu

Stary Górczyn
Sitary dom, przed którym 
□ figurka. Ramiona wino­

rośli pną się po nim, a 
on ucieka od nich w nowy, 
s:eregowy budynek, z którym 
" złączono. Do tego domu przy 

ulicy Palacza 38 przyniosłem 
kiedyś kompozytorowi zapro­
szenie na koncert, gdzie jego 
utwór miał być grany... Nie ma 
’UŻ go. okna pokoju, który kie 
dyś zamieszkiwał — zasłonię- 
te_ — W powietrzu się niosą 
pogłosy wiosny. Mocne, wyra- 
rste. Jak ta skomponowana 
przez niego toccata, której 
dźwięk — jeszcze zda się trwać.

.Ze starego Górczyna jesz­
cze się trochę zachowało. A mo 

matka — pieszo chodziła 
stamtąd do Poznania."

...Błądzę teraz po tych miej­
sko-wiejskich uliczkach. Jak­
że silnie pachną bzy. Jabłonie 
obsypane jasnym kwieciem. 
Ulica Górki. Pies'' uwiązany 
przy budzie zajadle szczeka. 
Pompa w podwórzu. Małe dom 
ki. drewniane płoty.

Sklep, przed nim trzech mło 
dych mężczyzn. Dwóch z nich 
_ butelki wina trzyma w re- 
ku. Obok — grupa niewyso­
kich domów w rusztowaniach 
tynkowań.

W 1896 roku wieś Górczyn 
przyłączono do Poznania. 
Gdzieś tu przy Kuźniczej była 
kuźnia, w której chłopi kuli 
kosy przygotowując się w 1846 
roku do powstania...

Kosynier ska. Na narożnym 
domu tablica „Budynek do roz 
Wiórki . A pod numerem 8 — 
wiejska chatka. Niziuteńka, 
dwustronnie spadzisty dach. 
Dobiegają już do niej nowe, 
wysokie, mieszkalne bloki. 
Jak by się to tym swoim bie­
gu do przodu wychyliły. Zdzi­
wione, że ta chatka trwa. Na 
poboczu drogi" — szaleństwo 
jeszcze wczoraj żółtych mle­
czów; dzisiaj juz się puch z 
nich sypie.

Gorczyńska: szerokie podwó 
rza, pod 11 — murowana sto­
doła. Wysokie kamienice z ład­
nymi facjatkami, ale i — z li­
szajami odpadającego tynku. 
Starsi ludzie w ich oknach 
oparci na parapetach, przed sie 
bie zapatrzeni.

Wieśniacza: spiętrzone dachy 
domków, przybudówek. Komi­
ny na nich dziwaczne; szczu­
płe, ale i brzuchate, z dziwny­
mi czapami.

Sielska: kamienica pod nr 27, 
tablica, że tu jest „Klasa for­
tepianu i piosenkarstwa". A 
pod 19 zda się zupełnie wrosły 
w ziemię domek. przesłonięty 
koroną rozrosłego drzewa. Po­
ruszam furtką, otwiera się. Ci­

sza. Ale ludzie tu mieszkają, w 
okienku firana.

Na rogu przy Głogowskiej — 
stary słup ogłoszeniowy. Popę­
kany górą, z ozdóbkami, z me­
talową „różą wiatrów" na 
szczycie. Wiernie służy dniu 
dzisiejszemu, zapowiada, że 
DUO LIPS — wystąpi. Po dru­
giej -stronie Głogowskiej — 
„Bar Gorczyński" szumi zbio­
rową, pospieszną radością.

Ulica Zgoda. Z — większymi 
domami, zamknięta z jednej 
strony ogrodem. Splątaną pa­
noramę Górczyna dobrze stąd 
widać.

...Gdy szedłem na ten Gór­
czyn mówiono mi: „Porównaj 
stare z nowym. Pomyśl...".

BRAN

Rys. — Ludomir Kapczyński

TAK TO ROZUMIEM

Bazem z większością załogi naszego zakładu uczestni­
czyłam w tegorocznym Czynie Partyjnym, chociaż nie 

jestem w PZPR. Jeszcze w sobotę nie byłam zdecydowana, 
ale gdy po powrocie z pracy mąż opowiadał, co będą w nie­
dzielę robili i nasz synek (10 lat) zapytał: „A mama nie 
idzie?" odpowiedziałam, że pójdę także. Był to mój pierwszy 
udział w takim czynie. Nie byłam jedyna z bezpartyjnych 
z naszego wydziału. Sekretarz POP zaraz na wstępie pod­
szedł do nas i powiedział, że szczególnie mu miło powitać 
na Czynie Partyjnym właśnie nas, bezpartyjnych. Przez cały 
czas pracy atmosfera była bardzo sympatyczna.

Mój udział w Czynie Partyjnym traktuję teraz nie tylko 
jako przyłożenie ręki do pożytecznej sprawy (to, co nasza 
grupa zrobiła, ma znaczną wartość), lecz również jako formę 
zbliżenia się do spraw ogółu naszej załogi. Rozumiem to też, 
jako moje skromne okazanie solidarności z tym, co w kraju 
dzieje się ważnego. Myślę, że podobnie uważa także wiele 
osób nie należących do partii, które uczestniczyły w tej nie­
dzielnej robocie. (1604)

ZDZISŁAWA K. — Gniezno

HONOROWI DAWCY KRWI Z LISKOWA

Na rynku księgarskim i 
czytelniczym coraz wię­
cej ostatnio wydawnictw 

regionalnych. Poza Wydaw­
nictwem Literackim w Kra­
kowie i Wydawnictwem Po­
znańskim, coraz większe am­
bicje przejawia „Pojezierze" 
w Olsztynie, Wydawnictwo 
Łódzkie, Wydawnictwo Mor­
skie, ale chyba najbardziej 
korzystne zmiany daje się za­
obserwować w Wydawnic­
twie Lubelskim, którego kil­
ka ostatnich pozycji chciał- 
bym polecić czytelnikowi.

No plan pierwszy, jako kon 
sekwencję pełnego wydania 
dorobku pisarskiego Józefa 
Czechowicza, wysunąłbym je 
go „Listy", zebrane i opra­
cowane przez Tadeusza Kła­
ka. Jest to piękna edycja 
(trzeba podkreślić staranność 
graficzną książek Wydawnic­
twa Lubelskiego), rezultat wie 
lu lat mozolnej pracy, której 
wynikiem jest zestaw 251 li­
stów. Dużo to, ale zarazem 
zbyt mało w stosunku do wie 
dzy o bardzo obfitej kores­
pondencji wybitnego poety, 
jednego z przywódców awan 
gardy. Dobrze, że w Lublinie 
powstaje muzeum Józefa Cze 
chowicza. Z czasem będzie 
można obecny zbór uzupeł­
nić kolejnym tomem. Ale już 
i to, co odnajdujemy w oma­
wianym wydaniu poszerza 
naszą wiedzę o tym 
człowieku. Niespokojny był 
jego żywot, jak sam pi­
sał: „Dla mnie jest wiatr i 
dla mnie jest burza, nie zaś 
snckojny dom". Potwierdza 
sie to w listach, gdzie odnaj­
dujemy echa przeżyć czy 
wręcz dramatów, jakie da­
nym było poecie przeżywać. 
Tym ważniejsza niekiedy sta­
wała się Fstcwna forma wy­
miany opinii, czy wręcz zwie

rżeń z bliskimi mu łudźmi. 
Niestety, wiele z tego me.cCa 
lało. Zaginęły na przykład 
wszystkie listy do Wilama Ho 
rzycy, który patronował Cze­
chowiczowi, spopieliły się in­
ne zasoby. Wczytując się w 
zachowaną korespondencję, z 
której wyłania się człowiek, 
pełen rozterek, wahań, niepo­
kojów, spalający się w twór­
czości i w życiu organizacyj­
nym, w obronie przed zasz­
czuciem, można już tylko wy-

Z książką na ty

cni ojcu, nie potrafił wywrzeć 
więksźego wpływu na losy 
kraju. Praca A. A. Witusika 
wsparta jest o żmudne poszu­
kiwania źródłowe, ma wszel 
kie znamiona pracy nauko­
wej, ale przy tym pisana jest 
w sposób 'ardzo bezpośredni, 
ciekawie i żywo, co zachęci 
do zapoznania się z nią szer 
szego grona czyteln:ków.

Uwagę młodszych zwłasz-. 
cza. czytelników chciałbym 
zwrócić na opowieść niezmor-

Punkt Krwiodawstwa przy Szpitalu Klinicznym im.
N. Barlickiego Akademii Medycznej w Łodzi za Wa­

szym pośrednictwem pragnie bardzo serdecznie podziękować 
grupie 17 uczennic i uczniów Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w Liskowie woj. kaliskie, którzy wraz z dwoma swoimi 
wychowawcami ofiarowali honorowo 5 900 ml krwi dla ra­
towania zdrowia jednemu z pacjentów, leczonemu w naszym 
szpitalu. Oddanie krwi d^a ratowania ludzkiego życia jest 
najbardziej humanitarnym czynem i jednocześnie świadczy 
o dużym wyrobieniu społecznym wychowanków ZSB w Li­
skowie. (1494)

na" niemal na siłę. Okres 
przesadnej euforii na szczęś­
cie minął, natomiast uzyski­
wane drogą różnych* konkur­
sów wspomnienia, weryfiko­
wane starannie w zgodności 
faktów, stają się bezcenną 
wartością dokumentalną. Ta­
ką wartość posiada tom pt. 
„Czas dokonany”, zawiera­
jący wspomnienia z Lubelsz­
czyzny z okresu bezpośred­
nio po wojnie, gdy kształto­
wała się i krzepła nowa pań­
stwowość. Materiały uzyskane 
zostały z konkursu na fccm 
nienia z regionu między Wis­
łą a Buaiem, od momentu 
ogłoszenia „Manifestu Lipco­
wego". Interesującym wstę­
pem poprzedził ten wybór Ire 
neusz Caban, który jest także 
autorem opracowania i przy­
pisów. Otrzymaliśmy pano­
ramiczny, obejmujący nieomal 
wszystkie dziedziny życia 
obraz pierwszego okresu,.gdy 
do końca wojny było jeszcze 

daleko, ale na wyzwolonych to 
renach życie już się stabili­
zowało.

Na zakończenie notka o 
charakterze informacyjnym. 
Ukazało się piąte wydanie 
jednej z najbardziej popular­
nych i poszukiwanych ksią­

żek — pracy Adama Majewskie 
go, dedykowanej towarzyszom 
broni z 3 Batalionu Strzelców 
Karpackich, pod tytułem „Woj 
na, ludzie i medycyna". Jest 
to barwny opis losów żołnier­
skich na jednym z polskich 
szlaków bitewnych we Wrześ 
niu 1939 drogą przez Węgry 
do Francji, Anglii, na Bliski 
Wschód, przez kampanię wło 
ską z bitwą o Monte Cassino, 
aż po powróf do kraju. Książ 
ka bardzo uczmwa, nooiscna 
z ogromnym obiektywizmem.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

dr med. J4N PLEWIŃSKI 
Kierownik Punktu Krwiodawstwa

KORKI ULICZNE W KOMUNIKACJI

Co się ostatnio dzieje w ..poznańskim WPK — to ma­
kabra. Do pracy często (niestety) się spóźniam i mało 
t^go. dobijam na miejsce zmęczona; powrót do domu mam 

jeszcze bardziej beznadziejny. Jednego razu coś się zaczęło 
w wagonie kopcić — więc wysiadka! Parę razy na al. Mar­
cinkowskiego zabrakło konduktora (do ha^nulców), więc wo­
zy stały, nie zjeżdżając w dół. Coś niesamewitego! Już przed 
wprowadzeniem Unii 21 były na tej trasie korki, to jest, 
trudno było przebrnąć tramwajem przez Most Teatralny. Te­
raz korki są nieraz od ul. Fredry, a czasem tramwajowy 
tłok zaczyna się już przy al. Marcinkowskiego. Kicduś, aby 
szybciej dojechać do domu, wsiadłam w autobus „B" i by­
łam jeszcze później, nie nrówiac o rrwędu. który przeżyłam 
w drodze. I już w onóle zwątpiłam w WPK i jego przewo­
zową sprawność. (1248)

Czechowicz, Kraszewski i
obrażać sobie, jakim bogac­
twem byłby pełny zestaw ko 
respondencji Czechowicza.

Raduje mnie zawsze dba­
łość jakiegoś regionu o wy­
dobywanie i utrwalanie naro­
dowych tradycji. Z uznaniem 
trzeba więc powitać pracę 
Adama Andrzeja Witusrka — 
„Młodość Tomasza Zamoy­
skiego", z podtytułem okreś­
lającym właściwą kierunkową 
zainteresowań tematycznych 
autora: „O wychowaniu i ka­
rierze syna magnackiego w 
Polsce w pierwszej połowę 
XVII wieku". Temat o tyle in­
teresujący i ważki, że model 
wychowania Tcmcsza Zamoy 
skiego, jak to akcentuje au­
tor, był wzorowany na najlep 
szych tradycjach humanizmu 
polskiego. Jan Zamoyski, 
twórca Akademii Zamoyskiej, 
pragnął, aby syn posiadł wie­
dzę potrzebną przyszłemu mę 
żowi stanu, wodzowi i polity­
kowi. Niestety, Tomasz nie 
wyrósł pcnad przeciętność, 
nie dorównywał w energii i 
sile charakteru ani dziadowi

inni
dawanej Moniki Warneńskiej
— „Chłopiec z Romanowa", 
mówiącej w interesujący, ży­
wy sposób o młodości i szkol 
nych, latach Józefa Ignacego 
Kraszewskiego. Warneńska w 
sposób popularny przybliżyła 
szerokiemu czytelnikowi nie­
jednego już z naszych pisa­
rzy. Jest i w tej jej książce o 
Kraszewskim, nuta ciepłej 
serdeczności, jest zarazem wy 
jątkcwa umiejętność wczu- 
wania się w klimat, nastroje, 
w specyfikę krajobrazu, jaki 
kształtuje ludzi. Podobnie i 
tutaj. Autorka pisze o rodzin­
nym Romanowie Kraszewskie 
go tak, jakby się sama tam uro 
dziła i spędziła szczenięce 
lata. Równie bliska staje się 
nam Biała Podlaska, co Lu­
blin, Swisłocz i Wilno, do­
pełniające formalną nieiako 
edukację autora „Starej Baś­
ni". Mądra i bardzo potrzeb­
na książka.

I znów sorawa pcmięłni- 
karstwa. Ważna, choć może 
w pewnym okresie zbyt na­
trętnie eksponowana, „robio­

ŁUCJA BOHDANOWSKA — Pczrtpń

PRZYPOMNIANO

TT/ zrciązku z listem, zamieś,zczonym na Waszych lamach 
15. 4. br. pt. „Przypomnienie o wuwieszkach", Wydział 

Handlu i Usług Urzędu Miejskiego w Poznaniu wyjaśnia, że 
zgodnie z nadal obowiązującymi przepisami w zakresie ob­
sługi poza kolejnością każdy sklep winien posiadać wy­
wieszkę, informującą o osobach uprawnionych do korzysta­
nia z tego przywileju. Wszystkie sklepy otrzymały ujednoli­
cone wywieszki, a personel sklepowy jest instruowany w za­
kresie obowiązujących przepisów. Wydział wystosował do or­
ganizacji handlowych na terenie Poznania pismo, przypomi­
nające o obowiązku umieszczania wywieszek i przestrzega­
nia wynikających z nich uprawnień.' (1048)

mjr BERNA D GOSTOMSKI 
dyrektor Wydziału

POSTÓJ I PARKOWANIE

przy ul. Czesława w Poznaniu jest postój taksóioek, któ-
* ry na tabliczce przy napisie „tari” n;e ma określenia 

na ile ustanowiono go taksówek. Jest on stale bojkotowany 
przez taksówkarzy, bo bez przerwy parkują również na tym 
odcinku ulicy i chodnika prywatne pojazdy. A nrzecież miej­
sce na taksówki iest cdnowiedn^ i chętnych do skorzystania 
z ich usług byłoby wielu. (1433)

N. N. — Poznań

ZBRODNIARZY HITLEROWSKICH
lanych karą więzienia do 15 lat). Poza tym niejedno to- 

się śledztwo zakończyło się bez wyniku. Doprowadziło
, ao faktu, że ciężkie zbrodnie z okresu III Rzeszy - 1
Kai POzcstały bezkarne. Najpierw w 1965 r. a następnie 

:®9 r- Stanęło w RFN zagadnienie terminu meprzedawniie- 
mordów, popełnianych przez hitlerowców oraz za si 
Walifikcwanej postaci. W 1969 r. Bundestag p b j1 *

30^bżyć termin przedawnienia dla ścigania mor o* 
więc dla organów ścigania i sądów p

/^ustawowy obowiązek karania sprawców zbiodm hitle 
nv^K’*ch do 1 stycznia 1980.r. oraz możliwych w poszczeg 
cą ? ^Wpadkach przedłużeń terminów przedawnienia z

\t; sodu
wzrasta z każdym dniem liczba Prooe^ow umoizo_ 

0732 wyroków uniewinniających z powodu
dowodów zbrodni. Ogółem z°stało umorzonych 

iż Pcnad 10 000 postępowań. Nagminną ^aje się teza, 
^..^rdzo prawdopodobne, że jeszcze Prz.ed r

terminu przedawnienia w dniu 31 giu
zostanie punkt, w którym skazanie jeszcze .. . ._ 

Mtlti n3rod°wo-socjałiśtycznych sprawców pm „
t " b^ie udaremnione z powodu juz d^chczas z tru

Przezwyciężanych trudności dowodowy en .

W procesie karnym w RFN świadek jest uważany jako 
problematyczny środek dowodowy. Zwraca się uwagę na to, 
że stale powiększający się odstęp czasu od chwili zbrodni­
czego czynu wpływa coraz bardziej na wartość zeznań świad­
ków w procesach przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim. 
Stwierdza się, że nie ma świadków „neutralnych” ale są 
świadkowie-ofiary oraz świadkowie związani przez taki sam 
mundur z oskarżonymi. Świadkowie, którzy pozostawali w 
bliższych stosunkach z oskarżonymi nie wykreślili ze swej 
pamięci wyjaśnianych w toku procesu faktów, inni z tej 
grupy świadków im zaprzeczają, łagodzą je lub upiększają, 
aby nie obciążyć się samym — chociażby moralnie.

Świadkowie z grona ofiar wykazują często obiektywne 
trudności w zakresie uporządkowania poszczególnych wyda­
rzeń w miejscu i w czasie oraz połączenia ich z właściwymi 
osobami — podejrzanymi lub oskarżonymi.

Drof. dr CZESŁAW PILICHOWSKI

OD REDAKCJI; Polecając ten postój uwadze taksówkarzy, syzna- 
lizujemy organom MO notrzebe zwracania uwagi na parkujące tdm 
samochody. Przy okazji; chodnikiem nn, początku ul. Mvlnej w 
jednym miejscu trudno przejść — tarasu?a co deklcdnłe prywatne 
s?."icchodv. Pndf>hnvch przykładów chndnik-oi^ch wykro-o-cń, na 
ktńre patrole MO nie reagują, mntna w Poznaniu przytoczyć więcej.

KULAWE NEONY

poznań szparą różne neonowe dziwolągi, loidoccne wje- 
• ozorem. W głębi, pomiędzu hotelem ..Merkury”, a ul. 

SłowarJ-Ggo — napis brzmi: ,. Rai Rują Post ”, Ma być: 
„Targi Torują Postęp”. Przy ul. Dabrow^kieno — pomiędzy 
ul. Żeromskiego a ..Wiepofamą” jest neon: „Chemi zna”. Ma 
In być Chemiczna Pralnia. Przy ul. Dąbrowskiego kawiarnia 
..Ewa neon: ,,Ewa Fsoa Ero” — 2 razy Ewa i jeden Ew 
(może Adam?), przy al. Marcinkowskiego — ap^ka — napis- 
n^onu: ,.EKA”. Nawet na najnowszym hotelu „Poznań” (przy 
ul. Marchlewskiego) 20. V przeczytać można było „Fes aura- 
cm” zamiast „Restauracja". Moim zdaniem neonu niespraw­
ne, nie powinny w ogóle się świecić aż do czasu ich ncnmwy.

(1626)
■J. S. — Tarnowo Podgórne

1) 7^n. Alb. R u c k e r 1: „NS-Prozeasen. Na eh 23 Jahren 
Strafverfolgung: Móglichketten — Grenzen — Ereebnisse”. Karls­
ruhe 1972.

2) „Trybuna Ludu”, nr 277, 94 XI 1977.

Listy krótkie t rzeczowe maja większe szanse druku Anonimów 
me publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa ton, bb-ssj. roanan.
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odGEOSyi
pieniądz. Znamy jego 
* funkcje w życiu spo­

łecznym z gospodarczym: ja 
ko ekwiwalentu za prace, 
jako miernika wartości i do 
robku, ba — dla niektórych, 
nawet miernika wartości 
człowieka, ocenianego we­
dle wielkości bankowego 
konta. Pieniądz gra niepo­
ślednia rolę i w naszym kra 
ju. Płaca przecież jest pod­
stawowym źródłem utrzy­
mania większości rodzin. 
Pieniądz wreszcie i u nas 
jest jednym z umownych 
mierników wydatków pro­
dukcyjnych państwa, a przy 
planowaniu globalnego fun 
duszu płac — syntetycz­
nym wskaźnikiem pomyśl­
ności Polaków.

Świetnie więc znamy war 
tość złotówek we własnej 
kieszeni. Ale czy tylko te 
złotówki przechodzą przez 
nasze ręce? I czy wówczas 
sa na równi z własnymi ce­
nione? Wiele na ten temat 
pisze się i mówi, zwracając 
uwagę na dwoistość spojrzę 
ma, stosunku do własnego i 
społecznego proszą. Jeszcze 
bardziej to lekki stosunek 
gdy ów grosz jest umowny, 
acz wartość namacalna — w 
postaci obrabianego surow­
ca. Poszły już złotówki (a 
coraz częściej dewizy) na je 
go zakup, transport, prze­
chowanie, lecz przy przerób 
ce, niejednemu przelatuje 
ten materiał przez palce, ni 
by bezwartościowy piasek.

Jak się oblicza, statystycz 
nie każdy pracownik prze­
mysłu przetwarza w 'ciągu 
roku materiały i paliwo 
wartości 300 Ó00 złotych. 
Gdyby każdy z nich oszczę­
dził z tego tylko jeden pro­
cent, oszczędzono by dobra 
wspólnego i przeznaczono 
do ogólnego spożycia — za 
14 miliardów złotych. 
Spójrzmy więc przy war­
sztacie na to, co akurat trzy 
marny w dłoni — to są Właś, 
nie nasze złotówki, których 
chcemy mieć więcej, idąc 
po wypłatę do kasy...

• ZS

Obrady Zgromadzenia 
Ogólnego PAN

W Warszawie obradowała 48 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Polskiej Akademii Nauk. Po­
rządek dzienny obejmował m. 
in. obłowienie wyników’ dzia­
łalności Akademii w reku u- 
biegłym oraz jej programu na 
lata 1978—1980.

Wystąpienie A. Gromyki w ONZ

Radzieckie propozycje 
rozbrojeniowe

Radziecki minister spraw 
zagranicznych Andriej Gro- 
myko wygłosił w piątek prze 
mówienie na plenarnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ oh 
radującej w Nowym Jorku 
nad sprawami rozbrojenia.

Na wstępie radziecki mini­
ster podkreślił, ze nie ma onee 
nie w międzynarodowej poli­
tyce problemu ważniejszego 
niż powstrzymanie wyścigu 
zbrojeń i doprowadzenie do 
rzeczywistego rozbrojenia. Lo 
sy wszystkich ludzi na ziemi 
są z tym związane — oświad 
czvł radziecki minister.

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia A. Gromvko przed

Wizyta delegacji z Angoli
Przebywająca, w Polsce, na 

zaproszenie Urzędu d.s. Kom 
batantów, , delegacja Angoli 
przyjechała w czwartek do Po 
znania. Jej członkowie: Ester 
I.akshumi oraz Luisa Paścual 
i Maria Filomena Teseira za­
poznają się z' funkcjonowa­
niem polskich organizacji spo 
łecznych i jednostek gospodar 
ki uspołecznionej, a także 
zwiedzą zabytki regionu po­
znańskiego. Angolańscy goście 
zwiedzili już m. in. Dom We 
terana, Cytadelę i Muzeum 
Wyzwolenia Miasta Poznania, 
a także zabytki Starego Ryn­

Przodujący KTiR w „Cegielskim"
W krajowym współzawodni 

ctwie tytuł przodującego Klu 
hu Techniki i Racjonalizacji 
przyznano klubowi Zakładów 
Metalowych .,H. Cegielski” w 
Poznaniu. Członkowie klubu 
zgłosili w 1977 -roku prawie. 
2 000 pro jektów, czyli o blis­
ko 40 procent więcej niż w 
1976 r. Większość została wdro 
żona do praktyki, przynosząc 
ponad 60 min zł oszczędności. 

' Drugie miejsce zdobył Klub

Austriacki śmigłowiec wojskowy
naruszył przestrzeń powietrzną CSRS

Jak podała Czechosłowacka A- 
gencja Prasowa CTK, 23 bm. oko 
ło godz. 10 w pobliżu miasta Cześ 
kie-Velenice austriacki śmigłowiec 
wojskowy typu ..Bell Ab-204” na­
rusz? 1 przestrzeń powietrzna CSRS.

Śmigłowiec został zmuszony do 

stawił konkretne radzieckie 
propozycje:

• zaprzestanie produkcji 
wszystkich typów broni atoj 
mowej,

• zaprzestanie produkcji 
wszelkich typów innej broni 
masowej zagłady,

• zaprzestanie prac nad no 
wymi typami broni konwen­
cjonalnej o dużej sile rażenia,

• rezygnacja z rozbudowy 
armii i zwiększania uzbroje­
nia konwencjonalnego państw 
— stałych członków Rady Bez 
pieczeństwa oraz krajów zwią 
zanych z nimi wojskowymi 
sojuszami. (PAP)

ku; wczoraj zapoznali się z 
pracą koła ZBoWiD w Rako­
niewicach, zwiedzili znajdują 
ce się w tym mieście Muzeum 
Straży Pożarnej, po czym — 
w godzinach popołudniowych 
— spotkali się w Klubie Ofi­
cerskim D^Lot, z członkami 
Prezydium Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD. Goście 
interesowali się formami pra 
cy tej organizacji, wynikam’ 
prowadzonej przez nią współ 
prace z młodzieżą i formami 
nomocy dla członków — kom 
batantów walk o wyzwolenie 
Mrodowe i< snołeczne. (ta6)

Techniki i Racjonalizacji Fa­
bryki Samochodów Osobo­
wych w Warszawie. Zgłoszone 
i wdrożone przez członków 
klubu projekty dotyczyły nie 
tylko produkcji, lecz także po 
prawy BHP i ochrony środo­
wiska. '

Klub Techniki i Racjonali­
zacji Huty im. Bieruta w Czę 
Stochowie zdobył miejsce trze 
cle. (PAP)

lądowania na terytorium Czecho­
słowacji. Na jego pokładzie znaj­
dowała się 5-osobowa załoga.

Odpowiednie organa czechosło­
wackie przekazały załogę Śmiglów 
ca władzom austriackim.

PAP

W Poznaniu
Obchody Dnia 

Działacza Kultury
W poznańskim Muzeum Na 

rodowym w piątek 26 bm. od 
było się zorganizc-wane przez 
Wydział Kultury i Sztuki U- 
rzędu Wojewódzkiego, spotka 
nie 7. okazji Dnia Działacza 
Kultury z udziałem przedsta­
wicieli władz politycznych i 
administracyjnych Poznań­
skiego.

Najbardziej zasłużeni dla 
kultury działacze zostali' od­
znaczeni. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymał kustosz Muzeum Zie­
mi Średzkiej Franciszek Kosiń 
ski. Wręczono także Złoty 
Krzyż Zasługi, odznaki Za­
służonego Działacza Kultury . 
Za Zasługi dla Rozwoju Woje 
wództwa Poznańskiego i Ho­
norowe Odznaki Miasta Pozna 
ni a.

W imieniu władz gratulacje 
odznaczonym złożył wieewoje 
woda poznański — Romuald 
Zysnarski, podkreślając zaan­
gażowanie społeczne działaczy 
kultury Poznańskiego, (bran)

Teatr z Hiszpanii 
w Poznaniu

W Warszawie od 23 maja odby­
wają sie Międzynarodowe Spotka 
ni a Teatralne. Wystąpią w stolicy 
czołowe teatry Francji, Grecji, 
Hiszpan ii, Iranu, Rumunii, Szwe­
cji i ZSRR!

Jeden z uczestniczących w Snot 
kaniach zespołów. Teatr Nuru 
Espert z Barcelony wystąpi w Po 
znaniu. Na scenie poznańskiego 
Teatru Nowego przedstawi on 2 
czerwca sztukę Federico Garcia 
Lorci „Yerma”. a 3 czerwca spek 
taki (wg J. Racine'a) Salvadora 
Espriu „Jeszcze inna Fedra, pro­
szę bardzo”, (bran)

Ćwiczenia 
przeciwpożarowe 

w hotelu „Poznań"
Czy przejście ewakuacyjne, win 

dy, specjalna instalacja sygnali­
zacyjna — są sprawne? Ile czasu 
trzeba na dojazd do hole- i „Po­
znań”? Jak. spisze się sprzęt prze 
c i w po ż a r o w y ?

Na te i inne pytania szukali w 
piątek 26 bm. odpowiedzi straża­
cy z 13 jednostek Komendy Wo- 
jewódzkiej Straży Pożarnej w Po 
znaniu. W holem „Poznań” prze­
prowadzili oni ćwiczenia mające 
sprawdzić gotowość urządzeń prze 
ciwpożarowych w tym budynku. 
M. in. lao strażaków ewakuowa 
no z trzech najwyższych kondy­
gnacji hotelu. Wypróbowano 
snrzęt przeciwpożarowy. Ćwicze­
nia miały charakter kontrolny — 
kemenda straży przekazała swe 
zalecenia wynikłe z przenrowadzo 
nych ćwiczeń dyrekcji hotelu „Po 
znań”. (bran)

W niedzielę wszyscy spotykamy się przy kioskach „Ruchu"

Wielka zbiórka makulatury

W zakładzie w Czerwonaku

Remonty elektrowni 
nowoczesnymi urządzeniami

na Centrum Zdrowia Dziecka
Papier — to jeden z podstawowych surowców niezbęd­

nych dla prasy, wydawnictw książkowych, albumów i pod­
ręczników. Podczas gdy z jednej strony stale wzrasta w na­
szym kraju zapotrzebowanie na papier, z drugiej — możli­
wości jego importu są ograniczone, a własne zasoby j pro­
dukcja celulozy, niewystarczające. Oznacza to w konsek­
wencji. że nie można dostatecznie zaspokoić potrzeb w roz­
woju czytelnictwa.

Dlatego należy jak najracjonalniej i najoszczędniej gospo­
darować papierem. Tymczasem bardzo duże jego ilości, po 
wykorzystaniu zgodnie ż pierwotnym przeznaczeniem, na 
przykład na gazety, książki lub druki — ulegają zniszczeniu. 
Dzieje się tak mimo tego, iż ogół społeczeństwa zdaje sobie 
sprawę, że dla przemysłu papierniczego makulatura jest cen­
nym su^owcemi

W niedzielę, 28 bm.. Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza 
„Prasa — Książka — Ruch” organizuje ogólnokrajową, spo­
łeczną zbiórkę makulatury, która zostanie przeprowadzona 
już od godziny 7 rano. Wtedy w całym kraju przyjmowana 
będzie makulatura od ludności miast, wsi i osiedli we wszy­
stkich k oskach i sklepach RSW „Prasa — Książka — Ruch” 
w miastach oraz w wyznaczonych kioskach, a także klubach 
prasy i książki we wsiach.

Placówki „Prasy — Książki — Ruchu” prowadzące zbiór­
kę gazet, książek, papieru, będą o tym informowały na wy. 
wieszkach. Makulatura przyjmowana będzie od ludności 
nieodpłatnie i na tym polega społeczny sens zbiórki, 
z której dochód zostanie przekazany na konto budowy Pom­
nika—Szpitala Centrum Zdrowia Dziecka w Warszawie.

Niedzielna zbiórka makulatury spełni trzy podstawowe ce­
le: uświadomi społeczeństwu konieczność i celowość racjo­
nalnej. oszczędnej gospodarki papierem, umożliwi ponowne 
przetworzenie zebranego surowca, co przyczyni się do czę­
ściowego wyrównania jego niedoboru, a ponadto wzbogaci 
konto budowy Centrum Zdrowia Dziecka, przyspieszając je­
go rozbudowę i wyposażenie. Dlatego w niedzielę spotkamy 
się przed placówkami RSW „Prasa — Książka — Ruch”, bv 
na społeczny cel oddać niepotrzebne gazety, książki i papie­
ry. (wos)

Specjalnością Zakładu Pro- 
dukcyjno-Remontowego Ener­
getyki w Czerwonaku pod Po 
znaniem są nie tylko napra­
wy transformatorów i silni­
ków energetycznych oraz wyt 
warzanie części zamiennych do 
turbin i kotłó-w. Tamtejsza za 
ł«v a zyskuje też uznanie dzię 
ki konstruowaniu urządzeń do 
mechanizacji prac remonto­
wych w polskich elektrowniach. 
Są to 7. reguły urządzenia no­
watorskie, nigdzie dotychczas 
nie wytwarzane, wydatnie'skra 
cn.iace czas remontów w elek 
t równiach.

W7 jednej z nich podczas te 
gorocznej kampanii remonto­
we j rozpocząć ma prace naj­
nowsze urządzenie rodem z 
Czerwonaka. Jest to tzw. fa- 

zowarka rur kotłowych, .która 
umożliwia szybką . i tńezawod 
ną wymianę zużytych odcin­
ków; 'ich łączenie z pomocą 
swoistej tokarki przenośnej e- 
liminuje prace wykonywane 
do tej pory ręcznie. Przepro­
wadzone w zakładzie próby fa 
zowarki przyniosły bardzo po 
myślnę rezultaty.

Rozpoczęła natomiast pracę 
pierwsza zgrzewarka do takich 
samych rur, którą wykorzys­
tuje fabrvka kotłów w Kaci 
borzu. Urządzenie to służy go 
masowego wytwarzania rur, 
niezbędnych podczas rernon 
towania elektrowni: wykona­
no nim już około 10 000 zgrze 
wów. Wkrótce wyprodukuje 
s;e w Czerwonaku następne 
takie urządzenia, (bon)

POGOOA
Rozrywkowa sztuka Poznańskie Biuro Pro?noz In- 

ctytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w wiei- 
konolsce: zachmurzenie małe i 
umiarkowane.

Temperatura minimalna od 8 
do 10 stonni. maksymrdna od 20 
do 32 stopni. Wiatry słabe i umiar 
R owane, północno- wscbodnie.

W piątek o ęodz. 19 zanotowa­
no nasfepuiace temperatury; 
w Poznaniu 20 sionni, w Kejiszn 
17 s+onni. w Konin’e 19 "Pognl. 
w i pszni® ro «'onni. w Pile 22 
stopnie; ciśnienie 759 mm.

Dzisleiszy serwis Jnfołmocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

„Marka i Wacka"

Niewielu jest artystów łączących wykonawstwo muzyki c- 
kreśianej m-anem poważnej oraz rozrywkowej. Jeszcze 
mniej artystów, którzy tę umiejętność — ujętą najtrafniej 

w formule: „klasyków grywać tak, jak się gra przeboje, a przebo­
je taK, jak się gra klasyków" — posiedli w stopniu doskonałym; 
których występy stają się wydarzeniami w najznakomi- 
Iszycń sc'ach koncertowych świata: nowojorskiej Carnegie Hall, 
Zaołwdnioberlińsk ej Filharmonii albo paryskiej Olympii. A do ta­
kich, cd <4 piętnastu bez mata, należą Marek Tomaszewski i ! 
Wacław Kisielewski.

Znaczącym akcentem artystycznym w bieżącym sezonie Fi'har- 
mcn.i Poznańskiej byty dwa recitale „Marka i Wacka" w cciii 
UAM. w czwartek, 25 bm. (po n m napisano niniejsze refleksje) i 

piątek.

Dwadz eścia (plub bisy) utworów wypełniło dwugodzinne spot­
kanie z — uważanym za najlepszy obecnie w Europie — rozryw­
kowym duetem fortepianowym. Kompozycje własne wykonaw­
ców przeplatały się z dziełami tak zwanej klasyki symfonicznej i 
operowej — L./vcn Beethovena, P. , Czajkowskiego, ,F. Liszta, G. 
Ross niego, A. Borodina, F. Cncpina,’ N. Paganiniego, w te z kniei 
wkomponowane były amerykańskie ragtime'y,. słynne standardy 
jazzowe, rock and folie, meiedie ludowe („Oczy czarne”, „Laura 
. Fiłon"). A jednak ta stylewo-epekewo mieszanka stworzyła ca­
łość spójną. Każdy kolejny element pozwalał pełniej dostrzegać 
(czy raczej — słyszeć) interpretacyjne mistrzostwo pary artyslów 
wychowanków prof. Zbigniewa Drzewieckiego. Oprócz wirtuozerii 
technicznej „Marka i Wacka", urzekało plastyczne ukazywanie 
przez men nastrojów zawartych w partyturach i aranżacjach — to 
bardzo podniosłych, patetycznych, to znów pełnych delikatnego li­
ryzmu. Zadziwiały błyskotliwie dowcipne skojarzenia muzyczne 
(np. w beethcvcnowskiej sonacie „Patetycznej" jawiły się nagle... 
fragmenty przeboju „Pcd dachami Paryża", w „Oczach czarnych" 
— "dŻY/ ęki Koncertu fodcp cnowego Griega, czy... klimat mazur­
ków Chopina, a w „Kaprysie" Paganiniego — sportowy gwizdek) 
i symfoniczne wręcz chwilami (w uwerturze do „Sroki złodziejki" 
Rossiniego) współbrzmienie z czteroosobową, doskonałe rozum e- 
jar.ą się z aiielcm soFstów, sekcją rytmiczną.

ZASTĘPCA

W „POLITYCE” — kolejne „Fo­
rum” czyli sprawozdanie z dysku­
sji na temat relacji między kształ­
ceniem a wychowaniem, między 
wiedzą a moralnością oran o ksztat 
cenili w ogóle i kształceniu Pola­
ków. Dyskusję tę zorganizowano, z 
okazji sesji naukowej /Model Po­
laka wykształconego”, która odby­
ta. s’ę w Jabłonnie pod patronatem 
Komitatu Badarf i Prognoz „Pol­
ka 2000” przy Prezydium PAN. 

Konkluzja tej dyskusji brzmi: — 
kształcenie i wychowanie współ­
czesnego Polaka winno być okreś­
lone — może przede wszystkim — 
celami, jakie musi sobie sta­
wiać nasz naród w obecnym okre­
sie swojej historii.

W „ARGUMENTACH” — Lech 
Trzeciakowski w cyklu „Rodowo­
dy polskiej świadomości” wypo­
wiada się na temat „Walki o na­
rodową odrębność”. Autor docho­
dzi do wniosku, że w epokę decy 
dującą o odzyskaniu niepodległo­
ści (przed fil) laty) naród polski 
wkraekał jako społeczność świado­
ma swych celów. — Ostatnie bo­
wiem dziesięciolecia — czytamy — 
przyniosły wielkie zmiany w świa 

i domości Polaków. Poczucie przy-

Newy balon Aeroklubu 
Poznańskiego
Zamiast wodoru

ogrzane powietrze
Aeroklub Poznański otrzyma! 

ostatnio balon unoszony dzięki 
ogrzanemu powietrzu (zamiast tra­
dycyjnie używanego wodoru lub 
helu). Ten jedyny w kraju taki 
statek powietrzny (produkcji bry­
tyjskiej) odbył pierwszy próbny 
lot 25 bm. na trasie Biskupice -- 
Kobylnica (województwo po^naó- 
s-kie). Pilotowany byt przez Stefa­
na Makne, i Eugeniusza Olszańskie- 
go.

Balon służyć ma do lotów ćwi­
czebnych oraz do udziału w mię­
dzynarodowych zawodach, (y) 

on o problemach han- 
ni, płytami i reproduk

stwa 
dlu

należności do narodu polskiego i 
gotowość walki o niepodległość sta 
la się udziale^ szerokich rzesz 
społeczeństwa/ :

— W tym stern^m tygodniku Je­
rzy Wojciecp Wójcik zastanawia 
się nad tym. „Czy zagraża nam al­
koholizm?” — Otóż w różnych pro 
cesach życia ,społecznego — Stwier 
dza w konkluzji autor — jest sze­
reg czynników przeciwdziałają­
cych, których wpływ jest silniej­
szy od destrukcyjnego działania 
alkoholu. Jednakże musimy mieć 
świadomość konieczności zmiany 
modelu picia, stosowania umiaru 
lab tzw. kultury picia i stopniowej 
zmiany obyczajowości w tym za­
kresie ,

W „KULTURZE” — rozmowa z 
Kazimierzem Majerowiczem — dy 

rektorom Zjednoczenia Księgar-

T A T~Ń m 
imfimŁNYf
T. WOJTYCH W SPEKTAKLU 

J. GRZEGORZEWSKIEGO

Znany i bardzo łubiany przez 
publiczność aktor scen poznań­
skich Tadet>«z Wojtych występu­
je ostatnio gościnnie w głównej 
roli w spektaklu Teatru Polskiego 
we Wrocławiu „Śmierć w starych 
dekoracjach” Tadeusza Różewicza. 
Bardzo piękne to’ przedstawienie 
(j-ozgrywa się na wielkiej widów 
ni Teatru Polskiego, widzowie sie 
dzą na scenie) wyreżyseipwał Je- 
rży Grzegorzewski, który za tę 
inscenizację wraz ze Stanisławem 
Radwanem (muzyka) otrzymał na 
grodę XIX Festiwalu Polskich 
Sztuk Współczesnych wc Wrocła­
wiu 

cjami oraz o sprawach nurtują­
cych księgarzy. Rozmówca jćst 
zdania, że „Nie ma książek niepo­
trzebnych”, fetóre to stwierdzenie 
jesuteż tytułem tej publikacji.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
szczególnie dużo o sprawach wy- 
daNyniczych, a to z okazji 25-lecia 
Wydawnictwa Literackiego w Kra 
kowie. Yogler pisze
swojej przygodzie z tym wydaw­
nictwem, a Bogdan Rogatko — w 
artykule „Z prądem czasu — o do­
robku Wydawnictwa Literackiego.

W „TYGODNIKU KULTUR Al J 
NYM” — obszerne fragmenty re­
feratu prof. Józefa Burszty, kie- 

węrsytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu pt. „Uczestnictwo wsi

WYSTA W Y 
POZNAŃSKICH PLASTYKÓW

Poznańscy a-rtyści plastycy Pre" 
zentują swe prace w wielu sak' 
nach wystawowych kraju. M- 
ostatnio w galerii Biura Wysts* 
Artystycznych w Zielonej Gór?? 
wystawiał swe obrazy Francis?5’ 
Kubiak, w warszawskiej, galerii 
przy ul. Marchlewskiego 35 prezes 
tc-wane było malarstwo Małg<>rzS 
ty Konwerskiej, a w galerii De­
mu Wojska polskiego w Wars?’" 
wie — tkaniny Stefana Popia*' 
skiego.

„WIZJER” KRYSTYNY KOm

„Czytelnik” wydał debiut 
wiaściowy poznanidnki, absoiw65 
ki filologii polskiej Uniwcrsj-tc^ 
im. Adama Mickiewicza w Po5n“ 
niu Krystyny Kofty — „Wizj®r' 

(bran) 

w kulturze”. Referat został *■ 
głoszony na konferencji 
rej roli nauki w rozwoju W>L 
ko środowiska pracy i życia-

W „KOBIECIE I ŻYCIU” ' 
klamacja kolejnego „dnia” ’-v ‘ 
lendarzu. tym tanem Dnia 
ka. Ma on być obchodzony 33 
ja w rocznicę urodzin MioczJ-;^ 
wa Fogga, a to z tej racji- że 
nie ^Ogg wygrał telewizyjny A ‘ 
kurs na idealnego dziadka. ,

W „PERSPEKTYWACH” - 
stronic barwnie i bogato j 
Wanej „encyklopedii" pośwl^i-*^. 
zbliżającym się piłkarskim FCi 
trzostwom świata w Argem'. 4 
Jej tytuł — „Mundial 78- 0 

d0 list
W „WALCE MŁODYCH” 

otwarty do wiceprezesa T 
Zabrze i kierownika drużynyJg 
karskiej po Ich oświadczeniac 
drużyna ta spadła z I ligi nien-b* 
ko z przyczyn sportowych- 
sportowy „Walki Młodych'’ na .p 
luje autorów tego stwierdzeń^ 
ujawnienia dowodów tego py. 
dzenia Polskiemu ZwiązkO^ 
ki Nożnej i opinii pub1iczneF

iEKT0K
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program i

„ Redakcja szkolna zapowia-

Program dnia;
„Radzimy rolnikom;

iZe strażackiej kroniki” —
11 film dok. prod. polskiej;

14.30 — Studio-8 — omówienie pro 
gramu (kol.);

14.35 — „Studio-8 i 1/2’’ _ (szuka­
my prezentera z I.ublina);

14.45 — 1 500 000 — rep. z Fabryki 
Motocykli WSK „Świdnik”;

14.55 - Wyścigi motocyklowe ’ — 
transmisja bezpośrednia spod 
Stadionu Dziesięciolecia w War­
szawie ;

15.20 — Wiadomości dziennika TV. 
(kol);

15.25 — „Profesje rodzinne” 
Bernard (śpiewak operowy i 
Aleksander (kierownik zespołu 
„Homo Homini" ) Nowaccy;

15 40 — „Orkiestra” — rep. filmo­
wy o orkiestrze Zespołu Szkół 
Budowlanych z Iławy;

15.50 — „Pozostał sobą” — rap. 
film, o współczesnym bohate­
rze;

10.05 — „Dziękuję panie Kotlar- 
czyk” — rep. film, o najwier­
niejszym kibicu „Wisły” Kra­
ków;

16.20 — Studio Mundial 78”;
16.35 — „Halo na łączach” — naj­

ciekawsze programy Interwizji;
16.55 — z kolekcji Leszka Mazana;
17.00 — Teleturniej muzyczny Stu­

dia 8;
17.25 — „Dzieci są najpiękniejsze...” 

— rozmowy z Danutą Muszyń­
ska autorka popularnych ry­

sunków przedstawiających dzie­
ci oraz autorką projektu plaka­
tu na tegoroczny Dzień Dziec­
ka;

17.35 — „Gwiazdy, gwiazdki, gwiaz 
deczki” — zespół Pro Contra;

18.05 — „Studenckie kariery” — 
dyskusja;

18.15 — Sprawozdanie z 6 Festi­
walu Piosenki Studenckiej;

18.40 — „Za co mi plącą” — pro­
gram public.;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem (ko­

lor);
20.30 — „Pancerny wóz” — western 

prod. USA;
22.20 — Artyści dzieciom — wido­

wisko cyrkowe z udziałem ar-

tystów teatru, baletu 1 estrady;
23 20 — „Co słychać kołeczku” — 

komedia film. prod. ang.

PROGRAM II

15.35 -r- Program dnia;
15.40 — Sobota z przyjaciółmi — 

„Szczęśliwej drogi” (kolor);
16.20 — Ponołndnie podróży i przy 

gody (kol.);
17.00 — Studio snort — wspomnie­

nia reporterów — (kol.);
18.20 — Uśmiechy starego kina — 

„Niezapomniany Charlie” — ko­
medie filmowe prod. USA;

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr wspomnień — O. 

Wilde — „Maź idealny”;
22.35 — „Padalce” — film obycz. 

prod. TP;
23.30 — Telewizyjny teatr muzyki 

— ,,Beethoven”.

Klęska Polek
w meczu z Bułgarią

Kiedziela 28 V
program i

t)5-„Nowoczesność w domu 1 
„.rodzie”:.*Emerytury dla rolników” 

'poradnia (kol.);
Studio sport — telewizja 

da; , .155 -program dnia;
M-Dla młodych widzów: te- 
jeranek telewizji dziewcząt i 
chłopców oraz film prod. kana­
dyjskiej z serU ”Na skraju 
puszczy” (kol);
- „Antenat — infotmacje o 

programie TP (kol.);
„i _ „Przez lądy i morza” — 

ode. Pt- „Samotne wyspy” — 
film dok. prod. tv włoskiej;

tjó - Dziennik (ko).);
.|0- „Rolnicze rozmowy”;
[-0- „Radar” ;

ze wsi Zalipie (kol.);
14.35 — „Szkice wawelskie”—film 

prod. WFD;
15.00 __ wiosenny bukiet — cz 2 

rep. ze wsi Zalipie (kol.);
15.15 — Losowanie Dużego Lotka 

(kol.);
15.25 — Prawd)' i legendy; „Król 

Staś — mecenas kultury” (kol.);
15.55 — „Polska gola” — film dok. 

Janusza Kidawy (kol.);
17.15 — Turniej Hamletów — roz 
mowy o „Weselił” (kol.):
17.55 — Andrzej Kuśniewicz — 

Mój pamiętnik;
18.05 — Studio „Mundial” (kol.);
18.25 — Śpiewa Sylvie Vartan;

18.45 — „Antek Rozpylacz” — film 
dok. o Anieli Godlewskiej mat 
ce powstańca legendarnego 
Antka Rozpylacza;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.50 — Wieczór ar dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Ziemia obiecana” cz. 2 

ser. TVP zrealizowanego przez 
Andrzeja Wajdę na podstawie 
pow. Władysława Reymonta 
(kol.);

21.40 — Kareł Gott na Międzyna­
rodowej Wiośnie Estradowej 
w Poznaniu (kol.):

22.20 — „Harnasiowa nuta” — film 
dok.;

22.50 — Piosenka i rozmowa z 
uśmiechem;

23.00 — Wiadomości ' Studia Sport;
23.25 — Uśmiech ostatni — pro­

gram Andrzeja Strzeleckiego 
(kol.):

23.35 — Vox nopuli — homo lu- 
dens — zabawa jako źródło 
kultury (kol.);

0.15 — Zaproszenie do teatru 
(kol.).

Dokończenie ze str, 1

PROGR AM II

tylko w niedzielę
■u5 - Omówieute programu;
- 50 - Bieg sztafet warszawskich 

zakładów pracy na trasie Wiła 
nńw —- Zamek Warszawski 
(kol.);

D30 _ Ni to, ni owo — program 
ąuizowy;

Ij.50 - Pan Półka i spółka — pro 
gram dla dzieci (kol.);

14.20 - Malowane chaty — rep.

»niedzielę 29 maja II odcinek 
^iemi obiecanej" w reżyserii 

Andrzeja Wajdy.
No zdjęciu: Wojciech Pszoniak 

i Daniel Olbrychski.
Fot. — CAF

8 05 —Program dnia;
8.10 — Język niemiecki — kurs 

nodst. now. 1. 27;
8.30 — Język francuski — kurs 

podst. powt. 1. 30:
9 no — Twatr n'”’iedzinłkowv — 

Z, Skowroński — „Głos” 
nowt.;

10.05 — Studio sport — sprintem 
przez Polskę — (kol.);

10.40 — „Na szlaku chwały” — te- 
lóturMej wojskowy (kol.);

11.35 — BLOK FILMOWY — 
„PRZED NAMI ’ ATn” — „Sza­
tan z siódmej klasy” — film 
nrod. nol.;

13.25— „Camnlng, camping” —
prod. NRD rkol.);

14.55 — /Futro, czv urloo nad mo­
rzem” — z serii ,.7. życia wzię­
te” — film nrc.d. TV CSRS:

15.55 — „Awantura na letnisku” 
film fab. prod. radź, (kał.,;

17.29 — „Wakaęje po włosku” — 
f’lm fab. prod. włosk.;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Z dala od ludzi, czyli coś 
swojego” z serii „Czterdziesto­
latek” — film p-od. TP (kol.':

21.30 — „Awans” — film fab. prod. 
poi. (kol.).

cjł na tę po«ycję Bieslekierską — 
trudno dociec. Zdaje się, że na­
wet sam xct naszej reprezentacji 
nic ma zaufania do umiejętności 
zawodniczki Wisły Kraków. W 
momencie jak z boiska zdjęta zo­
stała Fromm, trener Olesiewiez 
wołał na skrzydło wystawić Gbur 
czyk, a na pozycję środkowej de 
sygnować Linkę. Po co więc, po- 
weływał Biesiekierską? Nieobec­
nością w reprezentacji Ziętar- 
skiej i Wojciechowskiej zAjmlemy 
się po zakończeniu mistrzostw.

Wiele wątpliwości wiąźe się rów 
nież z systemem przygotowali na­
szej reprezentacji do mistrzostw 
Europy. Inne zespoły przed im­
prezami dużej rangi trenują zna 
cżnie inaczej, i przynosi im to 
efekty. Jakie błędy popełniane są

Poniedziałek 29 V
PROGRAM I

1Ł» - NURT — Pedagogika: 
„Umiejętności pedagogiczne 
nauczyciela”;

119 - „Obiektyw”;
W -Dla dzieci: „Zwierzyniec” 

(łtoE); ■
5.15-Studio sport — „Klub ki­

bica” (kol.);
IW —„Dorn i my”;
W-„Nasi kochani bliźni” — 

ode. 2 pt „Urodzeni w niedzie­
le’ — film społeczno-obycz.

órod. TV NRD (kol.);
19.00 — Dobranoc. dla najmłod­

szych;
19.10 —„Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr telewizji na świecie 

— H. Kleist .Książe Hamburg”
23.00 — Dziennik (kol.);
23.15 ul studio sport — finały mi­

strzostw Europy w koszykówce 
kobiet (kol.).

PROGRAM TI

16 30 — „Spotkajmy się raz jesz-

cze” — omówienie programu 
(kol.);

16.35 — Turniej przedszkoli (kol.);
17.00 — „Pierwszy raz w teatrze” 

— fel. filmowy (kol.);
17.15 — „Światy kreda malowane” 

— fel. filmowy (kol.);
17.25 — „Szlakiem kolei. Santa Fe”

— rep. film, (ko!.):
18.00 — „Zbyszek” — rep. filmowy 

(kol.);
18.15 — „Dyplomy 78” — fel. fil­

mowy (kol.);
18.30 — Śpiewani miłość — Herve 

Vilard (kol ):
19.00 — „Teleskop”;

19.20 — Dobranoc dla najmłod­
szych;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol);

20.30 — Język niemiecki. 1. 28;
20.55 — „Spotkajmy się raz jesz­

cze” — (cdi;
21.00 — Trybunał wyobraźni: Pop- 

’ art (kol.);
Ań — 24 godziny (kol.):

21.55 — Zaproszenie do teatru „Ko­
media” — „Gwałtu, co się dzie­
je” — wg A. Fredry (kol.):

22.20 — Międzynarodowa Wiosna 
Estradowa — koncert galowy.

link 30 V
PROGRAM I

IN -„Szatan z siódmej klasy” — 
Hlm fab. prod. poi.;

Wi- Dla szkóh „Rodzina wspól- 
uesna;
- R-TVSŚ Chemia, sem. 2 

„Białka”;
■■M _ .,pr/ef| egzaminami”;
155 - Program dnia;
^-Melodie — „Estrada folklo- 

®” — folklor turecki (kol.);
- Telewizyjny klub seniora 

'„Złoty liść”;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;'
16.30 — Studio telewizji młodych;
17.10 — „Zgadnij kim jestem?” — 

program quizowo - rozrywko­
wy (kol.);

17 50 _ Radzimy rolnikom;
18.00 __ studio sport — Mundial 78 

(kol.);
18.30 — „Człowiek i przyroda”;
19 00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19,?0 „ wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Saga rodu Palliserów”

ode. 20 film fab. prod. tv ang.;
21.25 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — prógr. publ. (kol.);
21.55 — Dziennik (kol );
22.10 — Studio sport — sprawozda­

nie z mistrzostw Europy w ko­
szykówce kobiet (kol.).

PROGRAM II

15.55 — Program dnia;
16.00 — Kino telewizji najmłod­

szych — zestaw filmów animo­
wanych (kol.);

16.30 — „Jan Kepler” — film prod. 
NRD (kol.):

18.00 — Dla młodych widzów — 
decyzje piętnastolatków;

18.30 — Dialogi z przeszlośćią — 
„Władysław Herman — nie­

udolny władca?” (kol.);
19,09 — „Telesko?.”;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19 30 — Wieczór z dziennikiem 

kol.);
20.30 — Inicjatywy — progr. pu­

blicystyczny (ko!.)^
21.00 — 24 godziny (kol );
21.10 — Sylwetki X Muzy — Halina 

Golanko;
21.40 — Wtorek Melomana.
22.00 — Opowieści niezwykłe.

spotkaniu definitywnie rozwia 
ły się marzenia o zdobyciu me 
dalu, i zamiast myśleć o miej 
scu na podium, warto zasta­
nowić się, eo zrobić, by nasza 
reprezentacja nie zajęła ostat 
niego miejsca w poznańskich 
finałach.

Trudno pisać sprawozdanie z 
przebiegu meczu, w którym jed­
na z drużyn (Bułgaria) mięła zde 
cydowaną przewagę, a rywalki 
(Polska) grały tylko po to, by 
ponieść jak najmniejszą porażkę. 
Od samego początku Bułgarki dy 
ktowały przebieg wydarzeń na 
boisku i po kilkunastu minutach 
gry było widać, że nasza reprezen 
tacja nie jest w stanie nawiązać 
z nimi wyrównanej walki. Przy­
czyn, które złożyły się na kom­
promitującą porażkę Polek jest 
kilka. Spróbujmy wymienić tyl­
ko niektóre z nich.

Janina Gorzelana w wypowiedzi 
dla Polskiej Agencji Prasowej 
stwierdziła, źe reprezentantki Pol 
ski pragną jak najlepiej •zaprezen • 
tować się poznańskiej widowni, 
lecz nie są w stanie tego uczynić. 
Brakuje im świeżości w grze. Z 
pewnością popełniono błąd w 
przygotowaniach zespołu do mi­
strzostw Europy, lecz sprawą tą 
zajmiemy się po zakończeniu po­
znańskiej imprezy.

Trener polskich koszykarek — 
Zygmunt Olesiewiez wielokrotnie 
twierdził,- że polskiej reprezenta­
cji w odniesieniu sukcesu prze­
szkadza brak wysokich zawodni­
czek. Wczoraj mieliśmy możność 
przekonać się, że nie tylko wzrost 
odgrywa decydującą relę w wal­
ce na boisku. Największy udział 
w zwycięstwie Bułgarii miały bo 
wiem rozgrywające tego zespołu, 
które uzyskały wiele punktów; 
Metodieva z.dcbyła ich 28, a gra­
jąca jedynie prz&z 12 minut Gol­
czewa aż 9. Grające na tej pozy­
cji nasze zawodniczki ustępowały 
im znacznie nie tylko pod wzg.v 
dem skuteczności.

O tym, że w polskim zespole 
brakuje środkowej z prawdziwego 
zdarzenia, wiedzieliśmy dużo- 
wcześniej. Dlaczego jednak trener 
Olesiewiez powołsl do reprezenta

od lat w szkoleniu polskich koszy 
karek — to temat, którytn rów­
nież zajmiemy się później.

W spotkaniu z Bułgarią, które 
zakończyło się klęską polskiego ze 
spclu, punkty dla nas®ej reprezen 
tacji zdobyty: Fromm 15, l*a1uta 
11, Linka lo, Gburczyk 8, Wiśniew 
ska, Zagórska i Gorzelana po S, 
rwaniec 5, Komorowska 4, Bog­
dańska 2. Dla Bułgarii: Metodie- 
va 28, Stojanora 21, Michajłpva 
21. Gulczewa 9, Kiryłowa, Norko- 
va i Gulorova po S. Vasile>a 2.

W pozostałych meczach finału 
„A” ZSRR zwyciężył CSRS 92:70 
(48:30), a Jugosławia pokonała Wę 
gry 86:79 (42:33).

TABELA GRUPY „A”

1. ZSRR
2. CSRS
3. Jugosławia
4. Bułgaria
5. Francja.
6. Węgry
7. Polska

4 8 408—284 
4 « 291—305 
5 5 245—25S 
4 5 302—320 
3 5’ 223—214
3 4 224—24« 
3 3 211—252

W meczach finału „B” żarto­
wano następujące rezultaty: RFN 
— Wiechy 66:62 (27:32), Holandią 
— Hiszpania 71:65 (45:33).

TABELA FINAŁU

1. Rumunia
2. Włochy
3. RFN
4. Holandia
5. Hiszpania
6. Szwecja

B

3 6 215:177 
3 5 297:183 
3 S 197:189
3 S 207:212 
3 3 189:201
3 3 181:232

Dzisiaj koazykarki mają dzień 
przerwy, natomiast w niedzielę, 
odbędą się następujące mecze: 
gedz. 10 — Rumunia — Holandia 
gedz. 11.45 Szwecja — Wiechy, 
godz. 16 — Polska — ZSRR, godz. 
17.45 Francja — Węgry, godz. 
19.30 Jugosławia — Bułgaria.

WIESŁAW ŁUCZAK

U 31 V
PROGRAM I

— „Polska gola” film dok 
,’:°d. poi.
■W-Dla szkół: wychowanie mu 

kl. 7—$;
„Mełodie” — Melodie za- 

L?2e młode;
Nurt” — pedagogiką „Na 

Wyciel, szkoła, społeczeństwo”; 
im „ .i "Dziennik (kol.);

11 " Obiektyw;
dzieci: „Tra la la i pę 

Cłle dwa”;

17.00 — „Spoza gór i rzek”, „Kara 
binem i pługiem”;

17 30 _ I osuwanie małego lotka;
17.45 _ „Nie ty!’ o dla kobiet” 

(kol.); ,
18 oj — Studio sport —Mundial — 

78 (kol);
13 y. _ „Między nami jaskiniow­

cami'’ — "wzorowy skaut — 
film animowany prod. USA

dramat społeczno - obyczajowy 
prod USA (kol);

22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny (kol.);

PROGRAM II

(kol.);
19.00 — Dobranoc 

szych (kol.);-
10.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór

dla najmłod-

dziennikiem

2O..?o'— Kino interesujący N filmów 
— „Czyż nie dobija się kom ’

16.20 — Program dnia;
16.25 — Kino telewizji dziewcząt 

i chłopców — Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa — 
„Przygoda pierwsza” — film 
fab. prod. poi.;

16.50 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej „Czyje jest morze”;

17 20 — Klub jazzowy Studia Ga­

ma „Złota tarka 78” (kol);
17.55 — Sprawy młodych — „Zam­

ki na lodzie” film fab. prod. 
TV NRD (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (koi);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Od mistrza do ministra” 

— informatyka;
21.00 — 24 godziny (kol.);
21.10 — Czas i ludzie „Zwyczajny 

dzień” film dok. prod. kanad 
(kol);

22.00 — Opowieści niezwykłe — 
„Wenus i Hic” sens, nowela fil­
mowa pred. TP (kol.);

Wygrana Lecha w Pucharze Polski
W Łodzi rozpoczął się półfinało­

wy turniej koszykówki mężczyzn 
o Puchar Polski z udziałem Wy­
brzeża Gdańsk, Lecha Poznań, Po 
lo<nii Warszawa i LKS.

W pierwszym spotkaniu ł.KS 
przegrał z Wybrzeżem 68:116 
(38:58).

W drugim spo-tkaniu Lech peko 
nał Polonię 199:55 (45:32). Dla Le­

cha najwięcej punktów zdobyli.: 
Tomasz Tybinkowaki — 25 i Euge 
niusz Durejko — 24. a dla Polo­
nii — Andrzej Pasikowski — 18 i 
Wojciech Królik — 11. (

Polonia tylko do przerwy była 
równorzędnym partnerem dla Le­
cha. W drugiej połowie zespół' po 
znański uzyskał zdecydowaną 
przewagę. (PAP)

Studio sport — Uroczyste 
rcie mistrzostw świata w 
nośnej, bezpośrednia tran 

a z meczu RFN — Polska

19.20 — Nurt — pedagogika: „Czyn 
niki determinujące postawy ide 
owo-moralne młodzieży”;

U PROGRAM I 
•>'1 "kamping, camp 

:MnrD (koi.);
Decyzje piętnastolatków 

jj." Radzimy rolnikom;
' Melodie — przypominamy 
‘Creo i w kolorze”;
'"Kto czyta nie błądzi’ 

j °8t'a m publ. -k u 11.; 
j.p Dziennik (kol.):

'l'Obiekty w — program 
poznańskiego.

! ą:., ls*ego. kaliskiego,
’ Pszczyńskiego, 
' Tj ^<C3O;

-Życzymy wam” 
,9:01’. z Okazji święta

gw
koniń 

zielono'

— pro- 
dziecka

22 60 — „Pegaz” (kol.);
22.45 — Dziennik (kol.);
23,eo — Studio sport — Mundial 78 

(kol.);

19.50 — „Nurt” 
czątkowe — 
rekcyjua”;

20.20 — „Nurt” 
czątkowe —

nauczan e 
.Gimnastyku

no- 
ko-

— Nauczanie po- 
.Praca pozalekcyj-

16.15 — , 
16.10 — , 
16.50 —

n yc h

PROGRAM II

’’co dalej maturzysto”;
Kino filmów ąnimowa-

na i nadobowiązkowa”;
20.50 — „Kradzież w muzeum” — 

film sens prod ZSRR (kod.);
22.20 — 24 godziny (kol.);
22.30 — W kręgu kultur i obycza­

jów (kol.);

17.20 — Handel 78 — Program o 
ibiemach wymia­

ny międzynarodowej (koi.), 
17.50 — Magazyn morski — pro.gr.

W czwartek 1 czerwca uroczy­
ste otwarcie mistrzostw świata w
piłce nożnej bezpośredni

*l”po’»gon” — i 
ll-^y (kol.);

- ” irczor

igazyn woj

dla najmłod-

dziennikiem

publ.;
18.20 — Wieczór z 

(kol );
18 50 — .\Teleskop”;
19 10 — Dobranoc 

szych (kol);

dzień nikiem

dla najmłod-

transmisja z meczu RFN — Pol­
ska.

Na zdjęciu: Andrzej Rosiewicz w 
stroju „okolicznościowym”.

Siatkarki Energetyka w II lidze
Połowicznym sukcesem zakoń­

czył się start poznańskich siatka­
rek Energetyka i AZS-AWF w roz 
grywkach o awans do II ligi. 
Wśród czterech drużyn, które w 
Siedlcach wywalczyły sobie miej­
sce w II lidze znalazły się dziew­
częta Energetyka. W pięciodnio­
wych graeh pokonały one druży­
ny akademickie: AWF 3:2 i Białą 
Podlaską 3:2 oraz przegrały z war 
szawskimi zespołami: Stalą FSO 
0;3, Sąrmatą 2:3 oraz katowickim 
Kolejarzem II 0:3.

Niepowodzeniem zakończył się

start drugiego poznańskiego zespo 
łu. Drużyna AZS-AWF wygrała tyl 
ko jeden mecz z AZS Biała Podia 
ska 3:1, przegrała pozostałe z: Ko 
lejąrzem 2:3, Stalą FSO 0:3 i Sar­
matą 1:3.

W ten sposób prawo gry w II ki 
dze (obok Energetyka), wywalczy 
ły drużyny: Stali FSO. Sarmaty i 
Kolejarza II. Akademicy z Białej 
Podlaskiej i Poznania zajmując w 
tych rozgrywkach ostatnie miej­
sca grać będą w najbliższym sezo 
nie nadal w klasie międzywoje­
wódzkiej. (kar)

PROGRAM 1

il ^ u,lio sport — Mundial - 
^2 1113 2 umiany sprawozda- 

„^czystego otwarcia mi- 
,tW świata oraz z meczu: 
'‘•i-hT Polska (kol.);
.rhni(.z a szkół: wychowanie te-

kracym” oraz filmy o przygd- 
dach Gucia i Cezara (kolj,

16 5.5 — „Klub dobrej roboty —
17.2^—^Kryptonim steUa”

7 (ostatni) film fab. piod. TV

23.40

przerwie: sprawozdanie z me­
czu: Francja — Włochy (kol);

78

Dziennik (kol.)
Studio sport — Mundial - 
- transmisja bezpośrednia

...^^eiodie’

.•^5X^.7 ^das°«ika - 

(kol.);

dzieci: „Piątek z Pan-

„Malowany

bułg. (kol ):
18.40 — Magazyn 

(kol );
19.00 — Dobranoc 

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19 20 — Wieczór

motoryzacyjny

dla najnilod-

dziennikiem
z (kol);

20.30 — „Wsteczny 
obycz. pred. TP

21.40 — Studio sport —

bieg’

78 _ transmisja *
meczu: Tunezja — Meksyk, w

z Buenos Aires z meczu Węgry 
Argentyna (kol.);

PROGRAM II

15.50 — 
dy”;

16.30 —

Program dnia; 
„Tajemniczy świat przyro-

Na pograniczu ryzyka „Z
koniem ostrożnie” (kol.);

17.00 — Studio sport — transmisja 
bezpośrednia z międzynarodo­
wy rh mistrzostw Warszawy w 

" lekkiej atletyce (kol );

18.20 — „Na drugi brzeg” (kol,);
18.30 — Majakowski w Warszawie;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(ko^l.);
20.30 — „Portret z okruchów wspo 

ntnień” (ko.l );
20.50 — Twarze teatru — Krzysztof 

Gordon;
21.25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — Sytuacje — „Sami o sobie”;
22.05 — Opowieści starszego pana 

„Skrzynki do pelargonii” gawę 
da literacka J. Przybory (kol.);

22.15 — Film latarni czarnoksię­
skiej „Dzieciro wojny” dramat 
wojenny plod. radź.;

KTO Z KIM 
GDZIE

GIMNASTYKA ARTYSTYCZNA. 
Sobota godz. 18, niedziela godz. 11 
drużynowe mistrzostwa Polaki, sa 
la WOSiR przy ul. Chwiałkowskie 
go.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota i 
niedziela godz. 3 ogólnopolski tur 
niej młodzików im. R. Marca, 
boisko przy ul. Świerczewskiego; 
niedziela gódz. 9 finał Pucharu Pol 
»ki z udziałem: Snarty Gniezno, 
Pocztowca i Warty boisko przy 
ul. Bułgarskiej.

ŁUCZNICTWO. Sohota gódz. 
15.15, niedziela godz. 9^0 okręgo­
wy turniej klasyfikacyjny we 
wszystkich kategoriach wieko­
wych, tory przy ul., Reymonta.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 
11 Warta — Polonia Warszawa, 
mecz o mistrzostwo II ligi. Sta­
dion im. 22 Lipca, Polonia — Gran 
wald Poznań, mecz o mistrzostwo 
klasy międzywojewódzkiej, boisko 
przy ul. Harcerskiej.

tenis STOŁOWY. Sobota godz. 
IG, niedziela godz. 10 indywidual­
ne mistrzostwa okręgu juniorów, 
SF 105 przy ul. Bydgoskiej 4.

WIOŚLARSTWO. Sobota godz. 
15, niedziela godz. U kontrolne re 
gaty reprezentacji spartakiado­
wej, jezioro Malta.
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MAJ
27 

Sobota

Jana
Magdaleny

28
Augustyna 
Jaromira

Niedzielo Słońce: 4.41—20.59

Ł teatr* ~J
OPERA — sob. g. 19 „Carmen” 

niedz. g. 19 Polski Teat? Tańca — 
Balet Poznański.

MUZYCZNY — sob. g. 19 „We- 
scłe Fonsia”. niedz. g. 17 „Wesele 
Fonsia” (przedst. zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Śmiech Afro­
dyty”.

NOWY — g. 19 „Emigranci”; 
Scena Nowa — g. 19 „Powitania, 
pożegnania”.

LALKI I AKTORA — sob. g. 10, 
17, niedz. g. 17 „Lajkonik”.

KABARET TEY — g. 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
»Tey”.

Ł. . *™a □
! SOBOTA I NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12. 14 „Joe 
Kidd” (USA 15 1.), g. 16, 18 „Torba 
inkasenta” (radź. 12 L), g. 20 „Nie­
winne” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Straceńcy” (USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15:30. 18. 
29.15 „Kot o dziewięciu ogonach” 
(wł. 18 1.), sob. g. 22.15 „Pojedy­
nek” fang. 15 1.).

GONG — sob. g. 10, 12.30, 20 i 
riedz. g. 19 „Lokator” (fr. 18 1.), 
sob. g. 15, 17.30 i niedz g. 16 „Ni- 
ckclodeon” (ang. USA 12 1.), niedz. 
g. 10. 12, 14 (poi. b.o.).

GRUNWALD — g. 17 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (jug. b.o.), g. 19 

Super ekspres w niehezpieczeń- 
ełwie” (jap. 13 1.), niedz. g. 11.30 
Bajki (poi.). -

GWIAZDA — sob. g. 10. 12. 14, 16. 
78, 20, niedz. g. 16. 18, 20 „Kobra” 
(jap. 18 1.), niedz., g. 11, 12.30. 14 
„Przygody małpki Niki” (radź, 
b.o.?.

KOSMOS — sob. g. 17.30 , 20 i 
niedz, g. 11 17.ro, 20 „Godziłla 
contra Gigan” (jap. b.o.).

MALTA — g. 16 „Święto dzikich 
zwierząt” (fr. 12 1.), g. 18. 20 
„Kobra” (jap. 18 1.).

MINIATURKA — g. 1S.30, 17.30 
„Wielka . podróż Bolka i Lolka” 
(poi. b.o.), g. 19.30 „Antyki” (poi. 
15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30. 11.30, 
12.30 „Śniadanie na biwaku” (baj­
ki), g. 19 „Człowiek klanu” (USA 
18 1.1.

OSIEDLE — g. 15. 17 „W'ielka 
podróż Bolka i Lolka” (pcl. b.o.), 
g. 19 „Po sezonie” (ang. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.). 
g. 19.30 „Omen” (ang. 18 1.). niedz. 
g. 11.30 „Noc niespodzianek” (poi. 
b.o.).

RIALTO —. sob. s. 15 seans zam­
knięty. ^ób. ' i biedź. E; 17.30, 20 
„Gra o jabłko” (czes. 18 I.).' nied< 
g. 10, 12.30. 15 „Czarny korsarz” 
(USA 15 i.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — o. 16 
„Wyspa skarbów” ffr.-wł. 12 1.). 
g. 18. 20 „Transamerican ekspres” 
(USA 15 1.).

TĘCZA — g. 15.39. 17.30 „Ddeci 
lwicy z buszu” (anr. b.o?, g. 19.30 
„Romans Teresy Hennert” (poi. 
15 1.).

WCZASOWICZ — g. 16 „Śmierć 
prezydenta” I i II cz. (poi. 12 1.), 
g. IS.^5 ..Kobieta w czerwonych 
Indach” (fr. 18 1.). niedz. g. 15 
„Niedźwiadek Tuptuś” (bajki).

WU.DA — sob. g. 15.30, niedz. 
g. 19. 12.39, 15.30 .,CMat”i film o 
Legii Cudzoziemskie”’ (USA 15 1.), 
sob. i ni^d’’. e. 18. 20.15 „Trzy ko- 
Mety” (USA 18 1.). sob. g.' 22.30 
„Siedem nocv w Japonii” (en” i.

WRZOS <Mod.na) — sob. ?. 17. ,0. 
niedz. z. 17, 1975 „Fałszywy król” 
(ang. 15 1?. nUdz. g. 14.45 „Szczę­
ki” (USA 15 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.g

SZPITALE — SOBOTA: interna, 
chirurgia, okulistyka — ul. Gar­
baty 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7: laryngologia, neuro- 
loeia — Ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA: interna. chirurgia, 
okulistyka, laryngologia. neurolo­
gia — ul. Lutycka: chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA I NIEDZIELA (
Wojewódzka Stada Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-09-66: 
nasię zachorowania w domu oo- 
rady lekarskie, tel. 637-35; wvnad- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 19. 
teL 722-24: ul. Ugory te’. 395-431; 
ul. Kościuszki un. td 544-44; Lu­
boń, tel. 129-399; Swarzędz, .tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacfi 
Poznańskiej Służby Zdrowia ezyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 9S8 czynny 
od g. 15.30—17.30 al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz osychia- 
tra. Porady prawne słównie z za­
kresu traws rodzirn^en. oniekuń- 
ezego. leczenia odwykoween i 
chorób społecznych. tej 522-51, 
czynny w wyże! uodanveh gcdd- 
nśch. W niedziele i święta obie 
placówki czvrne cała dobę.

Anteki tylko dvżurv nocne; 
Dąbrowskiego 140/142 Główna Q2. 
D^ierżyń^ktepn 349 Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starołecka 1. Głneow- 
ska 107/199 al Marcinkowskie­
go 11 (całą dobę).

g RABłO J
SOBOTA — PROGRAM I: 6 
gnały dnia; 9.65 Cztery pory ro­

ku; 11.25 „Zmierzch wodzów” — 
fragm. pow. W. Berenta; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 12.15 Rolniczy 
kwadrans; 13 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski): „W marcepanowym kró­
lestwie” — słuch. K. Wodnickiej; 
13.29 Nasze ludowe rytmy; 13/0 
W. A. Mozart: XIII Sonata B-dur

KV 333; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.Ua luf. dla Kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 11.25 Studio „Ga­
ma”; 15.10 Studio „Gama” tok. g. 
15.45 Inf. dla Kierowców); 16 lu 
Jedynka; 17.30 Radlokurier; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.35 
Wiersze śpiewane; 19.15 Gra Po­
znańska Orkiestra Rozrywkowa 
PR i TV; 19.10 Gwiazdy jazzu — 
D. Gillespie; 20.05 Wesoły auto­
bus; 21.05 Przeboje non stop; 21.35 
1'rzy muzyce o sporcie; 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.23 Mużyka 
rozrywkowa; 22.30 Halo Berlin, 
halo Warszawa.

Wiadomości! 0.01. 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05. 15, 19, 20,' 22.

PROGRAM H: 7.35 Małe muzy­
kowanie; 8 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR — wodewil: „Siedem 
dziewcząt pod bronią” — J. N. 
Kańskiego; 10.40 Sprawy codzien­
ne; 11 Konc. chopinowski; 11.35 
Public, międzynarodowa; 11.45 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Czy znasz 
te książkę? — zagadka lit.; 12.50 
Popularne miniatury muzyczne; 
13 Mag. łowiecki; 13.15 Francois 
Couperin — 5 utworów konc. na 
wiolonczelę i ork.; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 A. Benjamin: Konc. 
na harmonijkę ustną i ork.; 14.10 
O zdrowiu dla zdrowia; 14.30 Stu 
dia ..Słonecznik”; 14.50 „Czata” 
— mag. wojskowy Studia Mło­
dych; 15.05 Muzyka Telenianna; 
15.39 Studio Plus; 16,10 Przekrój
muzyczny tygodnia; 16.40 Mag. 
informacyjny; 18.50 Radioexpres-; 
17.40 Z archiwum jazzu; 17.20 Po­
wieść miesiąca — fragm. „Niezna­
nemu zwycięzcy” Hansa Ericha 
Nessacka; 17.49 Rep. lit. pt. „Za­
cietrzewienie”; 18 Muzyczne ar­
chiwum PR; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 „Czas i ludzie” 
— aud. kombatancka; 19 „Maty­
siakowie”: 19.30 „Problemy tea­
tru operowego”; 20 Wiersze A. 
Szmidta; 20.15 XV Dni Muzyki 
Organowej i Klasycznej — Wro­
cław 1978; 21.10 Ralph Vaughan 
Williams: Fantazja na temat Tho 
masa Tallisa na kwartet smycz­
kowy i dw’ie ork. smyczkowe; 
21.35 Johannes Brahms: i Sonata 
e-moll nr 38 na wiolonczelę i for­
tepian; 22 Radio rancie; 23 Mi­
strzowskie interpretacje muzyki 
dawnej; 23.40 „Muzyczny kącik 
wsnomnień”.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 11.30. 13.30. 18.30, 21.25, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Ogrody” — opow. J. Iwasz 
kiewicza; 9.10 Harmonijka też in­
strument jazzowy; 9.30 Nasz rok 
78; 9.45 Z twórczości kompozyto- 
sów szwajcarskich: 10.35 Kiermasz 
płyt; 11 Pow. w wyd. dżw. — M. 
Mitchell: „Przeminęło z wiatrem”; 
11.30 Wr tonacji trójki: 12.25 Za 

.kierownica: 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Miasto szczęśliwych 
miłości” — pow F. Kozika: 14 
Mistrzowie batuty — F Reiner; 
15.05 Kram z piosenkami: 15.30 
„Raturo” — radiowy turniej roz 
rywki; 16.30 Tvlk0 seatem”; 16.15 
Nasz rok 78; 17.95 Muzyczna poez 
ta UKF: 17.40 Sukcesy gwiazd; 
’8.10 Polityka a«a wszystkich: 18.25 
Koncert jakiego nie brio; is Książ 
ka tygodnia — E. Lipiński: „Erl 
69 donord”; 19.15 Dawnrch wspom 
nień czar; 19.35 P. Czajkowski: 
„Eugeniusz Oniee:n”t 19.50 „Psy­
che” ode. epow. J. Iwaszkiewiez.a; 
20 Baw się razem zonami; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — A. 
Makowicz; 22.15 Teatrzyk Zelone 
Oko: „Trzej studenci” — słuch, 
wg opow. A. Conan Doyle’a; 22.50 
Ballady Leny Kamburowej; 23.05 
Jam session w Trójce.

Wiadomości: 5, 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Piosenki z 
radiowych list przebojów; 8 Met. 
z filmów; 8.10 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — 'Historia 
(sem. IV): „Konferencja U- Pocz­
damie”; 8.25 J. S. Bach: Sonata 
C-dur na flet i basso continuo; 
8.35 Polacy na święcie; 9 Teatr 
dla Najmłodszych: „Babcia na ro 
werze” — słuch.; 9.20 Pieśni kom 
pozytorów hiszpańskich w wyk. 
T. Berganzy — mezzosopran; 10 
Dla kl. VIII (chemia): „Co to zna 
czy — kombinat?”; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. II—III lic. 
(geografia): „Cnronione krajobra­
zy”; 11.30 Rene Kelle śpiewa Wag 
nera; 12,25 Giełda płyt; 13 Lekcja 
jęz. angielskiego; 13.15 Angielskie 
pieśni lud.: 13.30 Z dała od mar 
tych szlaków — Ośno Lubuskie; 
13.50 Ttt Studio Stereo — gra Z. 
Nowicka (ogóluop.); 15.05 Teatr 
FR — Studio Klasyczne: „Zaloty’ 
Księcia Radziwiłła” — „Panie ko­
chanku” — słuch, wg pow. J. 
Kraszewskiego pt. „Ostatnia chwi­
la Księcia Wojewody”: 16.05 Ko­
deks i kierownica; 16.25 Gra Po­
znańska Ork. Rozrywkowa: 16.30 
Rozmowy i refleksje pedagogicz­
ne: 16.40 „Z lotu ptaka” — fel.; 
16Z0 Radioexprcss; 17 Kompozy­
cje S. Bartosika; 17.15 Rep. dżw. 
M. Nowakowskiego; 17.40 Rozmy­
ślania wielce kulturalne; 18 Gra . 
jąca szafa: 18.25 Ziemia .człowiek, 
wszechświat — „Trasa Północ — 
Południe”; 19 Czy znasz, swoje 
prawo? — 19.15 Lekcja jez. fran­
cuskiego — premiera; 19.30 Pro­
gram stereofoniczny: 1. Nowości 
Studia Nagrań. 2. Jazz i jego wy 
konawcy; 22.15 Radiowe portrety 
Polaków — prof. A. Wodziczko. 
botanik, współzałożyciel LOF-u; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Jęz. polski (sem. 
IV): „Literatura młodopolska po 
l?tach”; 22.50 Śpiewa J. Suther- 
land.

Wiadomości. 6.40, 12. 15. 16. 22.55.
NIEDZIELA PROGRAM I: 

7.30 Z albumu* polskiej piosenki; 
8.18 Moja . aud. muzyczna: 9.05 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10.05 „Rzecz muzyczna” — Ka­
lisz; 10.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci: „Cień” — słuch. I. Iredyń 
skiego: 10.51 Muzyka rozrywko­
wa; u Niedzielny konc. OIR'I (z 
tńśm nadesłanych przez radio 
Zwńązku Radzieckiego): 12.45 Pol 
ska muzyka popularna: 13 Studio 
..Gama”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Teatr PR 
— Premiera miesiąca: „Dom dla 
jedynaka” —■ .słuch S. M. Jąnkow 
s^iego; 1T.05 Relacja z Mistrzostw 
Eurony w koszykówce kobiet w 
poznaniu; 17.35 Studio Młodych; 
18.20 Komunikaty Totaliza’ora 
Sportowego; 18.25 Muzyka z ekra 
nów; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20 Koncert bez biletu; 21.05 
„Wróżby z gwiazd — czyli to i 
owo” — mag.: 22 Lekka muzyka 
na płvrach; 23.05 Inf. sportowe; 
?3.15 Rewia piosenek; 22.45 Muzy 
ka jazzowa.

Wiadomość’: O-OL 1, 2, ?. 4. 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 12.05, 16. 19, 21. 23.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania”; 12.05 Poranek symf. 
z nagrań Ork. „Beriiner Phiinąr- 
moniker”} 13 leatr PR — Teatr 
Wielki Polskiego Radia: „Zbójcy” 
— słuch, wg dramatu F. Schille­
ra; 14.35 Turniej śpiewaków i ka 
pel ludowych; 15 Radiowy Teatr 
Młodych: „Prezent” — słuch, wg 
opow. A. Aleksma; 15.30 „Nowe 
nagrania radiowe tureckiej sarzy 
paczki Ayli Erduran i pianisty T. 
t hmieiewskięgo; 16 Koncert cho­
pinowski z nagrań Ś. Richtera; 
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 18 Poznajemy płyty „Pol­
skich Nagrań”; 18.35 Fel. pubhcy 
styki krajowej; 18.45 Kabarecik 
reklamowy; 19 Recital D. Dunda- 
sa; 19.20 Rozgłośnia Harcerska; 20 
„Wielcy artyścj estrady i kabare­
tu”; 21 Wojsko, strategia, obron­
ność; 21.15 Piosenki żołnierskie; 
21.30 Magazyn Tygodnia; 22.30 Poe 
tycki koncert życzeń; 23 Arcydzie 
la muzykj staropolskiej — B. Pę- 
kicl — Missa brevis; 23.35 Public, 
międzynarodowa; 23.40 Muzyka na 
dobranoc.

Wiadomości: S^O, 6.30'. 7.30, 14.30, 
18.39. 23.39.

PROGRAM HI: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Psyche” — pow. J. Iwasz 
kiewicza; 9.10 Z dunajcową woda 
— muzykanci z Gruszowa: 9.30 
Gdy się mówi — kultura; 9.50 Gra 
Comoletorium; 19 69 minut na go­
dzinę; 11 Ragtimy M. Mazura; 
11.15 Niedzielna szkółka muzycz-
na; 12 Wojna i dyplomacja — „Te 
heran”, ode. 3 słuch, dokum. W. 
T. Kowalskiego; 12.25 Muzyka z 
sal koncertowych; 13 20 Przeboje 
z nowych płyt; 14.05 Peryskop: 
14.30 Z muzycznego archiwum 
Pr. III; 15 Barokowe czasy — 
poezja J. Harasymowicza: 15.20 
Muzyka teatralna i filmowa: 16 
..Fragmenty listów miłosnych” — 
słuch.; 16.30 Zespół Extra Bali; 
16.45 Coś w tym jest rozmowa 
o filmach: 17 Zapraszamy do Trój 
ki: 19 Grand Standard Orchestra 
i jej soliści: 19.35 p. Czajkowski: 
„Fuseniusz Oniegin”: 19.50 „Psy­
che” — opow.; 20 Jazz piano for­
te; 20 30 Teatr naturalny; 21 Mu- 
sica humana: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — A. Makowicz; 
22.15 A. Czechow: „Wesele z ge­
nerałem^: 22.30 Świat piosenki E. 
Demarczyk; 23.05 Nocny koncert 
zespołu SBB.

Wiadomości: 6. 8.30. 14. 19 30. 22.
PROGRAM IV -x 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Zespoły smyczko­
we; 9 „Cztery i pół pory roku” 
— mag. Cz. Chruszc-zewskieeo; 10 
Khib Młodych Miłośników Muzy­
ki „Koncert z dedykacją” — dla 
dzieci; 11 Jeżyk łaciński; 11.20 Fo- 
noteka fplkloru; 11.35 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12.05 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży — „Szosa 
WTołoko)amska” — cz. III słuch, 
wg pow: A. Beka; 12.45 „Tu Olim 
piada Biologiczna”; 13 05 „Tu Olim 
piada Matematyczna”; 13.30 „Mu­
zyczny Sezam” (stereo ogólnopol­
skie); 14 10 Lodzie, epoki, obycza­
je — Samotnik z Fern“y-Vołtaire; 
14.40 Muzyka z 'jednej płyty (ste­
reo ogóldopolskiei; 15 Teatr PR — 
Studio Stereofoniczne: 1) „Odpo- 
cznij po biegu” — słtk?h. W. T?r- 
leekiego. 2) i.Blużpjefgę Uin” — 
słuch. C. Kopąnyi (stereo ogólno­
polskie); 16.05 „Macierzyństwo” — 
monodram M. Dzięgielewskiej: 
16.30 Mag. lotniczy; 17 Program 
stereof. — „Polska piosenka”: 17.3" 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
18 Radiolatarnia — magazyn popu 
lamo-naukowy; 18.25 Fryderyk
Chopin; 18.30 Miedzy fantazją a 
nauką — „Zwierciadlany człowiek'' 
— o człowieku, któremu udałc 
się przedostać do przestrzęnj ez4e 
rowymiarowej — słuch.; 19 R 
Leonearallo: „Pajace” — ooera w 
2 aktach (stereo ogólnopolskie): 
20 29 W. A. Mozart: Kwintet A- 
dur; 20.40 Wrdkopolski kalejdoskop 
sportowy; 20.59 Transmisja konc. 
symf, z Festiwalu „Praska Wios­
na 1978”; 22 „Pewnego . dnia” — 
poemat T. Kubiak; 22.15 d.c. kon­
certu.

WIADOMOŚCI: 7, 12, 16.

© Praca
Ucznia lub młodego pra­
cownika przyjmę. Wulka 
nizacja, inż. Szymański, 
Stęszewska 54. 58043g
Pomoc domową na stałe, 
chętnie z prowincji zatrud 
nię. Oddzielny pokoik. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty. ..Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 58140g.
Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Ple 
wiska, Grunwaldzka 2. 

a8)06g
Tokarza przyjmę na dob­
rych warunkach, praca 
stała Poznań - Fabiano- 
wo, ul. Kowalewicka 17 

58513g

Malarzy przyjmę Poznań 
— Szczepankowo, ul Ro-
dawska 21a. 58553g

Przyjmę uczniów do na-
uki : 
specja 
tek ś: 
„Prasi 
dla 5f

zawodu murarz

ennych. Oferty —
”. Grunwaldzka 19

Dziewczyna do ogrodnic­
twa, z utrzymaniem — oo 
trzebna. Przeźmierowo.

Piaskowa 58'.97g

Potrzebna gosoosia i ko­
biety do przerywania bu­
raków Poznań, ul. staro 
łęcka 184. 5863 5g
Pilnie potrzebna gospo­
sia na probostwo. 89-340 
Białośliwie, woj. pilskie 

5 8636 g
Stolarzy przyjmę^-zamiej
scowyeh mieszkaniem.
Poznań, ul. Żeglarska 53. 
______  53644g
Potrzebna pomoc domo­
wa, najchętniej z prowin 
cji, osobny pokój, warun 
ki bardzo dobre. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 58671 g.

Pomoce kuchenne, zaraz 
przyjmę. Teł. 436-12

58693g

0 Nauka

Skóry nutrii garbowane 
szafiry sprzedam. Opol­
ska 25. 53528g
Krowę wysokocielną sprze 
dam Gruszecki, Sśałowo, 
poczta Kostrzyn Wlkp.

5»5O5g
Owczarki niemieckie'szczę 
nięta sprzedam. Poznan. 
Nizinna 16. 58141g
Tandem, stan bardzo dob 
ry. Marchlewskiego 44
ni. 3 58533g

Sprzedam kurnik. Tel.
401-30 w.ećzorem. 5853 g
Sprzedam ciągnik C-335 
Henryk Wojtkowiak, Czar 
na Wieś 15, koło Grodzis­
ka Wlkp. 58551g
Grzejniki żeliwne sprze 
dam Opolska 25. 58526;
Młocarnję Warmlankę. ca 
ły zestaw, mało używaną, 
snopowiązałkę ciągnikową 
WC 2 i inny sprzęt gospo
darczy pilnie
Franciszek
Gortatowo kolo

sprzedam 
Kowalczyk,

dza w godz. 
wych.

Swarzę- 
południo- 

58534g
Sprzedam rozrzutnik obor
nika jednoosiowy 
powiązałkę WC-5.
sław Frankowski, 
Dopiewo, Osiedle

i snó- 
Stani- 
62-070

U.
585O5g

Castro! sprzedam. Tel.
562-49. 58661 g
Motocykl MZ/>TS 250 i kal 

i kulafor 7-działańiowy. — 
Dzierżyńskiego 124 m. 5.

58578g
Sprzedam owczarki nie­
mieckie, 10-tyeodniowe. 
Swarzędz, Strzelecka 21. 

n®.:82'g
Sypialnię, sprzedam. Ul 
Marchlewskiego 58 m. 11. 
oglądać w godz. 17—19.

;36l6g
Sprzetla-n ładowacz „Cy­
klop” lub „Nuj”, przy­
czepę niską, wywrotkę, 
ścinacz zielonek „Orkan”. 
Waldemar Janikowski — 
Go warze wo koło Swarzę­
dza, 63-004 Tulce. 58684°

Pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE ZAKŁADY FARMACEU^ 
NE „POLFA” w Poznaniu, ul. Grunta' 
ka 189 — zatrudnią natychmiast:

— PRACOWNIKÓW do przyuczenia n» v 
nowiska APARATOWYCH i OPeRai?’ 
RÓW URZĄDZEŃ,

— KOBIETY na stanowiska PAKOWĄ^ 
Warunki pracy i płacy do omówienia w D-

le Pracowniczym. 1859.;p
— kobiety

do pracy w przetwórstwie rybnym
p r z y j m i e

Wielkopolska Przetwórcza Spółdzielń
Pracy w Poznaniu.

, Praca akordowa na 1 zmianę. Warunki rb 
cy bardzo dobre

Zgłoszenia w biurze Spółdzielni w Poznan- 
ul. Nowowiejskiego 13/15.

WR1

Zarząd Klubu Sportowego „TARPAy 
Fabryki Samochodów Rolniczych ,.POLM()"

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że

WALNE ZGROMADZENIE KLLBL
odbędzie się w dniu 31. V. 1978 r. godz. ]( 
w Zakładzie nr 3 przy ul. Sikorskiego 1’,

ŃA KTÓRE 
CZŁONKÓW I

ZARZĄD ZAPRASZA 
SYMPATYKÓW KLUBU.

1862-K1

SPÓŁDZIELNIA
MYCH „SINPG”

INWALIDÓW NIEWIDO. 
w Poznaniu, ul. Żeromskie-

go 9 — ogłasza:
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót Budowlano - rozbiór, 
kowych, w terminie do dnia 30. 8. 1978 ro- 
ku, w zakresie rozbiórki starych obiektów' 
z odzyskiem materiału oraz pobudowanit

Absolwentka U AM udzie 
la korepetycji —- biolo­
gia,. chemia. Tel. 33-10-06. 
Pientka. 586?ig
Matematyka — korepety­
cje, Piniarski, Strzelecka
S0 m ’0.

Korepetycje geometrii wy
kręśtr 
m. 4. S86»6g

0 Kupno
Przyczepę camoingową du 
ża do Fiata 132 — kunie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 58654g.

Kupię zegar z porcelano­
wą tarczą, wiszący. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka' 
19. 01 la 38547g.
Rony PeKaO kupię. of°r 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5S6«8g.

G Sprzedaż
Ciągnik Ursus z
przyczepą sprzedam. 64-310
Lwówek, ul. Długa 14.

Sprzedam ciągnik C-4011, 
przyczepę wywrotkę wy­
soką. Wierzeja 13, stacja 
kolejowa Buk, woj. po-

Przyczepę wywrotkę oraz 
rozrzutnik do obornika po 
'remoncie sprzedam. Ry­
szard Barbaszyński, ul.

Rzepin 58531g
XIX-wiecżny sztuci-cc 
srebrny obiadowy 12-oso 
bowy, serwantkę Bieder­
meier Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla p8541g

0 Samochody
Sprzedam „Fiata 125” MR
75. Suchy Las.' ul. Szkół­
karska 20. 58711g

w' miejscu
Wymień i cne 

szym oddziale 
Suchy Eas.

rozebranych nowych obiektów, 
roboty wykonane będą w na- 
stolarni w Złotkowie-— gM

w/'w robotach,---------------------------- Szczegółowych informacji o w/w robotach, 
wartburga fabrycznie no udziela Dział Inwestycji Spółdzielni — telefon 
wego sorzedam. Lazuro- ,
wa 14 m. 25. 58:68g : 444-21, weWD. 10.
Syrenę 1051. sprzedam lub j Termin składania ofert z wsi
zamienię na nowego Fią- I rysem 
ta 126p. Tel. 20-09-46 no ! 10 dr.

57913
Stara 25 sprzedam. Po­
znań, Albańska 33, dział­
ki. 57981g

w
pnym ko®t«-

zalakowanej kopercie ustala się na
cd daty ogłoszenia p.

| Otwarcie kopert rasta.pi 
I terminu składania ofert

2 d r. i a po upłypil 
Zarządzie Spói-

Fiata 125 rocznik 1969 ] 
sprzedam. Teł. 407-0-1 po ‘
godz. 16. 57999g ,
Moskwicza 403 sprzedam.

dmiły 2 53041g
NSU 1O03S Pii&z prżeble
80 0F0 kn
613-73 po

sprzedam, 
odz. 16. i

Opla Cadeta rok* 1939 w 
dobrym stanie sprzedani.
Tel. 418-518. 580t>8g
Wartburga p r ze j śc i ó w e go 
sprzedam. Poznań, Zielo­
na 5 m. 2. 58095g
Sprzedam silnik nowy gór

d ziemi.
Eo składania ofert zaprasza 

stwa państwowe, spółdzielcze
się przedsiębior.1 
i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta orai.
unieważnienia przetargu bez podania przyczyń 
ny. ■ 1852-Ki

© Lokale
Pokój 2-osobcwy, oddam 
w dzierżawę. Tel. 466-05,

Kunię M-2, M-3 lub wieś 
kanie’ siarę budownitw; 
Tel. 672-304 lub oftr? 
„Prasa”, Grunwaldzka H

dz. 586i7g
j Kupię M-3. własnościowe. 
: do II piętra. Oferty „Pra 
’ sa”, Grunwaldzika 19 dla 
i ,8665®.

dia 53I4-3g._______
Oddam w dzierżawę M- 
umeblowane, telefon, s

nozaworowy do samocho- $ Członek

f^rty — „Prasa”, Gna- 
Waldzka 19 dla 53605?.

du „Zuk”. T 
po gor^z. 16.

poszukuj;

Fiata 12Ip sprzedam. Dab

miesZikanla, typ M-5, 6 — 
może być stare budowni­
ctwo, na -okres około 3 
lat. F-łńime z góry. Ofer-

© Nieruchomości
Wysoki parter, w stu/ 
surowym-, 29 km od

18—20.

Woł?ę Gaz 24, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Włos

znania, sprzedam, tu*" 
domość: Puszczyxo«
Slaska 1.

Sprzedam
srn- i kawalerkę. Tel 

i3207g. i .

;no-ciową
towo, tel. 32-81 p 

________
Fiata 12 p, 1 00 rocznik Kupię mieszkanie własnoś 
1974 sprzedam. Żego-ckie- f ciowe M-2 lub M-3 w no- 

58214g J wym lub starym budow­
nictwie. Oferty „Ura- 
sa”. Grunwaldzka 19, dla

58214g
Syrenę 503. sprzedam. Fel ’ 

i wederska 7 m. 2. 58"99g i

58689g
Parcelę w okolicy Wino- 
grad kupię. Tel.

Dom jednorodzinny, ’ 
ha ziemi. 62-0'9 
wo, Szkolna 16. w”

W poniedziałki i dni poświątecz- 
nc wszystkie muzea z wyjątkiem 
EUSTORII M. POZNANIA i RZE 
M1OSŁ ARTYSTYCZNYCH — sa 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St.
Rynek) — codziennie g. 19—15. śro­
dy i piątki «. 12—16. soboty, dni 
przedśw. — 26. V — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — codzien­
nie g. 10—18. niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. o—18, niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9); Galeria Malarstwa Obcego: 
Galeria Malarstwa Polskiego — 
codziennie g. 9—18. niedz. i św. g. 
10—15. Wystawa ..Przodownicy 
pracv socjalistycznej” — g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Świerczew­
skiego) — codziennie g. 10—15. śro­
da — g. 10—16, sob. nieczynne.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt.. czw., 
piąt. g. 9—15, pon., środy — g. 
12—18. niedz. i św. g. 40—15, sob. 
dni nrzedśw. — nieczynne

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Śmiełów k, Jarocina) — co­
dziennie g. 10,—HŚ.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie e. 9—14. sob. g 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — co­
dziennie g. 10—16.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Na Cytadeli) — codziennie g. 
9—17. niedz. i św g. 10—16

WIELKOPOLSKIE ' MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 9—18, niedz. 1 św. g. 
10—15.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — codziennie g 10—15.

MUZEUM — PRACOWNIA AR- 
KADEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówko) — g. 10—13.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO w Uzarzew.e 
(Szlak Piastowski) — codziennie 
g. 9—17, pon. nieczynne.

Taksometr Po!tax 2. sil- ; 
nik Mercedesa 250, dachów i 
kę cementową używaną. > 
Gawron, Opalenica. Leś- । 
na 51. 5S562g •

Syrenę 104, 
lefon 32-14

sprzedam. Te
9. 361 Ig

Wartburga 1000 — sprze­
dam. Poznań - Ławica. 
Templińska 34. 58613g

i Małżeństwo, członkowie 
I SM. poszukuje pilnie pc- 
ł koju, kuchnią. Oferty 
I „Prasa”, Grunwaldzka 19, 

dla 58510g.

Sprzedam dom. bub5^: 
gospodarcze 0.5 hs 
(nadające się na^ 
nletwo lub warsz.st);^ 
znań, ul. Obornicka

ZARZĄD „SPOŁEM” 
WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

w Poznaniu
zatrudni każdą ilość pracowników sezonowych

na okres Międzynarodowych Targów Technicznych
Jarmarku Świętojańskiego i 

wiosenno - letniego
NA STANOWISKA:

POMOCY KUCHENNYCH
ZMYWACZEK
POM. W BUFECIE
POD. DO STOŁU
SPRZEDAWCÓW

— PRAC. PR
ROBOTNIK0J
PACZKAREW

seżonu

ADUNKOWYCH
V maGaźynowych

— PRACOWNIKÓW DO PRODUKCJI NAPOJÓW 
BEZALKOHOLOWYCH

/y- AJENTÓW NA WÓZKI SATURATOROWE. 
Warunki pracy i płhcy do omówienia w Działach Spraw 
Pracowniczych :

— Oddziału Gastronomii — Poznan, ul. Wielka 36
— Oddziału Handlu Detalicznego Poznań,

ul. 27 Grudnia 13
Oddziału Produkcji Poznań, Grunwaldzka 88
Zakładu Handlu Artykułami Spożywczymi 
Poznań, ul. Druskienicka 8/13.

1521-K1

Sprzedam działkę 
laną - Puszczy^ 
Wiadomość: tel.
gpdz. 12

Dom w zabudowie _y‘ 
gowej. do wykończę 
sorzedam. Gniezno, A 
Poznańska 71.
Sprzedam dom 
dzinny z 
62-429 Strzałkowo. 
'kiego 24.____________ _____ Tord
Kupię 0,5 ha ziemi 
szklarnię, bdskO „ “ jj 
nia. Oferty 
waldzka 19 ma

i Pół domu 
; garaż, ogród 760 ■
z,nań - C^unwald. s?;, 
dam. Oferty

• Grunwaldzka 19 
------------- ' poKU 

Kupię domek P‘%, G;fi 
niu. Oferty 
waklzka 19 dla

Różne
fi

Naprawalefon 566-74, Lesins1'^

Telewizyjne 
Grunwald, 
67-13-94 po siedem 
Plank.__________ ____ . nrbvh K 
Naprawa telewu0- 
lefon 645-08 —

© Matryrnon'ain5 
--------- -— 
Kawalerśredni, rzemie^1  ̂
nałogow, z. jat 
pozna panią ;,ny. O-/ Cel matrymcniau^jj 
ty „Prasa”.

| Ładna, młoda.
; zrUżna, P3S

19, d:a

11 g:^' 
581^

14.Ua


WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY7 TELEELEKTRONICZNE 
„T E L K O M - T E L E T R A” 

Poznań, ulica Bułgarska 67/73
z A TRUDNIĄ W PRODUKCJI:

ŚLUSARZY do przyuczenia w zawodzie 
KOBIETY NIEWYKWALIFIKOWANE 
do obsługi pras oraz nawijarek

© TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW do biur technicznych
W y N A GRODZENIE:

według Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Maszynowego.

1815-K1

$ Praca Młodzież ucza.ca się! Do-

^potrzebni. Nos- 
12 (budowa).

58309°

■^Lni sumienna, po- 
1 wysokie wyna- 
h®’ oferty ,,Pra-
i

■ r-.n

SI
grunwaldzka 19 dla

S Warsztat, Kos-
K 58716glis &

1 Kupię Fiata 126p, nowe­
go. Tel. +1-18-71, gadz. 

15—18. 53805°
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiniiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

. Mercedesa 280-SE 197? rok, 
nowy silnik sprzedam.

i Oferty „Prasa”, Grun- 
> waldzka 19, dla 58250g.
Fiata 1300 MR sprzedam. 
Tadeusz Kurarz. Rosnów 
ko, poczta Stęszew (ogrod
nictwo). 58:04°
Syrenę 105 Lux nową 
sprzedam. Luboń 3, Miga- 
lii 2. 58515g
Volksvaęena Busa kupię
Teł. 673-105. 58517°
Silnik górnozaworowy. ka 
binę, ramę do Zuka sprze 
dam. 64-310 Lwówek. Ry-
nek 11. 58528°
Syrenę nową sprzedam. 
Kalisz, teł. 58-55 po rodź 
2 7. 585322

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN PAKUJĄCYCH 
W POZNANIU

P R Z Y J M I E
W CELU NAUKI ZAWODU

UCZNIÓW

W ZAWODZIE:
• TOKARZ

rywczo potrzebne 
panienki do lekkich 
przy hodowli roślin 
towych pod szkłem, 
nagrodzenie bardzo

zaraz 
prac 
kwia
Wy- 
dob-

Wózek inwalidzki Picco- 
lo-D;;o, nowe opony Łady 
— sprzedam. Tel. 67-37-19.

58W7g

@ Samochody
Sprzedani Syrenę 105. Słup 
ca. Kilińskiego 1 m. 57.

53137g

Nauka trwa 3 lata. Wynagrcd/.enie płatne wg Układu Zbio­
rowego Pracy dla Przemysłu Maszynowego.

re. Baranowo k Pozna­
nia, ul. Szamotulska 50.

58702°

® Sprzedaż

Sprzedam komplet mebł 
(secesja), kanapa, 2 fote­
le. 4 krzesła i stół. Tel. 
67-61-7>8, Palacza 125a.

58818°

Warszawę 224 sprzedam 
Poznań, Osiedle Kosmo­
nautów 7 D m. 31. 58689°

Syrenę 164 sprzedam.
Os-.edle Zwycięstwa 3 m
06. 58557g

Po ukończeniu nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
dla Pracujących, możliwość skierowania do szkół średnich.

Forda Granadę Coupe, ro
cznik 1876 sprzedam
Poznańska 19 m. 15.

58715°

Sprzedam kabinę Żuka no 
wy typ oraz drzwi zapa­
sowe. Tel. 673-708. 58:.63g

Zapisy przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych w Poznaniu, 
ul. Smoluchowskiego 1/9.

Złoty pierścionek — sprze 
dam. Pogodna 60 m. 11.

58615g

Sprzedam tunel foliowy 
6,5X30 m. Poznań, Szcze­
pankowo 8-1 a. 58713°

Syrenę 104. san bardzo 
dobry, sprzedam. Szama­
rzewskiego 60. garaże —

Fiata 127p, przebieg 41000 
km. sprzedam, może być
dołączony no-

1864-K1

godz. 16—19. 53720g
wycb opon. Kościuszki 76 
m. 4. do godz. 17. 58'3Gg

z żalem zawiadamiamy, że dnia 20 maja 1978 
:)iu zmarł + Dnia 23 maja 1978 roku zmarł niespodzie­

wanie w wieku lat 40. mój najdroż-zy mąż.

3BMSK533S OBR

ANDRZEJ BOROWCZYK
najukochańszy tatulek, nasz drogi syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

zięć,
tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

24 maja 1978 r. zmarł po długich i cierpli­
wie znoszonych cierpieniach, w 55 roku życia, 
mój ukochany mąż, nasz najlepszy tatuś, teść 
i dziadziuś, śp.

Dnia 26 
jami ćw„
dek śp

maja 1978 r. zmarł, namaszczony Ole- 
mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia-

pracownik Państwowej Szkoły Baletowej.

$ zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie- 
.s oddanego całym sercem młodzieży i bardzo 
reaionego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
j maja 1978 r. o godz. 10.25 na cmentarzu juni- 
iowsśim.

Dyrekcja, pracownicy i młodzież
Państwowej Szkoły Baletowej w Poznaniu.

ADAM MYSZOGRAJ
PIOTR MARKOCKI

a

dniaPogrzeb odbędzie się w poniedziałek.
29 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia

1928-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 maja
;?78 r, odszedł od nas nasz przyjaciel

w głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Wrocław. Kielce. 1952-U3

MICHAŁ SUCHECKI
Żegnając Zmarłego cheemy wyrazić naszą

ńęboką wdzięczność za Jego przyjaźń, życzłi- 
tóć i uczynność.

Pamięć o Nim pozostanie zawsze z nami.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go- 

taic 10 na cmentarzu w Krotoszynie.

58759°

Dnia 22 maja 1978 r, zmarła była długoletnia 
f«cw'nica_.uaszego._.p.r.zedSLęba.Qm.w:a .

s
HIERONIMA NIEMCZEWSKA

ii Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie- 
S współczucia.

o-
Dyrekcja. Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu

Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 maja 
r. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

I942-K3
i;-

S. t P- 
BOŻENA PIOTROWSKA 

z domu Foltyńska

®3rla dnia 23 maja 1S78 r. w wieku 85 lat.

pogrzeb odbędzie 
0 o®. o godz. -- -

w poniedziałek, dnia
15.25 na cmentarzu junikowskim.

ai

Prosimy
Lecha

o czym zawiadamia 
mąż z córkami i rodziną 

o nieskładanie kondolencji.

MIECZYSŁAW PASICIEL odznaczony Krzyżem Partyzanckim.

Pogrzeb odbe.dzie się w nied-zielę, dnia 28 ma-
ja 1978 r. o godzinie 17 na 
łęce.

cmentarzu na Staro-
Po?<rzeb odbędzie si 

o godz. 15 w Chłudow
w poniedziałek, 29 bm.

t Dnia 24 maja 1978 r. zmarła w 89 roku życia
nasza

siostra.
ukochana i pełna poświęceń mama, 

teściowa, babcia, prababcia, ciocia
i szwagierka, śp.

WŁADYSŁAWA GRABARCZYK
•z domu Kicłczyńska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 28 maja 
1978 r. o godzinie 1° na cmentarzu parafialnym 
w Lesznie,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

RODZINA
Poznań, Leszno. Kalisz, Ostrów. Gdańsk.

19Ć3-U3

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 26 maja. 1978 r. zmarła moja ukochana żona, 
mamusia, teściowa i babunia, przeżywszy lat 73, 
śp.

MARIA MODRZEJEWSKA
z domu Stanny

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 29 bm. 
o godz. 15 30 na cmentarzu sołackim, przy ulicy 
Lutyckiej.

O bolesnej 
mąż z

Ul. Zakopiańska 33, 
dawniej ul. Gorczyńska

stracie zawiadamiają
córką i rodzina

36. 58826g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 maja 1978 r. zakończył swe pracowite ży­

cie, po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79 
mój drogi mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek. śp.

WŁADYSŁAW MALGUT
Pogrzeb odbędzie się 28 maja 1978 r. o godzi­

nie 15 na cmentarzu Winiary, przy ulicy Woj­
ciechowskiego. \

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Po®nań, ul. Gwiaździsta 15, 
dawniej: Dobrzy-kiego 18. 1940-U3

W głębokim
R O

smutku pogrążona
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Marc et Ińska 72 m. 4. 1938-U3

żona z rodziną
5882 5g

tDnia 23 maja 1978 r. zmarł, opatrzony Sa- 
krameńtami św., przeżywszy lat 85 nasz ko­

chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

tDnia 25 maja 1978 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach w wieku lat 56 nasza najdrcż za 

żona, mamusia, teściowa i babunia, śp.

MARCIN SZRAMA
powstaniec wielkopolski.

WANDA NECELMAN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 maja 
1978 r. o godzinie 17 na cmentarzu starołęckim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 maja 1978 roku, 
o godzinie .6 na cmentarzu junikowskim.

W snuutk u po gr ążon y

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Pstrowskiego 100.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
25 maja 1278 r. zmarł przeżywszy lat

kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF PEKSA

75
dnia 
nasz

1939-U3

Dnia

Pogrzeb 
o godz. 14

Zadory.

odbędzie się w niedzielę, 
na cmentarzu parafialnym w

28 bm. .
Modrz u.

58751g

tDnia 24 maja 1978 roku zakończył swój pra- 
cowi y żywot, mój. ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

TADEUSZ KOSICKI
Poarzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 maja 1578 r. zmarł po długich i cierpliwie 

znoszonych cierpieniach, namaszczony Olejami 
św. mój ukochany mąż, drogi ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 70, śp.

mąż z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kcndplencji. 

Po-znań, ul. Chwiałtkowskiego 21 m. 13.
1957-U3

maja 1978 r. zmarła po ciężkich
■cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 

przeżywszy lat 68, nasza ukochana żona, matka, 
teściowa i babcia

MARIA OKUPNIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 

o godz. 13.30 w Lutowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Lusowo, ul. Lipowa 8. 1935-U3

Dnia 24 maja 1678 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana ciocia, szwagierka i kuzynka

ZOFIA SKRZYPCZAK
e m e rytów an’a n auczyci elka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górc-zyńskim.

W pogrążona

Ul. Ostrobramska 28.
' .'SSMBnSMSKESiaHHGnRB I

58783°

tDnia 24 maja 197? r. zmarł po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 62. mój

a

STANISŁAWA SOBIERAJSKA

J3
smutku pogrążoneW głębokim

z rodzinądzieci Ul. Winogrady 138.
53777°ego

0

składa

Pogrzeb odbędzie
29 brń. o godz. 14.15

1965-U3
KWWHSrKBI

żona z córkami
"8621°

3'K11o, ul. Dąbrows’

maja 1978 r. zakończyła swoje pra- 
^cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona 
l;.'taióentami św., przeżywszy lat 73 nasza uko- 
^'■8 mateczka, teściowa, babcia i prababcia,

Jt’UANA ZAKRZEWSKIEGO
SfhDECZNE PODZIĘKOWANIE

85 m. 10.

składa

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 maja 1978 r. zmarła nagle w 89 roku ży­

cia namaszczona O’sjami śvz.. nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA SKÓRA
i domu Poszwińskaz domu Kraśna

św. odprawiona zostanie w sobotę, 27 bm. 
w kościele na cmentarzu św. Piotra 

J11óza;et pp czym pogrzeb.

feeS ^?3nificencji Rektorowi, Senatowi, 
hadzie Wydziału Prawa. Kolegom, 

■t 1 Studentom Uniwersytetu
iióiewicza za uczczenie pamięci mego mę-

'rofl dr. EDMUNDA WENGERKA

Pożegnaniu Zmarłego oraz prze- 
duchowieństwu i wszystkim uezest- 

^7’obu za tak liczny udział, złożone 
dowody wdelkiej życzliwości

NAjaERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

" ■ - --- “
.^ZeT1111'• którzy uczestniczyli w ostatniej 

Pożegnaniu mojego drogiego męża 
a> naszego kochanego tątusia i dzia-

się w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

1956-U3
-W

Wszystkim, którzy uczestniczyli 
drodze mojego męża, śp.

w ostatniej

WOJCIECHA CZYPICKIEGO
w czcze«óliności Wielebnemu Duchowieństwu. 
Członkom Chóru. Pracownikom i Dyrekcji 
ZUS, Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom i Zna­
jomym

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

koledze

58789°

MARCELEMU MATUSZAKOWI

STANISŁAW ŁUCZAK

BARTCZAKLEONna cmentarzu

się wPogrzeb odbędzie

1937-U352 m. 10.

WŁADYSŁAW BRZOZOWSKI
SYLWIA BOCHEN

cmentarzu górczyńskim.

żona z rodziną
rodzice, dziadkowie i rodzina1954-U3Czołowo.

mania i siostra z dziećmi

Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 
27 bm. o godz. 11 w kościele w Bninie, po czym 
nastąpią uroczystości żałobne.

drogi mąż, kochany 
dek, śp.

Duchowieństwu. Znajomym. Lokatorom oraz 
wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim po­
żegnaniu śp.

4. Dnia 24 maja 1978 roku zmarł przeżywszy 
I lat 77. mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

W smutku pogrążeni

składają .
WSIPOŁPRACOWNICY 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu

W głębokim żalu pogrążona

Prosimy
Uł. Krańcowa

poniedziałek. 29 bm. 
górczyńskim.
smutku pogrążona
z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 maja 1973 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13, 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

o nieskładanie kondolencji.

ojciec, teść, szwagier i dzia-

58770gUl. Podchorążych 9.

19S6-U3

S58PSBBSE>

JOANNA WAŻYŃSKA

ZOFII ZAKRZEWSKIEJ
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

o godzinie 12.10

mgr. inż. Mariana GŁOWACKIEGO

siostra z siostrzenicą i rodzina 
C86?

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu Żony i Matki

Wandy Necelman

o godz 10.50 na cmentarzu 
W głębokim 

żona

tDnia 23 maja ,1978 r. zmarła nagle śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 10, namaszczona' 

Olejami św., nasza kochana córka, wnuczka, 
siostrzenica i kuzynka, śp.

Ul. Głogowska 185 m. 10.

KOLEGO M

WIESŁAWOWI I RYSZARDOWI
NECELMAN

maja 1978 r. zmarła 
życia nasza najdroższa . 

chańsza córeczka, wnuczka, kuzynka, siostrze- 
.tanica. śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 27 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Pobiedziskach.

Rodzice i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

58752°

1945-K3

składają:

-K3

Dyrekcja, Rada Zakładowa. POP 
oraz współpracownicy 

gtSP _ oddział Usług Osiedlowych

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Żony

■sną rocznicę śmierci ukocha­
nego syna, brata i wujka, śp.

zostanie odprawiona msza św. w sobotę 3 czerw­
ca o godz 19 w kościele p.w. Imienia Marii przy 
ul. Santockiej.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamiają
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Westerny wielkopolskie

Fałszerz z trzema doktoratami

Tygrys na dłoni

Jednomiesięczny margwaj (tygrysek) — na wolności mieszkaniec 
południowej i środkowej Ameryki — jest drugim okazem tego 

gatunku, który urodził się w londyńskim Zoo.
CAF — UPI

Było to 17 maja 1662 r. 
Tłum ciekawskich ze­
brał się wokół kamieni­

cy przy poznańskim Starym 
Rynku, w której od dwóch lat 
prowadził mennicę Włoch Mi­
kołaj Gilli. Jakieś tam pre­
tensje do tego arcymincerza 
miał podskarbi wielki koron­
ny Jan Kazimierz Krasiński. 
Już raz tu był generalny kon­
troler — Andrzej Tymf. Wó­
wczas G illego nie było, ponoć 
czmychnął, a jego pracownicy 
niegodnie potraktowali króle­
wskiego urzędnika. Teraz zja­
wił się w asyście burmistrza 
i sławetnych rajców. Ba, na­
wet przybył sam starosta 
wschowski i dzierżawca wiel­
kopolskich mennic w Pozna­
niu i Wschowie, sławny w bo­
jach podjazdowych ze Szwe­
dami — Krzysztof Zegocki, 
który owemu Gillemu zlecił bi­
cie monet. I tym razem Gilli 
gdzieś przepadł, tylko mince- 
rze zostali ściągnięci jako 
świadkowie. inwentaryzacji u- 
rządzeń i zapasów metali.

Miał ten Gilli niezwykłą żył 
kę do kombinowania i do łat­
wo mu przychodzącego groma­
dzenia pieniędzy. Obrał sobie 
najkrótszą, drogę do wzbogace­
nia, a mianowicie — wyrób mo 
net. Uprzednio na dworze kró 
lewicza Karola Ferdynanda — 
biskupa wrocławskiego — za­
biegał o uruchomienie menni­
cy w Opolu i Nysie. Ale jakoś 
nie budził zaufania, mimo że 
był człowiekiem wykształco­
nym. Chlubił się doktoratem 
i to potrójnym z zakresu pra­
wa, medycyny i jeszcze z ja­
kiejś tam dziedziny. Na men­
nicę w Nysie, gdzie miały być 
bite monety niemieckie, nie 
zgodziła się kapituła wroclaw 
ska. Jeśli chodzi o Opole, gdzie 
miały ukazywać się monety 
polskie, zastrzeżenie mieli pa- 
trycjusze. Nawet sam cesarz 
się wtrącił, uważając, że to 
niezgodne z umową przekaza­
nia księstwa śląskiego we wla 
danie bezrobotnych Wazów. 
Biskup Karol Ferdynand jed 
nak postawił na swoim, lecz 
wnet umarł; sprawą utrzyma­
nia mennicy zajęła się wgo bra 
towa, królowa polska, wdowa 
po Władysławie IV, a z drugie 
go małżeństwa Janowo Kazi- 
mierzowa. Gilli więc kierował 
fabryczką pieniędzy gdzieś do 
1659 roku. Jak tam się spisy- 

*wał, trudno dociec. Faktem jed

nak jest, że pewnego dnia stra 
cił posadę. Sądzić należy, że 
coś tam się nie zgadzało.

tym samym czasie (1659 
W rok) Krzysztof Zegocki 

za uganianie i przepędza 
nie Szwedów otrzymał w 
dzierżawę nieczynne od wielu 
lat mennice w Poznaniu i we 
Wschowie. Potrzebny był fa­
chowiec, któremu mógłby pod 
dzierżawić obie wytwórnie. 
Namówiony Gilli przeniósł się 
do miasta nad. Wartą. Dodaj­
my, że Zegocki był człowie­
kiem prostodusznym i poboż­
nym (pod- koniec życia został 
zakonnikiem i biskupem), wie 
rzył w uczciwość dr. G illego. 
Ten uruchomił mennicę w 
Poznaniu, wschowską zaś zo­
stawił bezczynną. Pierwsza se 
ria monet była zupełnie uda­
na, ale te, które wyszły w 
1661 r., okazały się podejrza­
ne. Na dwudukatówkach bił 
tylko orła polskiego, a pominął 
herb Litwy, co zostało potrak 
iowane jako grzech polityczny. 
Królowi zdjąć koronę, za to je 
go głowę otoczyć laurem — 
też się nie godziło. Miał być 
napis „Moneta aurea regni 
Polonia e” (czyli: złota moneta 
królestwa polskiego), a ukaza­
ły się jakieś sentencje łaciń­
skie. Podskarbi produkty te od 
dal do zbadania pod wzglę­
dem zawartości złota i okadza­
ło się, że zostało ono uszczupla 
ńe. Początkowo Krzysztof Że- 
gocki bronił, swojego poddzier­
żawcę, wobec faktów jednak 
musiał ustąpić.

Kontrola i inwentaryzacja 
mennicy w jego własnej ka­
mienicy była dla mego dużą 
nieprzyjemnością. Spisano 
wszystko, co zastano, tylko zło 
ta nie znaleziono. Czy Gilli 
gdzieś je ukrył? Jego nieobe­
cność mimo wezwania nasu­
wała podejrzenie. Lokal wre­
szcie zamknięto i opieczętowa 
no. Mieszczanie zaaferowani 
tą wizytą mieli temat do plot 
kowania.

Gdyby pachołkowie miej­
scy, pełniący straż, byli czuj­
niejsi w nocy, usłyszeliby ja­
kieś stuki w zabezpieczonym 
pomieszczeniu. To Gilli ze 
swoimi zaufanymi w ciemnoś 
ciach wdarł się do mennicy, 
aby zabrać, co się dało i co po 
trzebne było do uruchomienia 
mennicy we Wschowie'. Z łu­
pem udał się . do klasztoru ber

nardynów (ci różnym 
gali w imię miłosierdzi/; 
go), potem pomknął d0 u- 
wy.

Ale tu już dogohn g 
zew królewski. yL* 
myślając się, * 

przez Śląsk do BerJ 
opiekę elektora brandy, 
skiego Fryderyka 
Spotkało się tam 
sych na pieniądze. 
między sobą, że elektor^ 
duje mennicę w Krośnie £ 
odrzańskim i wydzierżaw 
Gillemu. Gilli zaś będzie/ 
gał dobre i cenione w i/ 
pie polskie monety, 
je na gorsze grosze brarl^ 
burskie i puszczał je w T 
na Śląsku i w Polsce. B^ 
właściwie dywersja moneto 
na. Produkcja ruszyła u 
roku. Doktor trzech JakN. 
tów miał płacić elektem 
15 000 talarów rocznie. J(i, 
i drugi zacierał ręce. 
interes! Ale mieszczanie^ 
scy zaraz odróżnili dobrej 
netę od ^łej i nie 
produkcji krośnieńskie;. j 
maja 1666 r. król polski rj 
dał uniwersał, zabrano.:: 
przyjmowania jej w PoIk 
położył również tamę ekspw 
towi srebra do Branden^ 
Mennicy groziła plajta. M 
tor pisywał do króla 
go, aby odwołał swoje zon 
dzenie, lecz nic nie tcskón

Laska berlińskiego uW 
spadała dalej na Włocha.! 
nował go nawet szefem w 
stkich swoich mennic z: 
wrotną pensją 1000 tdri 
rocznie. Gilli schlebiał el# 
rowi, bił jego popiersie not 
żkach niewiele wartych, i 
dzierżawy nie płacił. Zebu 
się pokaźna sumka dł'W 
noszącego 40 000 ialoń 
Elektor zrozumiał urec 
że padł ofiarą cwańszego 
siebie Włocha. Oszustowi W
szerzowi monet zapewnili 
płatne i bardzo liche utrą 
nie w lochach swojego zon 
(1674 r.). Czy Gilli kiedyś 
nich wyszedł, nie odgow. 
bo Kodeks DyplomobP- 
■Śląską na fakcie uwi^: 
kończy całą sprawę.

Jaki z ten o morał?
Gdzie dwóch c.rwć 

przystępuje do smółki, t: 
wcześniej czy późnie jeden1 
giego wykołuje.

JÓZEF PIEPRZ^

Z RÓŻNYCH STRON ŚWIATA 1 czerwca — Dzień Dziecka
„PACIFIA”

— ZAGINIONY KONTYNENT?
Hipotezę o istnieniu kontynentu wielkości Australii, który 

przed 225 min lat położony był na Pacyfiku, wysunął geofi­
zyk. prof. Arnos Nur z amerykańskiego uniwersytetu Stan­
ford. Opisał on w brytyjskim czasopiśmie ..Naturę” hipotezę 
powstania „Pacifii”, jak i jej późniejsze zniknięcie. Potężne 
ruchy tektoniczne, które obecnie jeszcze przesuwają konty­
nent australijski, ongiś podbieliły „Pacifię” na cztery części, 
kiedy znajdowała się między Australią a Antarktydą. Następ­
nie wskutek szybko podnoszącego się i przesuwającego dna 
Pacyfiku, części te oddaliły się od siebie, a następnie przed 
około 65 min lat dotarły do kontynentów amerykańskiego 
i azjatyckiego i zostały przez nie wchłonięte. Na poparcie 
swej teorii, prof. Amos Nur przytacza liczne dowody i odkry­
cia natury geologicznej i paleontologicznej.

ZŁODZIEJSKIE „GIMNAZJUM”
Takich „profesorów” jeszcze nie było. Trzej notoryczni 

przestępcy założyli w portowym francuskim mieście Marsylii 
„gimnazjum dla okradaczy domów towarowych oraz skle­
pów”, do którego — jak twierdzi policja, uczęszczały... dzieci 
w wieku od 10 do 17 lat obojga płci.

„Profesorowie” złodziejskiego fachu zorganizowali swoje 
„gimnazjum” w opuszczonej hali fabrycznej. Urządzili tam 
parę sal lekcyjnych, a nawet gabinetów „naukowych” w po­
staci fragmentów... sklepów samoobsługowych i supermar­
ketów. Dzieci uczono opanowania do perfekcji różnych zło­
dziejskich sposobów i trików. Interes prosperował znakomi­
cie, gdyż „uczennice” i „uczniowie” byli pojętni.

Dziewczynki znosiły do melin, w specjalnych kieszeniach, 
wszytych do wnętrza płaszczy, różne wartościowe przedmio­
ty. Chłopców przebierano między innymi w kombinezony ro­
bocze, jakie nosiły załogi wielkich domów towarowych i ci 
wynosili to’wary hurtem, całymi skrzynkami.

Sprawa wydała się. gdy detektyw jednego z domów towa­
rowych złapał ńa gorącym uczynku 10-letniego „gimnazjali­
stę”. Malec najpierw kłamał, ale wzięty w krzyżowy ogień 
pytań wszystko opowiedział. Policja aresztowała przede wszy­
stkim trzech „profesorów”, a przy okazji odkryła wielki ma­
gazyn skradzionych towarów wartości paru milionów fran­
ków. (M.M.)

ZAKAZ POLOWANIA 
NA... ŻABY

W Austrii zabrakło na rynku żabich udek. Dlaczego?
Jak pedała wiedeńska prasa, głęboko wierzący, 81-letni pre­

mier Indii Desal, wegeterianin z sekty Hindu, wydał abso­
lutny zakaz łapania żab mimo, że ich eksport przynosił Indii 
przypływ dewiz w wysokości 10 min dolarów rocznie

W Indii — w miesiącach od lipca do końca września trud­
niło się łapaniem żab około 3 min ludzi, którzy dokonywali 
łowów w nocy przy światłach pochodni. A w tym roku juz 
koniec z tymi „polowaniami”. (PAP)
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Nasi milusińscy

—- Kupiłem film

Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

— Nie mów do mnie

Ja się dalej nie bawię, to za czyna być niebezpieczne...

— Nie możesz się pozbyć pie 
gów? A próbowałaś papierem 

ściernym?

— Nie pozwalają ci wyjść? A n:e 
możesz powiedzieć, jak mój sta­

ry, że masz konferencję?

do zdjęć kolo-
rowych, moja siostra ma żółtacz­

kę.

tym tonem? Przecież nie jestem twoim 111 ■ 
żem...


